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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

~~AITOL ~ ~ ANDBIBJ FBABlŃDl 

66-300 Międzyrzecz 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/7 41 -24-50, te l. 095/7 42-05-72) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

Kupować, gdzie rośnie 

ozdobne 

Profesjonalna uprawa roślin ozdobnych o najwyższej jakości: 

• Drzewa i krzewy iglaste i liściaste 
• Żywopłoty 
• Duże drzewa soliterowe 
> Projekty i realizacje ogrodów do uzgodnie • 

Adres szkółki: Pniewo l, 66-305 Kaława 
Tel. kom. 0602-23 53 11, TeiJFax 095-742 24 37 

Godziny otwarcia Szkółki Kaława: 

Poruedzialek • Piątek 
Sobota 

7:30-16:00 
8:00-12:00 

serdecznie zapraszam)# 
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-:x.t~~ l.Mi !czarek Oliwia Agnieszka c. Artura i Agnieszki~
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2. Kurłowicz orman Roger s. Andrzeja i Katarzyny ~ 
3. Bernaś jacek s. j erzego i Anety ,r; 

4. Wik Kacper s. Zdzi lawa i Jolanty 
5. Jackowski Kacper Mieczy ław s. Krzysztofa i Karoliny 
6. Gerc Wiktor Piotr s. Piotra i Joanny 
7. Woźny Karol jan s. Marcina i Jolanty 
8. Łęcka Zuzanna Teresa c. Andrzeja i Ewy 
9. Muchajer Aleksandra Małgorzata c. Łukasza i Małgorzaty 
10. Fi lipiak Diana Magdalena c. Piotra i Magdaleny 
11. Banaszak Julia Aneta c. Marcina i Anety 
12. Wietrzyńska Jag oda Zofia c. Sławomira i Brygidy 
13. Szaroszyk Karol Grzegorz s. Pawła i Jolanty 

ZGO~ 
l. Sakowicz Edward r. 1912 zam. Św. Wojciech 
2. Janicka Barbara r. 1937 zam. M-cz 
3. Kandyba Dorota r. 1927 zam. M-cz 
4. Mechta Andrzej r. 1911 zam. Bukowiec 
5. Miszkiewicz Maria r. 1926 zam. Bukowiec 
6. Pacholak Jan r. 1931 zam. M-cz 
7. Miasojed Zofia r. 1925 zam. M-cz 
8. Wiśniewska Regina r. 1934 zam. M-cz 
9. Bożek Marianna r. 1913 zam. M-cz 
10. Kowalik-Onichimowska Maria 

KLUB GARNIZONOWY 
OGłASZA NABÓR DO DZIECIĘCEGO 
ZESPOŁU TANECZNEGO ''TRANS" 

Wiek dzieci od 4 do 10 lat. 
Zebranie organizacyjne w Klubie Garnizonowym 18.03.2003 r. Godz. 
16.30. Uwaga: Przybycie dzieci obowiązkowo wraz z rodzicami. 

Muzeum w Międzyrzeczu 
zaprasza 

do zwiedzania stałej ekspozycji 
muzealnej 

Dział sztuki: Portret trumien­
ny 
Dział archeologiczny: Tysiąc 
lat Międzyrzecza 
Dział etnograficzny: Kultura 
ludowa polski j ludności rodzi­
mej z Dąbrówki Wlkp. z XIX-XX 
wieku . 

Wystawa czasowa: Wielka 
Ks ięga Małych Międzyrzeczan 

Muzeum czynne: 
- od wtorku do piątku 

9.00-16.00 
- niedziela 10.00 - 16.00 
-poniedziałek , sobota 

zamknięte 

CLIVE HARRIS 
W MIĘDZVRZECZU 
15 marca 2003 r. 

Dla osób potrzebujących, 
pragn 1cych skorzystać z po­
sługi Uzdrowiciela, a nie posia­
dających bezpłatnych biletów, 
będą one 

dodatkowo wydawane w 
poniedziałek l O marca 
2003 r. o godz. 9.00 

w Międzyrzeckim Ośrodku 
Kultury- Kino, ul. Konstytucji 
3 Maja 30. 

Ilość biletów jest ograniczo­
na. 

Leczenie jest bezpłatne. 

Co adz~e, _k_je~ 
W marcu k1no "Sw1t'ff'Z'aprasza 

07 - 09. 03. 2003 r. 
godz. 17°0 i 19°0 ,. RING" USA od 15 lat 
21 - 26. 03. 2003 r. 
godz. 16:lo i 19:10 ,.WŁADCA PIERŚCIENI- DWIE WIEŻE" USA od 12 lat 
27 - 30. 03. 2003 r. 
godz. 17°0 i 19°0 ,JAMES BOND-ŚMIERĆ NADEJDZIE JUTRO" 

USA od 12 lat 
03, 05 i 06. 04. 2003 r. 
godz. 17°0 i 1900 "EDI" POL. od 15 lat 

W marcu Dom Kultury zaprasza 
09. 03. 2003 r. 
godz. 109S!. sala tańca. Zebranie wędkarzy 
09. 03. 2003 r. 
godz. 17QQ sala wystaw. Otwarcie wystawy płaskorzeźby Jarosława 

Grygla - ucznia Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu 
13. 03. 2003 r. 
godz. 17M sala wystaw. Spotkanie Twórców Kultury 
16. 03. 2003 r. 
godz. 16lli! sala widowiskowa. IV Gminny Festiwal Piosenki Dziecięcej 

i Młodzieżowej 
19. 03. 2003 r. 
godz. 19llil sala widowiskowa. Koncert Krzysztofa Krawczyka 
19. 03. 2003 r. 
godz. 10illl sala tańca. Lubuski Konkurs Recytatorski - eliminacje 

powiatowe dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjów 
23. 03. 2003 r. 
godz. 1000 sala widowiskowa. Zebranie Ogrodu Działkowego "Wiśniowy" 
26. 03. 2003 r. 
godz. 16illl sala tańca. 48 Ogólnopolski Konkurs Recytatorski 

- eliminacje powiatowe dla młodzieży i dorosłych 
30. 03. 2003 r. 
godz. 17lJSI. sala wystaw. Otwarcie wystawy prac fotograficznych 

Piotra Ponulaka i Andrzeja Chmielewskiego 
Zapraszamy 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury 

Duszpasterze parafii 
św. Jana Chrzciciela w Międzyrzeczu .l 
zapraszają młodzież naszego miasta i 

okolicznych miejscowości 
na koncert zespołu 

2Tm 2,3- akustycznie. 
Wystąpią m.in. 
Robert Friedrich, Joszko Bro­

da, Darek Malejonek, Marcin Po­
spieszalski 

Koncert odbędzie się w hali widowiskowo- sportowej w Między-
rzeczu 26 MARCA br. o godz. 19.00 

Tego samego dnia o godz. 14.00 będzie w kościele św. Jana Chrzci­
ciela otwarte dla wszystkich spotkanie z muzykami tego zespołu. 

UWAGA CZITELNICY! 
Uprzejmie zawiadamiamy, że w miesiącu marcu 2003r. biu­

ro redakcji będzie czynne od poniedziałku do środy w godzi­
nach od 900 -12°0 i w czwartek od godziny 1400 -1700• 

Redakcja ma bezpośrednie połączenie tel./fax. nr 7 41-88-
29. Materiały do druku i ogłoszenia prosimy dostarczać do 
dnia 20 każdego miesiąca. 1 eśli istnieją możliwości technicz­
ne, to prosimy na dyskietkach (po wykorzystaniu zapewnia­
my zwrot). 

Zebrania redakcji KM odbędą się 6 i l 7 marca o godz. 
l 7°0 w siedzibie redakcji. 
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Z przeszłości Ziemi Międzyrzeckiej 
Żółwin- wieś sołecka w G1ninie Międzyrzecz oddalona 5 km na pół­

nocny wschód od Międzyrzecza liczy 113 mieszkańców (2003r.) 

zwano Żółwinem . Na skutek postępującej melioracji i 
osuszania terenu w XVI do XX wieku doprowadzono 
do dewastacji siedliska żółwia błotnego , który prawie 
całkowicie wyginął. Odosobnione egzemplarze można 
jeszcze było spotkać w 60 i 70 latach po wojnie przy 
jeziorze Wyszanowskim, Głębokim i Lutolu Mokrym. 
Pierwotną nazwę Żółwin koloniści niemieccy, którzy tu 
się osiedlali w XVI w. i później, zmieniają na Solben i 
taką urzędową niemiecką nazwę przyjmuje wieś po 
1793 r. (drugi rozbiór Polski). Dokumenty pisane wy­
mieniają w roku 1335 Comesa Janika z Żółwina jako 
świadka i ten zapis wskazuje na pierwotną nazwę . 
Późniejsze zapisy nazywają wioskę Zolwin. W 1580 r. 
wieś stanowiła własność starostwa międzyrzeckiego. 
Obszar ziemi uprawnej wynosił 5 łanów, liczyła 4 za­
grodników, 3 komorników i 1 rzemieślnik ( zapewne 
kowal) . Lustracja w 1632 r. wskazuje również 5 śladów 

( łanów ) ziemi na których osiadłych kmieci 8, ogrodni­
ków 4, chałupników 5 i 1 karczmarz . Sołtysem wsi jest 
Michał Mathyaszka. Poprzednio urząd sołtysa sprawo­
wał Paweł Wargocki a po jego śmierci żona - wdowa 
Anna Wargocka nadal trzyma 1 ś lad lecz nie jest zwol­
niona z różnych powinności na rzecz zamku . A jakie 
rabaty i powinności oraz czynsze wymienia dokument 
lustracyjny dla wioski Żółwin w XII w. 
"Kmiecie czynszu płacą z każdego śladu uprawianego: 
żyta - stanowi to - 52 floreny, 
owsa - - • - - 34 floreny, 
pieniężnego czynszu - 2,20 floreny, 

kapłonów z każdego śladu po 2 - 1,1 O floreny, 
jaju per 15 ze śladu - O, 1 O floreny, 
karczmarz czynszu z karczmy daje 0,27 floreny, 
kapłanów 4 razem - O, 16 floreny, 
jajec 30 razem - 0,4 floreny. 

Chałupnicy czynszu nie dają. Robią ręczną robotę o 
swej strawie 2 dni w tydzień , insze dni z wymłocku albo 
wyżynku zarabiają . Robota kmieca - robić kmiecie w 
tydzień z całego śladu 4 dni powinni. Powóz sprzęża­
jem odprawować na 12 mil mają, co im za 4 dni w 
robotę , a na mil 6 dwa dni potrącono" . 

Na gruncie żółwińskim leżało jezioro. Tak je opisuje 
lustracja Królewska w roku 1632 - Jezioro Zalwinskie 
leży przy rzece Obrze - wzdłuż sznurów 38, łokci5 , 
wszerz sznurów 5,5, łokci 33,5, głębokie łokci 6. Są w 
nim szczupaki , leszcze, sandacze i insze ryby pospolite. 
Ryby wstęp mają z rzeki Obry. Obecne pomiary jeziora 
Żółwińskiego wskazują 1700 m długości , 33 m szero­
kości, średnia głębokość 2,5 m, 42,9 ha powierzchni. 

Na północ od jeziora na kanale który łączy jezioro 
Żółwińskie z Głęboczkiem w XVI w. do XVIIII w. funk­
cjonował mały młyn wodny (Muhlchen) o który staro­
sta międzyrzecki Władysław Przyjemski toczył spór z 
opatem bledzewskim. Opat dopatrzył się , że budynki 
młyńskie zostały zbudowane na gruncie należącym do 
klasztoru bledzewskiego i z tego tytułu klasztorowi na­
leży się czynsz. Po drugim rozbiorze Polski ziemię sta­
rostwa międzyrzeckiego w Żółwinie rząd pruski sprze­
dał na dogodnych warunkach mieszkającym w wiosce 

chłopom - przeważnie Niemcom. Powstało wo•wc2·:~•• 
kilkanaście prywatnych śred n ich gospodarstw 
majątek liczący 250 ha ziemi, którego właścicielem 
rodzina Gillerów a od 191 O rodzina niemiecka 
chów mieszkająca w Żółwinie wcześniej 200 l 
1824 roku cała wieś, wówczas budynki drewniane 
słomianą strzechą , uległy pożarowi . Pożar 
wał kowal w kuźni wiejskiej. Po tym okresie bud 
wiosce budowano murowane, kryte papą wzgl 
dachówka, niektóre przetrwały do dziś. W połowi 
wieku na wzgórzu na południe od wioski z 
wiatrak, który był czynny do 1945 roku . Po 1945 
dewastacji i został rozebrany. Przed 1945 roki 
wiosce mieszkali w większości Niemcy. 60% wy 
ewangelickiego - parafia ewangelicka była w 
Katolicy, w tym 2 rodziny polskie, należeli do 
Międzyrzeczu. Wioskę Żółwin do 1945 roku 
wało 258 mieszkańców , łącznie z osadą pod 

~'PłiJWIInie __ _ 

mi. Do wioski należało wówczas 1891 ha ziemi. Sołty­
sem był Franke Herman. W wiosce była szkoła ludowa 
do której uczęszczało około 50 dzieci. Był sklep kolonia!· 
ny, gospoda, kuźnia , mieszkał rybak, na domu rybaka 
do dziś zachował się relief ryby. 

Rosjanie podczas drugiej wojny światowej wkroczyli 
do wioski 30 stycznia 1945 roku . Ludność niemiecka na 
mocy Konferencji w Jałcie została wysiedlona za Odrę w 
czerwcu i lipcu 1945 roku. 6 września 1945 roku otwarto 
już polską szkołę. Pierwszym nauczycielem i kierowni· 
kiem był Jan Frymark. Ludność polska w Żółwinie to 
osadnicy z Polski Centralnej oraz repatrianci z za Bugu. 
Współczesne dzieje wsi ukażą się w monografii. 

Za miesiąc historyczne dzieje Kuligowa. 
opracował Stefan Cyraniak 

zdjęcia Stefan Cyraniak 

Stowarzyszenie Organizatorów i Menadżerów 
Pornocy Społecznej i Ochrony Zdrowia 

wybrało statutowe Organy. 
Dnia 06.02.03r. w Międzyrzeczu odbyły się wybory Władz Regionu Łubuskiego Ogól­

nokrajowego Stowarzyszenia Organizatorów i Menadżerów Pornocy Społecznej i Ochro­
ny Zdrowia z siedzibą w Toruniu. 

Po kilkugodzinnej debacie n\t pomocy społecznej i emocjonujących wyborach zebra­
nie Członków Założycieli Regionu Łubuskiego wybrało Organy Regionu Łubuskiego. 

Godnym podkreślenia jest fakt ,iż Dyrektorem Regionu Łubuskiego na 3 letnią 
kadencję został wybrany Dyrektor DPS Nr 58 w Rokitnie-Bogdan Macina /przedsta­
wiciel naszego powiatu/ Oprócz Dyrektora Regionu wybrano również 

5 osobową Radę Konsultacyjną, którą stanowią dyrektorzy DPS z Dobiegniewa, 
Gorzowa DPS nr l. Kombatantów Zielona Góra, DPS Nr 2 Gorzów, Kamień Wielki. 

B. M. 
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BLIŻEJ NIEPEŁNOSPRAWNYCH 
wszędzie jego osobowości prawnej. 

Art. 7 Wszyscy są równi wobec prawa i mają prawo, 
bez jakiejkolwiek różnicy , do jednakowej ochrony praw­
nej. Wszyscy mają prawo do jednakowej ochrony przed 
jakąkolwiek dyskryminacją będącą pogwałceniem niniej­
szej deklaracji, i przed jakimkolwiek narażeniem na taką 
dyskryminacje. 

w związku z faktem , iż rok 2003 został uzna~y prz.ez Ra?ę 
Europy rokiem osób niepe.łnosprawnych, redakc~~ Kunera Mię­
dzyrzeckiego pragnie swo1m czytelmkom przybl1zyć problema­
tykę osób niepełnosprawnych. poprzez cykliczne . r~zmowy z 
różnym i osobami, którym powyzsza problematyka n1e Jest obca. 

K. M. - Proszę przybliżyć nam najważniejsze po­
trzeby osób niepełnosprawnych. 

K. S. - Moje doświadczenie oparte jest przede wszyst­
kim na pracy z osobami niepełnosprawnymi intelektual­
nie. Ich potrzeby są bardzo różne i mają indywidualny 
charakter. Musimy nauczyć się odczytywać je i szukać 
sposobu ich zaspakajania. Dopiero wtedy można będzie 
mówić o efektywnej pracy. Potrzeba wg encyklopedii 
popularnej - jest to stan braku czegoś co jest niezbędne 
do utrzymania istoty przy życiu , umożliwienia jej rozwoju, 
utrzymania określonej roli społecznej ( ... ). 

w aktualnym numerze naszego miesięczn.ika p~agnie­
my przybli żyć powyższą tematykę z punktu w1dze~1a ~so­
by pomagającej niepelnosprawnym. Jedną z n1ch Jest 
pani Katarzyna Strylewicz - terapeuta. 

K.M . • Proszę przybliżyć mi swoją osobę. 
K. s. . Jestem absolwentką medycznego studium 

zawodowego w Gorzowie kierunek terapia zajęcia~~ · 
Moja decyzja związana z ~yborem szko~y była całkowicle 
przemyślana . Po ~z_Yskamu dyplo~u miałam ~bawy czy 
uda mi s ię znalezc pracę w swoim zawodzie. Byłam 
świadoma trudności jakie pokonują młodzi ludzie, aby 
znaleźć zatrudnienie. Przyznaję nie było to łatwe pomi­
mo faktu, że w Międzyrzeczu znajduje się wiele placó­
wek, których specyfika odpowiada moim ~walifik~cjo~. 

Następnym krokiem był wyjazd do Rok1tna. Wiedzia­
łam , że są tam zlokalizowane dwa Domy Pornocy Spo­
łecznej . l tak s i ę złożyło , że w jednym z nich potrzebny był 
instruktor terapii zajęciowej . Skorzystalam z tej oferty 
bez zastanowienia. Pierwszego sierpnia minie 6 lat jak 
pracuję w DPS Rokitno 58. Od 3 lat również mieszkam 
w Rokitnie. 

K. M. - Od ponad 2 lat podwyższa pani swoje 
kwalifikacje dlaczego i w jakim kierunku? 

K. S. - Moja praca daje mi ogromną satysfakcję. 
Mogę realizować swoje plany, zainteresowania a przede 
wszystkim pracować z ludźmi niepelnosprawnymi. Cią­
gle jeszcze poszerzam swoje kwalifikacje zawodowe. 

Obecnie jestem studentką 11 roku pedagogiki socjalnej 
resocjalizacyjnejna Uniwersytecie Szczecińskim . Czasa­
mi człowiek ma wrażenie , że na dany temat wie wszyst­
ko. ale to nie prawda. Przez cale życie się uczymy i 
doświadczamy czegoś nowego. 

Podjęlam dalszą naukę , dlatego iż na pewnym etapie 
wiedza, którą posiadalam już mi nie wystarczała. Studia 
bardzo pomagają mi w pracy. Dają mi poczucie, że dzięki 
tym nowym wiadomością które zdobywam mogę jeszcze 
bardziej profesjonalnie podejść do wielu spraw i lepiej 
rozpoznać potrzeby osób niepelnosprawnych. 

K. M. - Czym wg pani jest niepełnosprawność? 
K. S. Mimo, iż często podejmowany jest temat nie­

pełnosp rawności, nasze społeczeństwo ciągle jeszcze 
wąsko rozumie to pojęcie. Często niepełnosprawność 
kojarzy się z zaburzeniami funkcjonowania układu ruchu. 
Ale moim zdaniem najszerzej ujął to zagadnienie prof. 
H. Hu lek w książce "Teoria i praktyka rehabilitacji i inwa­
lidztwa" ( niepełnosprawność) ujął jako skutki i objawy 
zabu rzeń chorób i urazów które mogą utrwalić się : 

- w narządach ruchu (kończyny, kręgosłup, 
- w drogach porozumiewania się (mowa, 
- w analizatorach (np.: wzrok, słuch , dotyk) 
- w przewlekłych chorobach, 
- w zaburzeniach psychiki, 
- upośledzenia umysłowe, 
-deformacjach i obrażeniach cielesnych zewnętrznych , 
- w nieprzystosowaniu społecznym . 
Powyższy podział uwzględnia aspekt fizyczny, psychiczny 

i społeczny inwalidztwa - niepełnosprawności. Termin 
inwalida jest obecnie wypierany przez termin "osoba nie­
pełnosprawna", którego zakres jest jednak znacznie szer­
szy i mniej precyzyjny. Niepełnosprawność to obniżony w 
stosunku do norm stan sprawności organizmu powodują­
cy wyraźne ograniczenia i utrudnienia w wypełnianiu przez 
człowieka ról społecznych . Może dotyczyć funkcji fizycz­
nych lub psychicznych albo jednych i drugich. 

K. M. - Proszę przedstawić nam swoje doświad­
czenia w dotychczasowej pracy z osobami niepeł­
nosprawnymi. 

K. S. • Dzięki praktykom szkolnym miałam możliwość 
:apoznania się z wszystkimi rodzajami niepelnosprawno­
scl. W mojej pracy zawodowej spotykam się z osobami 
upoś l edzonymi umysłowo , które żyją w czasach gdzie 

właściwie wszystko pod­
porządkowane jest pozio­
mowi inteligencji. Dlate­
go narażeni są tak często 
na odrzucenie i wiążącą 
się z tym izolacja i samot­
ność. Ważną rolę odgry­
wa cały system pomocy społecznej . Nie jest on jeszcze 
doskonały , ale być może nastąpią korzystne zmiany wraz 
z wstąpieniem polski do Unii Europejskiej . W pracy z 
osobami niepełnosprawnymi umysłowo powinniśmy być 
nastawieni przede wszystkim na zapobieganiu bierności , 
wyuczonej bezradności i stagnacji. Działania powinny być 
ukierunkowane na rozbudzanie aktywności , doprowadze­
niu do afirmacji własnego Ja, pobudzanie motywacji do 
działania. Powinniśmy być dla tych osób partnerami , ale 
zarazem nie uzależniać ich od siebie. 

K. M. - Jak pani zdaniem są uregulowane prawa 
osób niepełnosprawnych? 

K. S. - Niepełnosprawność nie zabrania być człowie­
kiem, obywatelem to gwarantują następujące akty praw­
ne: Konstytucja RP 

Art. 68 ust. 3 Władze publiczne są obowiązane do 
zapewnienia szczególnej opieki zdrowotnej dzieciom, 
kobietom ciężarnym , osobom niepełnosprawnym i 
osobom w podeszłym wieku. 

Art. 69 Osobom niepełnosprawnym władze pu-
bliczne udzielają , zgodnie z ustawą , pomocy w zabezpie­
czeniu egzystencji, przysposobieniu do pracy oraz komu­
nikacji społeczne. 

Powszechna Deklaracja Praw Człowieka 
Art. 1 Wszyscy ludzie rodzą się wolni i równi pod 

względem swej godności i swych praw. ( ... ). 
Art. 2 Każdy człowiek posiada wszystkie prawa i 

wolności zawarte w niniejszej deklaracji bez względu na 
jakiekolwiek różnice rasy, koloru skóry, płci, języka, wy­
znania, poglądów politycznych i innych, narodowości, po­
chodzenia społecznego , majątku, urodzenia lub jakiego­
kolwiek innego stanu ( .. . )Art. 3 Każdy człowiek ma 
prawo dożycia wolności i bezpieczeństwa swej osoby. 

Art. 5 Nie wolno nikogo torturować ani karać lub 
traktować w sposób okrutny, nieludzki lub poniżający. 

Art. 6 Każdy człowiek ma prawo do uznawania 

Można wyróżnić wg H. Olechnowicz następujące ro­
dzaje potrzeb: 
1. Poczucie bezpieczeństwa - brak poczucia bezpieczeń­

stwa uniemożliwia rozwój potrzeb poznawczych. 
2. T rwa/e więzi z osobami znaczącymi. 
3. Stalość i przewidywalność otoczenia zewnętrznego -

dobrze znane otoczenie jest gwarantem pewności ale 
oparcie bliskich osób ułatwia akceptacje zmian nie 
wywołując lęku . 

4. Samodzielność w życiu codziennym - samodzielność 
wpływa na poczucie bezpieczeństwa , a jednocześnie 
stwarza możliwość dalszego rozwoju. 

5. Potrzeby związane z dojrzewaniem osobowości emo­
cjonalno społecznej . 

6. Potrzeby popędowe, ich socjalizacja i intelektualizacja, 
7. Potrzeby, których zaspokojenie jest niezbędne dla za­

spokojenia spokoju psychomotorycznego. 
8. Potrzeby uczenia się i poznawania - osoby upośledzo­

ne umysłowo przejawiają potrzeby poznawcze sto­
sownie do osiągniętego poziomu rozwoju. 

9. Potrzeba uzewnętrznienia przeżyć. 
Decyzją Rady Unii Europejskiej z dnia 2001-12-03 

ustanowiono rok 2003 europejskim rokiem osób niepel­
nosprawnych. Obchody tego roku będą miały na celu 
podniesienie publicznej świadomości o prawach osób nie­
pełnosprawnych , o pozytywnym wkładzie jakie wnoszą 
osoby niepełnosprawne w życie społeczeństwa , a także o 
problemach, na które napotykają z powodu swojej nie­
pelnosprawności oraz różnych form dyskryminacji na ja­
kie są one narażone . 

K. M. • W imieniu czytelników KM bardzo ser­
decznie dziękuję za przybliżenie nam powyższej 
problematyki życząc jednocześnie pani satysfakcji 
z wykonywanej pracy na rzecz osób niepełnospraw­
nych. 

opracował B. M. 

Kęszyca Leśnj , 

NA SWIATOWY DZIEN CHOREGO 
,jest pewne zacisze, przedziwny przybytek 
Pod zwykłym szpitala imieniem, 
Gdzie w cieniu serc prostych i Bogu oddanych 
Przygasza żar bólu, cierpienia ... " 

/Wanda Łachowicz ·- "Lekarzowi" l 
z okazji XI Światowego Dnia Chorego - 11 lutego odbyło się spotkanie z mieszkańcami 

Domu Chronionej Starości w Kęszyty Leśnej z kombatantami Koła z Międzyrzecza: prezesem 
Koła - Leonem Szymakiem. Rodzinnym lekarzem tego domu jest Hieronim Zienkiewicz, 
a opiekunką Renata Urbanek. : 

Aktualnie zamieszkują w nim 24 osoby, najstarszymi mieszkai1cami są: Irena Dziędzielew­
ska, Jadwiga Czerwińska, Teresa Pochowska i Genia Łyczko. 
Większość to kobiety chorujące na ostoporozę, skoliozę, nadciśnienie tętnicze, choroby 

reumatyczne. W czasie spotkania mówiono o przeżyciach wojennych, służbie zdrowia, choro­
bach rakowych, szkodliwym paleniu papierosów i nałogu alkoholowym. Wielu mówiło: "Od 
dziś nie palę". Światowy Dziei1 Chorego- myślę też, że to dziei1 tych wszystkim co opiekują 
się chorymi i są na co dziei1. Za to wielka chwała i dzięki. . . , . 

To było bardzo udane spotkanie dla obu stron; kombatanci - m1eszkancy. Jednocześme 
budzi się świadomość własnego bezpieczei1stwa: przecież to może spotkać także mnie- mło­
dego człowieka- ktoś podkreślił- Pan doktor chce zawsze być bratem. Ktoś recytował słowa 
papieża: "Czas ucieka wieczność czeka". Ludzka wdzięczność dla Boga, ludzi. Nadzieja dla 
chorego, piękne słowa DZIĘKUJĘ, dla chorych pokrzepienia. 

Notował: Kazimierz Kulas 



Str. 6 

Podziel się 
tym jabłkiem ... 
Każdy prawdziwy artysta, a więc także i 

twórca kultury, jest w istocie rzeczy czło­

wiekiem samotnym. Częstokroć dzieje się 
w nim emigracja do wewnątrz siebie. 
Wtedy cisza twórcza, która s ię w nim roz­
lega, pozwala mu na tworzenie dzieł nie­
pospolitych, często niepokornych. Dzieł, 
które niejednokrotnie noszą w sobie pięt­
no niezrozumienia bo ... nie "dostrajają się" 
do czasu, w którym zostały stworzone. A 
m imo to, artysta musi tworzyć i tworzy. 
Stale otwiera się w sobie. Z tą głębinową 
prawdą własnego dzieła, dla której warto 
żyć , chociażby okruszyną życia- istnieje i 
czeka .. ... . 
Również, wielkim i odważnym "dzie­

łem" jest rzucenie w przestrzeń- garstką 
twórczego siebie - po to by zarazić innych 
ideą tworzenia. To jest to! Otworzyć się w 
sobie i całą duszą, skąpaną w piękn ie -
głośno powiedzieć - "Tworzę więc je­
stem." 

Dawno umarłaby Kultura i Sztuka bez 
takich podpaleńców ... serc - - - - - -. 

Dlaczego to napisałam ? Ano właśnie, 
dlatego że , nareszcie tu, w Międzyrzeczu 
"skrzyknęli" się ludzie, którzy chcą coś zro­
bić dla kultury. Chcą nadać jej kształt -
instytucjonalny kształt - nie tracąc przy 
tym nic z własnej swobody twórczej, nic z 
własnej samotności twórczej, nie tracąc 
nic z indywidualistycznego postrzegania 
świata. To jest to! RSTK czyli Regionalne 
Stowarzyszenie Twórców Kultury albo ina­
czej stowarzyszenie Rozumiejących Sens 
Tworzenia Kultury. Oby ich więcej było!!! 

Wszystkich Tych, dla których nieobca jest 
Idea Tworzenia ... ..... .. A zatem tych wszyst-
kich, którzy malują, rzeźbią, fotografują, 
śpiewają, piszą, tworzą teatr i robią wiele 
innych wspaniałych rzeczy- zapraszamy 
do współudziału w czynnym tworzeniu 
kultury w naszym mieście. 

"Podziel się tym jabłkiem, które w sobie 
masz". 

Niech piosenka, którą śpiewa Ryszard 
Rynkowski- zatytułowana: "Dary Losu" 
- będzie mottem do tego artykułu i nie 

tylko do niego - - - - - -
Irena Zielińska 

Międzyrzecki Ośrodek 
Kultury 

serdecznie zaprasza · 
na spotkanie 

twórców kultury 
w dniu 13 marca 2003 r. 

o godz. 17°0 

w sali Domu Kultury 
w Międzyrzeczu 
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Przed 1000-/eciem śmierci 
. Męczenników · Międzyrzeckich 

ŚWIADKOWIE WIARY 
ODWAŻNEJ l ŻYWEJ 

'Wspólnota Wasza ma za swoich patronów męczenników, któ­
rzy- obol' św. Wojciecha -są najstarszymi świadkami Chrystusa 
na ziemi polskiej. Tradycja Kościoła zachowała pomięć tych ere­
mitów: Benedykta, jana, Mateuszu, Izaaka i Krystyna, którzy 
żyli lutuj, w waszych stronach, za czasów Bolesława Chrobrego • 

Jan Paweł II w Gorzowie Wlkp. 2 czerwca 1997 r 
Ha Iem programu duszpasterskiego przygotowującego wiernych naszej diecezji do jak najpeł­

niejszego przeżycia 1000-lecia · mierci Pierwszych Męczenników Międzyrzeckich jest tytuł lego 
artykułu. We wszystkich wspólnotach parafialnych diecezji zielonogórsko-gorzowskiej odbywa 
się nawiedzenie relikwi i św. Męczenników. Wkrótce relikwie nawiedzą parafie Międzyrzecza. 
Mieszkańcy naszego miasta b ędą przygotowywali się do tej uroczy tości duchowo, poprzez 
udział w misjach i rekolekcjach poprzedzających peregrynację relikwiarza. Czas Wielkiego Postu 
je t szczególnie sposobny do przeprowadzenia refleksji nad swoim życiem i pogłębieniem wiary. 
Będziemy w tym okresie składa li "Dar 'wiaclectwa i modlitwy", czyli ofiarowanie cierpienia i 
modlitwy przez osoby chore w intencji nawrócenia uwikłanych w nałogi i grzechy. Dary duchowe 
składać mogą również wszyscy spie zący z pomocą bliźniemu . Dary te będą wpisane do "Diece­
zjalnej Księgi Świadectw", która zostanie złożona podczas uroczy tości milenijnej 15 czerwca w 
Międzyrzeczu . 

Nawiedzenie relikwii św. Męczenników Międzyrzeckich w parafiach clekanatu pszczewskiego 
będzi e w na lępujących terminach: 

5 IV sobota - Kaława 6 I V niedziela - Stary Dwór 
7 IV poniedziałek - Bobowieko 8 IV wtorek - Pszczew 
9 IV środa- Międzyrzecz św. Wojciech 10 IV czwartek- Międzyrzecz św. Jana Chrzciciela 
11 IV piątek - Międzyrzecz św. Pierwszych Męczenników Polski 
W budującym się kościele - sanktuarium św. Pierwszych Męczenników Polski zakończy się 

peregrynacja relikwiarza po parafiach naszej diecezji. Ponownie relikwie Św. Męczenników 
zostaną uroczyście wniesione na plac przy hali widowiskowo - sportowej, gdzie 15 czerwca będą 
odbywały się uroczystości milenijne. Uczestniczyć w nich będzie cały Episkopat Polski, liczni 
goście z zagranicy oraz z całego kraju a przecle w zy tkim liczne rzesze pielgrzymów ze w zyst­
kich parafii na zej diecezji. Dlatego od kilkunastu miesięcy pracuje di ecezjalna komisja ds. 
organizacji tej wielkiej uroczystości, która zajmuję s i ę wieloma a pektami godnego przeżycia 
obchodów milenijnych. Cieszy fakt zaangażowania się w prace organizacyjne władz Miasta i 
Gminy Międzyrzecza. 10 lutego w domu parafialnym parafii św. jana Chrzciciela w Międzyrzeczu 
odbyło się spotkanie Ks. bpa Adama Dyczkowskiego, Biskupa Diecezjalnego i ks. bpa pomocni­
czego Pawła Sochy z Panem wicebUI·mi trzem Zdzisławem Czekalą w obecności Ks. Probosz­
czów parafii międzyrzeckich. Owocem obrad było m.in. ułożenie szczegółowego programu uro­
czystości milenijnych. 

Dla nas, międzyrzeczan tych kilka miesięcy przed świętowaniem winno być czasem inten yw­
nej modlitwy i wypływających z niej darów duchowych, abyśmy wpatrzeni w świadectwu wiary 
Pierwszych Męczenników Polski sami przeżyli pojednanie z Bogiem. w naszych rodzinach i w 
sąsiedztwie. Teraz my - współcześni · bądźmy wiadkami wiary odważnej i żywej, wołajmy 
słowami modlitwy m zalnej: "Boże, Ty u więcił · początki wiary w narodzie pol kim krwią 
świętych męczenników Benedykta, Jana, Mateusza, Izaaka i Krystyna; wspomóż swoją łaską 
naszą słabość, abyśmy naśladując męczenników, którzy nie wahali się umrzeć za Ciebie, odważ­
nie wyznawali Cię naszym życiem". 

Ks. Marek Walczak 

Do mieszkańców Międzyrzecza 
Otrzymany od Michała Kwaśniewskiego li t - Burmistrz Tadeusz Dubicki przeczytal ze 

szczególna uwagą. Wynikało to z faktu, że list napisał bardzo młody mieszkaniec Międzyrzecza, 
który z niezwykłą pa j ą poznaje dzieje naszego miasta i pragnie sylwetki osób wybitnie zasłużo­
nych przypomnieć i spopularyzować. Wymieniona w liście postać ].]. Volmera ni e jest je zcze 
powszechnie mieszkańcom naszego miasta znana. Zwróciliśmy się zatem do znanego międzyrzec­
kiego historyka S. Cyraniaka z prośba o udostępnienie części informacji dotyczących pobytu 
rodziny Volmerów w Międzyrzeczu ( informacja opublikowana obok) . Jak pisze prof. Zygmunt 
Boras z Instytutu Historii UAM w Poznaniu - "Volmer to ideał mieszczanina i przedsiębiorcy. To 
najwybitniejsza indywidualność Międzyrzecza w XIX wieku." M. Kwaśniewski pisze do burmistrza, 
że byłby bardzo zadowolony nazwaniem terenów plant usytuowanych między Ratuszem a ulicą 
Waszkiewicza właśnie imieniem].]. Volmera/ na skraju plant stał dom rodziny Volmerów/. Pomysl 
godny rozważenia. Burmistrz zwraca się zatem do mie zkańców miasta o przekazanie do Urzędu 
Gminy lub Redakcji Kuriera Międzyrzeckiego własnych opinii, propozycji i sugestii w tej sprawie. 
Liczymy na państwa uwagi i wnioski. Decyzję w tej prawie burmistrz zamierza podjąć wspólnie z 
mieszkańcami. I po rozważeniu w zystkich przesłanych propozycji. Za bezpośredni udział w two­
rzeniu tej decyzji - burmistrz już teraz przekazuje podziękowanie i uznanie. 

Rzecznik prasowy Antoni T k o c z 
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Pvtania do Unii 

Co to jest Unia Europejska? 
bezpieczeństwa. Filar trzeci, który z założenia 
powinien podlegać integracji w wo lniejszym 
tempie niż sprawy gospodarki, to: wymiar spra­
wied li wości i sprawy wewnętrzne krajów pięt­
nastki. 

Andrzej Chmielewski 

Do Unii Europejskiej nie pasuje okreś l e­
nie, że jest lo odpowiednik ~tanów Zjed~o­
·zonych Europy lub superpanstwo ze sto li cą 
~ Bruk eli. jest lo polityczne i gospodarcze 
ugrupowanie _P i ~ lnastu , demok raty~zn~c? 
państw europ eJsi~Ich, klore. postanowiły sc i­
, Ie ze sobą wspołpracowac . Ma to na ce lu 
budowanie wspó lnego dob robytu i bezpie­
czeństwa, nie rezygnuj ąc przy tym z własnej 
ni epodległo ści i odrębn o' ci narodowej . Pań­
·twa te dla rea lizacji tych za łożeń przekazały 
dobrowolnie (w drodze umów międ zynaro ­
dowych) pewne kompet ncj Unii. W len po­
·ób powstal jedyny w skali świ ata zw i ązek 
pań tw, który kojarzy ich interesy narodowe 

Sukces!!! 
Szanowni Państwo! 
Zespól Muzyki Dawnej ,,Antiquo More" 

na XXV Ogólnopolskim Festiwalu Ze­
społów Muzyki Dawnej "SCHOIA CAN­
TORUM" w Kaliszu zdobył brązową 
"Harfę Eola"! 

Od 25 lat młodzi muzycy grający i śpiewający utwory 
twórców okresu średniowiecza , renesansu i baroku spo­
tykają się w Kaliszu . Festiwal zainaugurowany w roku 

3-go lutego w Sali Kolumnowej Sejmu odbyło się 
uroczyste podsumowanie 4-tej już edycji Konkursu .Przy­
jaźni Środowisku". Ten odbywany pod Patronatem Ho­
norowym Prezydenta Konkurs uważany jest powszech­
nie za najbardziej prestiżowy Konkurs w dziedzinie dzia­
łań ekologicznych. W Kapitule Konkursu zasiadają mini­
strowie resortów środowiska , gospodarki , przemysłu i 
edukacji , zaś jej przewodniczącym był w tym roku V-ce 
Premier Marek Pol. Wejście do finału Konkursu i otrzy­
many medal traktujemy więc jako sukces Stowarzyszenia 
Gmin Nadobrzańskich , ale również - a może przede 
wszystkim- jako wyróżnienie wszystkich 32 Gmin- człon­
k?w Stowarzyszenia. Nie byłoby bowiem Stowarzysze­
nia, gdyby nie powszechna troska o sprawy środowiska , 
gdyby nie codzienne - na miarę możliwości finansowych 
- działania na rzecz ekologii. Chociaż powszechnie, na 

ze wspólnymi korzyśc i ami go­
spodarczymi, po litycznymi i 
s poł cznymi.Po dwu letnich 
negocjacjach w lutym 1992 roku 
podpisany zo La ł w Maastricht 
(Holandia) Traktal o Unii Euro­
pej kiej . Z dniem l listopada 
1993 r. Unia sta ł a s i ę faktem. 
Traklat ten wyznaczył najważ­
niejsze dziedziny współpracy, 
zwane filarami Unii. 

Filar pierwszy obejmuje: 

P s. 

go podarkę, handel, politykę -.=a..-...-~-.;;;.;;;...;.;._._..,....., 

Redakcja Kuriera otrzymała z Re­
gionalnego Centrum Informacji Euro­
pejslliej raport na temat rezultatów 
negocjacji o członkostwo Rzeczypospo­
litej Polskiej w Unii Europejslliej opra­
cowany w grudniu 2002 roku przez 
Radę Ministrów. Raport przedstawia 
genezę oraz przebieg negocjacji o człon­
kostwo Folski w UE. oraz prezentuje 
wyniki negocjacji w poszczególnych ob­
szarach. W końcowej części raportu 
dokonano oceny rezultatów negocjacji 
akcesyjnej, Wszystkim zainteresowa­

społeczną, ochronę środowiska i kulturę. 
Filar drugi to wspólna polity ka zagraniczna i 

1978 przez ówczesne Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania stał się pierwszą i najważniejszą tego typu im­
prezą szkolnej młodzieży muzykującej w Polsce. Stano­
wi okazję do konfrontacji osiągnięć i wymiany doświad­
czeń w dziedzinie upowszechniania muzyki dawnej i 
bodziec do dalszego rozwoju szkolnego ruchu artystycz­
nego. Festiwal odbywa się pod honorowym patrona­
tem Prezydenta RP Aleksandra Kwaśniewskiego , w 
którego imieniu nagrody wręczała Minister Edukacji 
Narodowej i Sportu pani Krystyna Łybacka. 

Każdego roku do eliminacji wojewódzkich zgłaszają 
się liczne zespoły instrumentalne i wokalne, chóry ka­
meralne, zespoły instrumentalno- wokalne i zespoły 
kameralne prezentujące muzykę w powiązaniu z innymi 
sztukami , spośród których do Festiwalu w tym roku 
zakwalifikowano 34 zespoły z całej Polski. 

nym polecamy tę ciekawą lekturę. 

Redakcja 

Nasz zespól występowal w kategorii zespołów pre­
zentujących muzykę w powiązaniu z innymi sztukami­
kategorii zdaniem jury najtrudniejszej, w której młodzi 
artyści równocześnie grają , śpiewają i tańczą. 

Nasze przygotowania do Festiwalu rozpoczęły się 
już w czasie wakacji na warsztatach w Bierzwniku i w 
Pszczewie. Próby zespołu odbywały się regularnie 2 
razy w tygodniu i częściej . W przygotowaniach pomagał 
nam m.in. znany warszawski muzyk pan Michał Stra­
szewski. Sam wyjazd doszedł do skutku dzięki pomocy 
naszych przyjaciół - pana Tadeusza Urbanka, Jacka 
Belz i Adama Krystiana oraz Lucjana Reinfussa, firmie 
MOW, Arturowi Mejzie, Piotrowi Tyberskiemu , Boże­
nie Starkowskiej , Krzysztofowi Marcowi i Domowi Kul­
tury. Szczególne podziękowania kierujemy do naszej 
niezastąpionej pani dyrektor Marii Słomińskiej. 

Chcielibyśmy również podziękować naszym najbliż­
szym, za cierpliwość i wyrozumiałość . 

Katarzyna Chmielewska, 
Grażyna Błochowicz, 

Zofia Kasprowicz 
Zespól wystąpił na Festiwalu w składzie: Ania Ba­

czewska, Agnieszka Chmielewska, Kamil Derda, 
Paweł Draszba, Wojtek Dudkiewicz, Martyna Jan­
kowska, Kasia Kmieciak, Małgosia Kmieciak, Pa­
trycja Pastuszyńska, lza Pers, Lidka Radzion, El­
wira Siwiec, Szymon Skiba, Gabrysia Sobańska, 
Jan Stafiniak, Ala Świtała, Ola Świtała, Ania Wit­
kowska, Ola Zalewska, Natalka Zimowska. 

Wyróżnione Stowarzyszenie 
co dzień narzekamy, że nie dość szybko, nie dość sku- stra Środowiska o wprowadzeniu kompleksowego w ska-
lecznie rozwiązuje się znane nam wszystkim problemy li dorzecza programu zebrania i oczyszczenia ścieków 
to jednak okazuje się , że jako region przodujemy w skali komunalnych do finansowania z funduszu pomocowego. 
kraju. Dość powiedzieć, że laureatami Konkursu - obok Jest to niezwykle wielkie wyzwanie - ogromny i kosztaw-
naszego Stowarzyszenia- zostały Gminy Trzciel i Wolsz- ny program inwestycyjny, potrzeba szybkiego wypelnie-
tyn - członkowie Stowarzyszenia, ale również ("śmiecia- nia setek wytycznych, spełnienia wymogów (wciąż nie do 
wy") Celowy Związek Gmin w Długoszynie oraz dwie końca znanych), obowiązek zgodnego współdziałania 
firmy działające w obszarze zlewni rzeki Obry. Z uroczy- Gmin przy realizacji programu. (Szkoda, że na chwilę 
stości wręczenia chciałbym odnotować wystąpienia V-ce obecną zostaliśmy podzieleni i Wielkopolska część Sto-
Premiera Marka Pola i Ministra Śro- [ {~ warzyszenia jest znacznie bliżej osta-
dowiska Stanisława Żelichowskie- .; ~ · tecznych, pozytywnych rozstrzy-
ga. Pierwszy podzielił się refleksją PRZYJAZNf ŚROD gnięć). 
na temat negatywnych zmian jakie 1 Obok zaś realizacji programu in-
w środowisku naturalnym nastąpi- westycyjnego zamierzamy w roku 
ly za życia jednego pokolenia - w bieżącym solidnie "posprzątać" Obrę 
okresie ostatnich 40-stu lat. Drugi przed sezonem kajakowym. Na je-
zaś pokazał jak wiele pozytywnych, s i eń zaś ogłaszamy wielkie zawody 
skutecznych działań miało miejsce wędkarskie z udziałem ekip wszyst-
w okresie ostatnich 12-stu lat, lat kich Gmin członkowskich (trwają wła-
"Polski Samorządowej" . Medale i śnie prace nad regulaminem) . Myśli-
dyplomy rozdane. Teraz trzeba my, że obie te imprezy spodobają 
działać dalej. Najbl iższe dz i ałania się Państwu i wejdą na stale do pro-
Stowarzyszenia skupione będą na gramu działań Stowarzyszenia. 
"zagospodarowaniu" decyzji Mini- Adam Koziński 
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Głowa rodziny, czyli kto (co) 
rządzi w naszym domu? 

które w telewizorze mają leclwie trzy pod lawo­
we programy i w dodatku wcale im ten fakt nie 
prze zkadza. A już za wielkie oryginały ucho­
dzą osoby, które telewizorów nie mają w domu 
w ogóle. 

Oglądanie te lewizji bez ogran i czeń , może 
sprawić , że od jaki egoś bliżej ni eokreśl o nego 

mome ntu , zaczynamy żyć rzeczywi tośc i ą z 
ekranu i zmierzać do ni e bezpieczn ej izo lacji 
od najbliż zego · roclowiska . Potrafimy wzru­
szać s i ę do ł ez losem te lewizyjnych postaci 
filmowych lub bohaterów reportaży i nowel do­
kumentalnych, zaś zupełnie ignoruje my pro­
blemy czyhające tuż za naszymi plecami. Wle­
piając oczy w telewizyjny ekran nie mamy już 
czasu na dostrzegan ie potrzeb ludzi z najbliż­
szego otoczenia. A sk rajnym ni bezpi eczeń­
stwem, zwłaszcza u niedoj rza łyc h psychicznie 
dzieciaków, staje s i ę wcale nie rzadkie zjawi­
sko przenoszenia t lewizyjnej fikcji do naszej 
rzeczywistości i ślepe naś ladownictwo zacho­
wania ulubionych idoli. 

Dyskutując o tzw. głowie rodziny zwykle bierzemy pod uwagę dwa pojęcia: pa­
triarchat i matriarchat- alternatywę w sensie mąż/ ojciec, żona/ matka. Rzadziej -
w rodzinie wielopokoleniowej - senior rodu lub jego męski potomek. Tymczasem 
głową rodziny w większości podstawowych komórek społecznych jest ... telewizor. 

a czym polega ów paradok ? Zwykle na cał­
kowitym ni mai podporządkowaniu rodzinne­
go życia ma łemu szk lanemu ekranowi , który 
przez większość dnia bądź wieczoru skupia na 
sobie wzrok i uwagę wszystkich, bez wyjątku, 

domowników. Od programów telewizyjnych 
często uza l eżni a s i ę pory posiłków, wieczornej 
toalety czy innych domowych czynności. Ulu­
bione seriale dyktują nam harmonogram popo­
ludniowych lub porannych zajęć. iektórzy lak 
bardzo wiążą swoją codzi enność z odbiornikiem 
tv, że w końcu stają s i ę od niego uza leżnie ni. 
Poclobnie jak alkoholicy, hazardziści, narkoma­
ni czy nałogowi internauci. 

Niewątpliwie - najczęśc iej korzystaj ą z tego 
wynalazku społeczności na prowincjach, gdzie 
życie pozbawione jest innych atrakcji, gdzie 
wieje przysłowiową nudą i panuje duże bezro­
bocie. Oglądając świat na małym ekranie można 
mieć namiastkę własnych marzeń i dzięki nie­
nasyconej wyobraźni utożsamić się przez mo­
ment z bohaterami serialu, poznać życie sław­
nych VIPów, zobaczyć z jakimi problemami 
zmagają się ludzie na drugim końcu Polski albo 
Europy. 
Według mojego rozeznania, w lokalnym śro­

dowisku codzienna oglądalność telewizji jest 
zjawiskiem bardzo powszechnym, żeby nie po­
wiedzieć - masowym: 
e Bezrobotna matka dwójki dzieci w wieku 

szkolnym swój wolny czas poranny spędza 
przeważnie na piciu kawy i oglądaniu dwóch 
latynoskich seriali tasiemców. Obiadu z regu­
ły nie gotuje, bo pociechy j edzą w szkole a 
mąż pracuje w delegacjach. 

e Pewien emeryt jest z kolei fanem telewizyj­
nych dzienników. Zwykle zasiada przed ekra­
nem późnym popoludniem i zaczyna od Tele­
ekspressu. Potem ś ledzi Fakty, Wiadomości, 
Teleskop i Panoramę. Dopiero kiedy porów­
na treści obejrzanych na różnych kanałach in­
formacji , dokonuje podsumowania tego, co się 
w ciągu dnia wydarzyło w kraju i na świeci e, 
po czym wyciąga własne wnioski. 

e Dla schorowanej samotnej rencistki, która 
bardzo rzadko wychodzi z domu, telewizor jest, 
można powiedzieć, towarzyszem życia. Zawsze 
to raźniej , kiedy coś w domu "szwargocze" i 
rusza się, choćby na ekranie. Wspomniana pani 
najchętniej ogląda rozmaite teleturnieje, lubi 
też patrzyć na dokumentalne telenowele. 

e Większość dzieci w wieku przedszkolnym i 
wczesnoszkolnym ślęczy przed ekranem wpa­
trzona w bombardujące wzrok i umysły różno­
rakie wersje japońskich i amerykańskich kre­
skówek, którymi naszpikowane są stacje Fo­
xK.ids czy Cartoon Network. Co gorsza - po­
ciechy oglądają telewizję samotnie, bo mamy 
w tym czasie zwykle bywają zajęte przygoto­
wywaniem posiłków albo praniem, albo jesz­
cze nie wróciły z pracy. 

e Młodzież gimnazjalna i licealna zde ydowa­
nie zdradziła TV na rzecz surfowania po Inter­
necie, ewentualnie zagląda do muzycznej Vivy. 

e Wielu moich znajomych przyznaje się do tego, 
że na oglądanie telewizji nie ma czasu, ale bez 
względu na to czym się w domu zajmuje, tele­
wizor bywa stale włączony, chociaż nikt w nim 
niczego nie ogląda. 

e Spotykamy też w naszym środowisku te lewi­
dzów "niedzielnych". Są to najczęści ej pano­
wie - wielbiciele koków narciarskich Mały­
sza i Hannavalcla, względnie innych dyscyplin 
portowych, których ą co prawda ledwie bier-

nymi ob erwatorami ale za to "do konałymi" 

1 

krytykami wsz lkiej maśc i zawodników. 

l 
l 

l 

o ~~~ 
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e Międzyrzeckie panie w średnim wieku, pra­
cujące zawodowo, zwykle rezerwują sobie 
czas na obejrzenie dwóch , trzech polskich 
seriali obyczajowych, takich jak " Klan", "M 
jak miłość", "Na dobre i na złe". Często oglą­
dają też rozmowy "na żywo" w stylu talk-show. 

e Są też i tacy telefani, których specjalnie nie 
interesuje jakiś konkretny program, ale lubią 
się "przelecieć" po kablówce bezmyślnie na­
ciskając na guziki pilota. No a wtedy to się 
ogląda wszystko, czyli ... nic. 
Tak czy inacz j nieustanna obecność telewi­

zji w naszych domach jest na tyle wrośnięta w 
życie rodzinne, że kiedy odbiornik trzeba od­
dać np. do naprawy -jego brak odczuwamy bar­
dzo dotkliwie. Dlatego z niedowierzaniem i nie­
małym zdziwieniem traktujemy takie rodziny, 

Zwykło się mawiać w podobnych przypad­
kach: wszystko jest dla ludzi. Należy jednak pa­
miętać, że:Telewizja jest takim samym dobro­
dziejstwem cywilizacji jak szereg innych wyna­
lazków. Rzecz w tym, żeby usta li ć wyraźne gra­
nice oglądalnośc i i sel kejonawania programów, 
zgodnie z przysłowiem "co za dużo, to niezdro­
wo". A już w szczególnośc i dbać o higienę fi­
zyczną i psychiczną swoich pociech, które dzi­
siaj najchętniej ś lęczą godzinami przy odbiorni­
kach TV i komputerach . Bez u tanku narażone 
na bierne odbieranie bodźców z ekranu , nie 
potrafią się koncentrować na lekcjach w szkole, 
maj ą olbrzymie trudności z konstruowaniem 
zdań podcza wypowiedzi zarówno ustnych jak 
i pisemnych, nie radzą sobie z zadaniami, które 
wymagają logicznego myślenia i uzasadniania 
swoich opinii, przewidywania skutków i na­
stępstw określonych sytuacji, nie potrafią słu­
chać ze zrozumieniem osoby, która się do nich 
zwraca z jakąś prośbą czy poleceniem, wresz­
cie nie wykazują żadnej inwencji twórczej, cho­
ciaż poziom ich rozwoju intelektualnego pozor­
nie nie odbiega od normy. 
Życiem naszych rodzin nie może rządzić od­

biornik telewizyjny. NIC NAM NIE ZASTĄPI 
NAjDOSKONALSZEGO ODWIECZNEGO WY­
NALAZKU jAKIM jEST zYwA I BEZPOŚRED­
NIA RELACjA CZŁOWIEKA Z DRUGIM CZŁO­
WIEKIEM. 

Grażyna Piechocka 

Śpiewać każdy powinien 
c_ d_ tekst z lutego 

"Śpiewanie jest bardzo zdrowe. Usprawnia pracę serca, płuc , mózgu. Stymuluje metabo­
lizm, relaksuje, poprawia koncentrację . Ewa Seming była primadonną obecnie specjalistką 
od terapii śpiewem twierdzi, że śpiew wyzwala i emocje i rozluźnia mięśnie, uspakaja, 
może mieć nawet działanie lecznicze. Wiedzą o tym Szwedzi, którzy są narodem niezwykle 
rozśpiewanym. Spośród ośmiomilionowego narodu aż pół miliona na stałe przynależy do 
jakiegoś chóru . Dotyczy to także osób, które twierdzą, że marzą o śpiewaniu, ale nie potrafią 
tego robić. Okazuje się, że nawet z pozoru nieuleczalne przypadki wokalnego beztalencia 
pod wpływem ćwiczeń, sympatycznej atmosfery i cierpliwości nauczyciela zaczynają z 
czasem nieźle śpiewać" . 

Lektura powyższego tekstu autorstwa Katarzyny Tubylewicz (WYSOKIE OBCASY z 4 stycz­
nia 2003 r.) zmobilizowała mnie do zachęcenia osób, które lubią i umieją lub tylko lubią 
śpiewać do założenia w Międzyrzeczu nowego chóru, mamy już chór seniorów, chóry szkol­
ne i kościelne ale są osoby, które ze szkoły wyrosły, do seniorów nie dorosły i nie chcą 
ograniczać się do kościelnej literatury wokalnej. 

Po lutowym artykule zgłosiło się już kilka osób, przeważnie panie. Zachęcamy do śpiewa­
nia również głosy męskie, aby utworzyć chór o pełnym brzmieniu. 
Ponieważ nie zostało jeszcze ustalone miejsce i czas prób, proszę o kontakt telefoniczny 

742-08-62. 
W. Murawska 
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SERWIS PRASOWY 
INFORMACJE Z RATUSZA 

Tradycyjnie 30 stycznia 
w rocznicę wyzwolenia Między­
rzecza delegacje Związku 
Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych, Związ­
ku Sybiraków, Związku Byłyc~ 
żołnierzy Zawodowych 1 Ofi­
cerów Rezerwy oraz Zastępca 
Burmistrza Gminy 

z. Czekała złożyli wiązanki 
kwiatów i zapalili zn icze na 
cmertarzu wojennym żołn i erzy 
byłej Armi i Ra~zieck!ej i pod 
Pomnikiem Tys1ąclec1a . 

W lutym reprezentacje 1 O 
sołectw z Kul igowa, Piesek, 
Wyszanowa, Gorzycy, Bobo­
wieka , Nietoperka, Bukowca, 
Kęszycy Leśnej, Kurska i Pniewa wzięły udział w grach i zabawach ruchowych w ramach 
sportowo- rekreacyjnego turnieju sołectw . To już czwarta edycja tego turnieju. W tym 
roku po niezwykle emocjonujących rozgrywkach miedzy innymi w przeciąganiu liny, 

ska, 3. Piesek, 4. Wysza­
nowa. Zdobywcy trzech pie­
rwszych miejsc uhonorowa­
ni zostali przez Zastępcę 
Burmistrza Z, Czekalę pu­

biegach sztafetowych, 
torze przeszkód, ,.sadze­
niu ziemniaków" i innych 
zwyciężyło sołectwo 
PNIEWO. Brawo. 

Kolejne miejsca zaję­
ły reprezentacje 2.Kur-

charami i dyplomami. Zawodnicy Pniewa otrzymali także nagrody rzeczowe a wszystkie 
uczestniczące w sportowych zmaganiach dzieci - słodycze i upominki. Brawa należą się 
także licznie zgromadzonej publiczności za piękny sportowy doping. Do spotkania za rok. 

W ratuszu pracownicy Wydziału Rolnictwa spotkali się z przedstawicielami 
Komendy Powiatowej Policji , Komendy Państwowej Straży Pożarnej i lekarzem wete­
rynarii , który zawarł z Urzędem Gminy umowę na świadczenie usług będących zadania­
mi własnymi gminy dla omówienia spraw związanych z poprawą bezpieczeństwa w tym 
głównie zabezpieczenia mieszkańców Gminy przed agresywnymi psami. Podjęto także 
zagadnienie wyłapywania bezpańskich psów. Powtarzające się w różnych miastach 
przypadki pogryzienia dzieci przez agresywne psy nakazuje podjecie działań zabezpie­
czających mieszkańców miasta przed niebezpiecznymi psami. W przekazanym Urzędo­
wi Gminy piśmie /PLW-03 z 3 lutego/ Powiatowy Lekarz Weterynarii poinformował, że 
w Międzyrzeczu w roku 2002 podjęto na skutek wystąpienia zagrożenia ze strony 
zwierząt 52 interwencje w tym pokąsania przez psa bezpańskiego - 5, mającego 
właściciela - 22. W trakcie spotkania potwierdzono, że przy wyłapywaniu agresywnych 
psów lekarz weterynarii będzie miał zabezpieczenie ze strony Policji i Straży Pożarnej . 
Powiadomiono sołectwa i zarządców nieruchomości o kon i eczności szczepień psów. 
D?k~ment potwierdzający szczepienie psa przeciw wściekliźnie jest podstawą zwol-

. n1en1a z podatku od posiadania psów. Do właścicieli psów apeluje się o: 
1. przestrzeganie terminów szczepień ochronnych psów, 
2. wyprowadzanie psów w miejsca publiczne tylko na smyczy i w kagańcu , 
3. oznakowanie psów przez zawieszenie przy obroży informacji zawierającej nazwi­

sko i adres właściciela psa 

Urząd Gminy zwraca się do mieszkańców Gminy z gorąca prośbą o dotrzyma­
nie terminów płatności niektórych podatków i opłat. 

Przypominamy, ze dnia 15 marca 2003 upływa termin płatności l raty podatku od 
nieruchomości , podatku rolnego i leśn ego w wysokościach wynikających z decyzji wy­
miarowych. Do dnia 31 marca 2003 należy uiścić wpłaty z tytułu opłat za wieczyste 
użytkowanie gruntów w kwotach wyn ikających z aktów notarialnych l Urząd Gminy nie 
wysyła na te opłaty oddzielnych, indywidualnych decyzji/. Powyższe wpłaty prosimy 
dokonywać na rachunek bankowy Urzędu Gminy w banku PEKAO SA Oddział Między­
rzecz nr rachunku 110011 22-592-2101-111-0 

Burmistrz Miasta i Gminy 
Międzyrzecz Tadeusz Dubicki 

Szanowny panie Burm istrzu. Kil ka lat temu, 
natknąłem si ę czytając bardzo przeze mnie lubia­
ną książkę "M i ędzyrzecz i okolice" na postać Jaku­
ba Volmera, bogatego patrycjusza, kupca, który 
żył w czasach świetności Międzyrzecza , kiedy to 
handel suknem przynosił miastu krociowe zyski. l 
ten właśnie człowiek , pomimo swego bogactwa, 
potrafił się nim dzielić , ze wszystkimi , a szczegól­
nie z ubogimi międzyrzeczanami. ... Było dla mnie zdum i ewającym faktem, że wów­
czas ludzie potrafili być tacy tolerancyjni. Najlepszym przykładem jest J. Volmer, który 
to wspomagał materialnie nie tylko ludność protestancką , lecz również żydów i 
katolików. J. Volmer umarł mając ponad 80 lat w opinii człowieka o wielkim i dobrym 
sercu. Myś lę , że warto uczcić jego pamięć. 

.. .. Spotykamy się z tym, że wielu ludzi zasłużonych dla swojego kraju, ojczyzny 
istnieje w pamięci innych niekiedy tylko przez nazwę ulicy, placu .. .. O ile się orientuję , 
planty ograniczone ulicami Rynek, Waszkiewicza, i Wesoła nie mają nazwy. Byłbym 
bardzo wdzięczny , gdyby zostały one właśnie nazwane im. Johanna Jacoba Volmera, 
upamiętniając jego życie , charytatywną działalność i istniejący tam jego dom. Sadzę , 
że byłby to wielki krok naprzód na drodze do "Europy". Mam nadzieję , że moja prośba 
zostanie pozytywnie rozpatrzona. Jestem tylko uczniem i w taki sposób mogłem 
zakomunikować o tym problemie - w postaci listu do pana Burmistrza. 

Z wyrazami szacunku Michał Kwaśniewski 
uczeń III klasy Gimnazjum nr 2 w Międzyrzeczu 

21 lutego w międzyrzeckiru ratuszu gościliśmy członków kierow­
nictwa władz wojewódzkich SLD i UP, którzy właśnie u nas odbyli zapla­
nowane robocze spotkanie . Przybyłych gości serdecznie powitał i owoc­
nychobrad życzył gospodarz miasta - Burmistrz Tadeusz Dubicki. 

W DNIU KOBIEf 
naszym najlepszym i najserdeczniejszym Paniom przesyłam 

wiązankę z głębi serca płynących życzeń 
- dużo zdrowia, radości, uśmiechu i szczęścia. 

Wszystkiego najlepszego 
Burmistrz Międzyrzecza Tadeusz Dubicki 
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Panie Burmistrzu ... 
Wybor y ju ż dawno s i ę skończyły. wi ększość z nas o nich już zapo­

mniała . Był też czas dla Komite tów Wyborczych danyc h kandydatów, 
aby zostały oczyszczone miejsca z plakatów. 

Dla opornych miały być surowe kary. Jednak do tej por y z obskurnej 
śc i any przy lacji Benzynowej spogl ąda z obdartego plakatu nasz obec­
ny Burmistrz. 

Stała czytelniczka 

Zapytanie do Burmistrza ... 
Już kilkakrotnie na lamach prasy lokalnej naszego miasta padało pyta­

nie i prośba, aby pobocze drogi na Cmentarz Komunalny został zmoder­
nizowane i założone choć kilka lamp oświe tleniowych . Jednak jak do tej 
pory problem ten nie został w żaden sposób wyjaśniony, nie znalazłam 
też wzmiany na ten temat w planach na ten rok. 

Z Jagielnika sporo dzieci uczęszcza do szkoły i dorosłych do pracy. 
Rano i wczesnym popołudniem od jesieni do wiosny jest tam bardzo 
ciemno, a poboczem można nogi połamać. Jest to również ścieżka uczęsz­
czana prze większość mieszkańców celem odwiedzenia swoich bliskich 
na Cmentarzu. 

jak widać jest to problem większości mieszkańców naszego miasta. 
Z poważaniem M. G. 

Kobieta 
Jestem kobietą-
ruchem marnym i wietrzną istotą. 
Jesteś mężczyzną- skałą i potęgą. 
Trzęsę się cała przed tobą. 
Marne wiatry pragną skały, 
Pragnę wniknąć w każdą szparę 
I nasycić się każdym odłamem. 
Jestem wątła , nieudolna, nieodporna na życie, 
Nadająca się na śmierć . 

Nie zależy mi, by wykazać odwagę 
I zawalczyć o oddech, 
Wiem, że jestem pełna niemocy 
I tylko dla ciebie przybieram na sile. 
Wątłe kobiece ramiona są jak dąb, 
Gdy chce dać ci schronienie, 
Choć siebie uchować 
Przed drapieżnym ptactwem nie potrafi. 
Kobieta ma na drugie imię Czujność, 
By szept zatrwożony usłyszeć, 
Gdybyś wołał w potrzebie, 
Choć nie potrafi krzyczeć, 

By ocalić własną krew. 
Tylko dla ciebie staje się gromem, 
Tylko dla twego bezpieczeństwa warowną twierdz, 
Tylko dla ciebie z wiatru i pyłu-huraganem. 

Kamila Kogut 
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Pytania do Burmistrza 
W odpowiedzi na pytanie m ieszkańców Ulicy Poznańskiej 80 - 96 w sprawie wykona. 

nia sieci wodno-kanalizacyjnej uprzejmie informuję : 
e Urząd Gminy w ostatnim okresie zrobił wyjątkowo dużo w zakresie instalowania 

nowych podziemnych sieci wod. - kan. na terenie miasta i poszczególnych sołectw. W 
zasadzie pozostało już tylko sołectwo Szumiąca , w którym założyć trzeba sieć wodocią­
gową . 

Z satysfakcją informuję , że sieć wodociągowa i kanalizacyjna ulicy Poznańskiej zosta-
ła wprowadzona do budżetu gminy na rok 2003 w programie "Lubuska sieć obszarów 
aktywności gospodarczej - miasta przyjazne inwestorom( Międzyrzecz -Kostrzyn · Gubin 
- Witnica · Zielona Góra/ - w ramach którego w tym roku rozpoczęta zostaje budowa 
kolektora sanitarnego Staszica - 30 stycznia - Poznańska . Realizacja tej inwestycp 
kosztować będzie 2 153 000 zł. ale ponad 50% wartości tej inwestycji finansowana 
będzie ze środków PHARE SSiG. Zatem w najbliższych dwóch latach będzie założona 
instalacja wodociągowa i kanalizacyjna na odcinku Poznańska 80 -96.Burmistrz pragnie 
poinformować czytelników Kuriera Międzyrzeckiego , że w roku 2003 na inwestycje w 
gminie przeznacza się blisko 25% ogółu wydatków gminy a z tego 74% to m· we!:>tvc:iell 
komunalne W inwestycjach komunalnych zaś największy udział mają zadania zwi;azanel • 
z budową sieci wodno-kanalizacyjnych. W najbliższym okresie odczuwalną zatem 
wę warunków bytowych odczują mieszkańcy ulicy Poznańskiej 80-96/ po wybudowaniu 
kolektora sanitarnego/ oraz: 
emieszkańcy Bukowca po wybudowaniu kanalizacji sanitarnej kosztem - 3 400 000 zł. 

/po zrealizowaniu - 50% finansowanie będzie ze środków SAPARD/ 
emieszkańcy Kałska po zakończeniu budowy roślinno -stawowej oczyszczalni ścieków 

wraz z siecią kanalizacji sanitarnej kosztem - 620 000 zł. 

emieszkańcy ?ólwina i Kuligowa po zakończeniu budowy wodociągu - 26 000 zł. 
e mieszkańcy Zólwina po zakończeniu budowy oczyszczalni zagrodowej - 1 O 000 zł. 

Rada Miejska, jej komisje i Burmistrz Tadeusz Dubicki z niezwykłą rzetelnością 
rozparzyli wnioski do planu wydatków inwestycyjnych zgłoszone do realizacji na 
2003. Mieszkańcy zgłosili potrzebę modernizacji chodników w ciągach ulic -Li 
Winnicy, Reymonta, Waszkiewicza, Spokojnej, Piastowskiej, Chrobrego, Nowotki i 
jeszcze innych. W tegorocznym budżecie na transport i łączność zaplanowano kwotę 
872 500 zł. z czego kontynuacja lącznika Zamoyskiego - Zachodnia pochłonie 560 
zł, uzbrojenie ulicy Pamiątkowej 284 OOOzl a budowa parkingu na Os. Kasztelańskim 
28 500zł.Nie ma zatem w tym roku środków finansowych na modernizację najbardziej 
zniszczonych odcinków chodników w mieście . Prośbę mieszkańców ulicy Marcinkow· 
skiego Urząd Gminy przedloży Radzie Miejskiej do rozpatrzenia przy uchwalaniu budże· 
tu na rok 2004. 

f' :, 
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WYDZIAŁ ZARZĄDZANIA 

~!_Y_'Y.~_~S~-~!~ ~~~~ONO~-~~~KIEGO ---·----- -·-····-·-·-·---·-. _ 

65-246 Z1elon<J Góra, ul. Podgórna 50 
WY\W Vll UZ ZQOf3 pl 

tel i066) 32.0 25 50 fax (0561 325 25 s• 
e-ma1l sekretariat@W7. uz zgora pl 

Do Redakcji ... 
Wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniom rynkowym i społecznym , dostosowując 

się do ogólnego zainteresowania turystyką , Wydział Zarządzania Uniwersytetu Zielo· 
nogórskiego rozpoczyna w semestrze letnim nowe studia podyplomowe - Zarządza­
nie turystyką w regionie. 

Turystyka postrzegana jest jako jeden z wiodących sektorów wzrostu gospodarcze· 
go ( 11 % produktu światowego brutto) i społecznego (co 9 miejsce pracy na świecie). 
Przyczynia się ona w istotny sposób m. in. do rozwoju gospodarczego, stabilizacji 
ekonomicznej w kraju, regionie i na rynku lokalnym. Turystyka jest obecnie czwartym 
po pracy, mieszkaniu i samochodzie miernikiem jakości życia . Oprócz czynników 
ekonomicznych o jej rozwoju decyduje jakość i ilość wykształconej kadry a rozwój 
samej turystyki odbywa się na poziomie regionalnym i lokalnym. Dlatego, uwzględ· 
niając stan gospodarki lokalnej, stopień bezrobocia oraz położenie w pasie przygra­
nicznym, władze regionu zaplanowały strategię odbudowy potencjału Ziemi Lubu· 
skiej w oparciu o turystykę. W tym kontekście - otwarcie na Uniwersytecie Zielonogór· 
skim kierunku turystycznego studiów podyplomowych jest w pełni uzasadnione 

Jesteśmy szczerze przekonani, że przyczynią się Państwo do ogólnego poparcia tej 
inicjatywy, mogącej w przyszłości przynieść korzyści dla naszego regionu . W szczegól­
ności liczymy na okazanie pomocy w zakresie rozpowszechnienia informacji o naszej 
ofercie (udostępnienie miejsca w cyklicznych wydawnictwach). Interesuje nas rów· 
nież zorganizowanie spotkania z osobami zainteresowanymi zawodowo rozwojem 
turystyki na Ziemi Lubuskiej i podjęciem studiów w tym zakresie. Ważne jest też 
promowanie potrzeby tworzenia stanowisk samorządowych ds. turystyki i podejmo­
wania tematyki turystycznej przez placówki i nauczycieli w planach rozwoju i tematyce 
zajęć pozalekcyjnych 

Z poważaniem 
Kierownik Studiów Podyplomowych dr Mieczysław Wojecki 

Dziekan dr hab. inż. Daniel Fic, prof. UZ 
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BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8 

te l. /fax 0-95 741-10-23; 741-26-49; 749-15-92 
0603638808 ; 0692226566 

e-mail: bonclom@poczta.onet. p l www. h ondom. r epublika . p l 
CZŁO EK WLKP STOWARZYSZE IA POSRED JKÓW 

W OBROCIE JERUCHOMOŚCIAMI 
BIURO UBEZPIECZO E, LICENCJAZAWODOWAnr2783, nr3465 

Przedstawiamy Państwu nowe, szczególnie ciekawe oferty z 
my J ą o inwestorach, gdyż nieruchomości są najlepszą i najbez­
pieczniejszą formą lokaty kapitału ! Oto one: 

1. Międzyrzecz - budynek wolno stojący - biu rowiec z par te­
rem handlowym o powierzchni ok.400 m2 na działce w użyt­
kowaniu wieczystym o powierzchni 14,55 ara. Dwie kondy­
gnacje, pełne uzbrojenie: prąd, woda, kanalizacja, c.o. trady­
cyjne, telefon. Dwa garaże po 17 m2• Nieruchomość położona 
przy głównej trasie nadaj ąca się pod działalność hotelarsko­
turystyczno-gastronomiczną . Dzi ałk a ogrodzo na, parking . 
Budynek z dachem płaskim kryty papą . Cena : 400.000,- zł 
l do negocjacji l 

2. Bobowieko - budynek gospodarczy z pi ętrem mieszkalnym 
o powierzchni ok. 120 m2, dwie kondygnacje - stan surowy 
zamknięty l możliwość przy to owania na dom mieszkalny l 
. Budynek kryty dachówką, z tynkami zewnętrznymi i we­
wnętrznymi, in talacja elektr yczna. DZIAŁKA! !!! 2,14 HEK­
TARA! plus działka przy legająca o powierzchni 35 arów z 
możliwo śc i ą wykorzy tania na cele ogrodnicze . Atrakcyjna 
cena: 130.000,-zł 

3 . Kuligowo - 6 dz iałek le tni skowo - tur ystycznych o po­
wierzchni 9,9 ara, 30 arów i 67 arów, położonych na pięknym 
terenie w otulinie Parku Krajobrazowego w bezpośrednim 
sąsi edztwie uroczego jeziora, wśród lasów. Energia elektr ycz­
na w pobliżu działek. Cena : 15,-zł za 1m2. 

4. Międzyrzecz - dwu pokojowe mieszkanie o pow. 54,2m2 , 

piece z wkładem elektr ycznym, I piętro kamienicy, ni ski 
czynsz. Cena: 42.000,-zł 
Zapraszamy do biura- parter biblioteki 

Ewa Miszczak Iwona Stachowiak 

Ordynatorowi Oddziału Chirurgii 
doktorowi Krzysztofowi Adamkowiczowi i doktorowi 

Marianowi Stoińskiemu oraz całemu zespołowi 
lekarskiemu i wszystkim pielęgniarkom 

za serdeczną i troskliwą opiekę w czasie długotrwałej 
choroby z całego serca dziękuje pacjentka 

Maria Michalska 

Przedsiębiorstwo Robót 
lnslalaevino-Montażowych 

Spółka z o.o. w Międzvrzeczu 
ul. Reymonta 7 

s prze d a: 
* nieruchomość zabudowaną budynkiem administra­

cyjnym, produkcyjnym, garażami o powierzchni 
1600 m2• 

Działka 0,30 ha w użytkowaniu wieczvstvm 
(w całości lub w częściach) 

* płyty szalunkowe 3,00 m x 2,50 m - 3 kpi. 
* kocioł olejowy, kocioł gazowy 

w v d z i e r ż a w i p o m i e s z c z e n i a: 
*warsztatowe, magazvnowe i handlowe o łącznej pow. 
5400 m2 z zapleczem socjalnym, utwardzone place 
składowe o pow. 4000 m2• 

Kontakt: 
tel/fax.(095)-741-16-55 

UWAGA!!! 
ABSOLWENCI LO - KlASY IV A. B . C.- MATURA 1978. 

Organizujemy w czerwcu zjazd ko leżeński z okazji 25-lecia matu­
r y. Telefony kontaktowe: 

l. Biblioteka - Ola Wiśniewska - 741-28-58 
2. Biuro Usług Turystycznych - Jacek Czopor- 741-76-31 

Czekamy na zgłoszenia . 

Ostatni segment domu, 
o powierzchni użytkowej 11 O m2 

+ garaż 50 m2 przy ul. Długiej 25 
-sprzedam!!! 

Tel. 7 41-29-18 
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ul. Poznańska 44 Międzyrzecz, teł. 7 42-21-54 
Proponuje szeroki zakres usług kosmetycznofryzjerskich 

na profesjonalnych kosmetykach polskich i zagranicznych 
WYKONUJEMY MAKIJAŻ PERMANENTNY ORAZ TATUAŻ BIOLOGICZNY 

Bezpłatne porady kosmetyczno-fryzjerskie 

Gabinet czynny GwARANTUjEMY pi ĘkNĄ opAlENiZN Ę 
Pn - Pt 10.00- 20.00 NA pRofEsjoNAlNyM solARiuM 
Sob 10.00-15 .00 ERGOLINE ULTRA TURBO POWER 
ZAPRASZAMY z NAjNowoczEśN i EjszyM filTREM UIT 
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Autorzy z wyobraźnią n~ch , którzy uczciwie pracowali w pocie czoła od rana do 
Wieczora. 

Do pełnego szczęścia brakowało międzyrzeczanom 
bezpieczeństwa . Otóż w okolicy pojawił się groźny , lata­
jący smok, który porywał ludzi. Zatroskany. król wydał 
dekret zakazujący samotnych spa-

Na konkurs związany z legendami, baśniami o Międzyrzeczu wpłynęło wiele prac. Wszyscy autorzy okazali się 
l udźm i z dużą wyobraźnią. Potrafili w swych baśniach wykreować świat podobny do tego z "Władcy pierścieni ". 

Realia międzyrzeckie i fakty historyczne zostały umiejętnie wykorzystane. W naszym mieście jest więc dobry klimat 
dla pisarzy i poetów. Wszystkim należą się gratulacje. 

cerów za miasto .. ..... 

Konkurs literacki 

Ewa Maciejewicz 
SP nr 2 kl. 11 b 

Kulisy życia Obrzan 
i Pakliczan 

Na dnie międzyrzeckiej rze­
ki Obry mieszkali Obrzanie, a 
na dnie Paklicy - Pakl iczanie. 
Prowadzil i ze sobą wojny od 
niepam i ętnych czasów. Księżniczka Obrzanka i Książę 
Pakliczan przyjaźnili się ze sobą w tajemnicy przed wszyst­
kimi Pewnego dnia Księżniczka i Książę spotkali się przy­
padkowo na granicy dwóch państw . Królowa zobaczyła , 

jak jej syn rozmawia z Księżniczką Obrzan. Bardzo się 
rozgniewała i zaraz poszła do króla i wszystko mu powie­
działa . Król słysząc to już m i ał wysłać posłańca do króla 
Obrzan i wypowiedzieć wojnę , ale do wojny na szczęście 
nie doszło. A to za sprawą młodej pary zakochanych, 
którzy swoja miłością oczarowali swoich rodziców- wład­
ców. Wkrótce odbył się huczny ślub Księżniczki i Księcia . 
A na znak pokoju wody obu rzek Obry i Paklicy połączyły 
się w jedną 

Krzysztof Stanisławski 
SP nr 3 kl. 11 e 

Harry Potter, Krzysiu 
i Międzyrzecz 

.... . Krzyś opowiedział mu o 
swoich problemach, o ogrom­
nej biedzie swoich przyjaciół i 
poprosił Harrego o pomoc. 

- Ponieważ jesteś dobry i masz szlachetne serce to 
pomogę Ci i to w tej chwili. Harry wyciągnął z kieszeni 
czarodziejską różdżkę , zamachnął nią dwa razy coś przy 
tym mamrocząc. Nagle błysnęło , huknęło i Krzyś zoba­
czył po bokach płynące wartko rzeki. Chłopiec był bardzo 
szczęśliwy i gorąco podziękował Harremu. Czarodziej 
obiecywał, że zawsze, gdy Krzyś będzie go potrzebował 
i będzie wierzył w magię - on przybędzie . Po czym 
wskoczył do swojego Hipogryfa i odleciał szybko jak bły­
skawica. Od tej pory ziemia pomiędzy dwoma rzekami, 
była żyzna , a ludziom żyło się dobrze i dostatnio. Wkrót­
ce było tu tak dużo ludzi, że powstało miasto, a ponie­
waż było ono położone miedzy dwoma rzekami nazwa­
no je MIĘDZYRZECZ ...... 

Klaudia Bratkowska 
SP nr 3 kl. IV b 

Siostry 
Mój mistrz i przyjaciel, pro­

fesor October, był czarodziejem. 
Mieszkał w swej willi na samym 
końcu ul. Mickiewicza w Mię­
dzyrzeczu, gdzie miał swoje ta­
jemne laboratorium. Kiedy tego lipcowego pogodnego 
poranka w 2002 roku, wkroczyłam na niewielki placyk 
przed budynkiem, stał zadowolony i uśm i echnięty przy 
czymś , co przypominało oszkloną kabinę windy. Od razu 
domyśliłam się co to jest. 

- Profesorze October! Myśli pan, że ta maszyna którą 
pan stworzył, będzie umieć, że tak powiem, poruszać się 
w czasie? 

- Moje drogie dziecko, ręczę to moim życiem .... . -
dotknął małego guziczka i drzwi kapsuły otworzyły się z 
cichym sykiem. 

- Musi pan pamiętać, że ręczy pan też i moim życiem 
- odparłam sadowiąc się w wygodnym foteliku. - Cof-
niemy się w przeszłość czy zobaczymy przyszłość? ..... 

Natalia Tyburska SP nr 3 kl. Via 
Międzyrzucha 

Dawno temu, gdzieś daleko, 

za lasami i za rzeką , 
żyła wiedźma Międzyrzucha 
i jej ukochana końska mucha. 

Wiedźma lubiła jeść rzeżuchę , 
a do zupy dodawała też pietru­
chę , 
oko żabie , 
grzbiet jaszczurki 
i kawałek oślej skórki. 
To podstawą było zupy 
Międzyrzuchy i jej muchy. 

Magdalena Końpa 
SP nr 3 kl. VI b 
Baśń o królu i smoku 

Opowiem wam moją historię , 
która przydarzyła mi się za pano­
wania królów. Wtedy królem Mię­
dzyrzecza był Władysław Ku-
biak. Rządził on dobrze, mądrze 
i sprawiedliwie. Troszczył się o wszystkich swoich podda-

Andrzej Maćkowiak 
Międzyrzecz 

Krótka historia 
o pięknym mieście 

MAŁA KSIĘGA dziesiąta 

" MOtE SZKLANY" 
Jaki ty będziesz grodzie kochany? 
Za rok, za wiek? Może szklany? 
Któż to wie, twojej przyszlości nie znamy, 
Lecz wiemy jedno, przez ludzi ty będziesz kochany 
l kiedy tam już u góry, spojrzymy na ciebie, 
Przez te białe chmury, to chcemy zobaczyć tak jak w 
niebie 
Że ludziom dałeś spokojne życie, 
l zaoferowałeś siebie należycie. 

O czym ta opowieść by/a przez tę krótką chwilę, 
Niech przed mym wzrokiem szybko się kryje, 
Ten, kto nie wie, że gród, który tu opisalem, 
l z premedytacją nazwy nie podalem, 
Zwie się Międzyrzecz w widlach rzek powstały, 
Pomiędzy Obra i Paklicą przed wiekami, 
Tu jego historia w kilku strofach jest ujęta .. .... .. .. 

Legendy, baśnie i opowiadania spisali 
a wizje Międzyrzecza wymyślili 

Łukasz Kołodziejczyk 
Radek Rodzeń 
Ewa Maciejewicz 
Wojtek Stefańczyk 
Michałek Tkocz 
Adrianna Gasper 
Maciej Gajek 
Mateusz Karolak 
Patryk Leśkiewicz 
Ola Krajewska 
Krzysztof Stanisławski 
Adrian Sternik 
Karolina Sobczak 
Gosia Boroń 
Maja Dyszewska 
Aleksandra Frankiewicz 
Katarzyna Knuteiska 

Jakub Jabłonowski 
Szymon Boryń 
Anna Madzelan 
Tomek Maryniak 
Patryk Rajtar 
Ula Szypszak 
N atalia Tyburska 
Michał Wiśniewski 
Klaudia Bąkowska 
Daniel Drzazga 
Aleksandra Kępińska 
Magdalena Końpa 
Angelika Kowiel 
Krzysztof Wierzbicki 
Agata Podgajska 

SP nr 2 kl. II b 
SP nr 2 kl. II b 
SP nr 2 kl. II b 
SP nr 2 kl. II b 
SP nr 2 kl. II b 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. II e 
SP nr 3 kl. IV b 
SP nr 3 kl. IV b 
SP nr 3 kl. IV b 
SP nr 3 kl. IV b 
SP nr 3 kl. IV b 
SP nr 3 kl. IV c 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI a 
SP nr 3 kl. VI b 
SP nr 3 kl. VI b 
SP nr 3 kl. VI b 
SP nr 3 kl. VI b 
SP nr 3 kl. VI b 
SP nr 3 kl. VI b 
Gimnazjum nrl 

Czy to był sen? 
Prawnuk z przyszłości 
Kulisy życia Obrzan i Pakliczan 
Kartka z pamiętnika Wojtka S. 
Palica atakuje 
Zamek w Międzyrzeczu 
Kosmiczny przyjaciel 
Trzej bracia 
Opowieść o złotym rycerzu 
Potwor z Lochnez 
Harry Potter,Krzysiu i Międzyrzecz 
Moja wyśniona przygoda 
Małe skrzaty 
Baśń o Międzyrzeczu 
Czarodziejski talizman 
Marsjanki w Międzyrzeczu 
Wehikuł czasu 
Siostry 
Międzyrzecki strach 
Nowa legenda Międzyrzecza 
Marsjanie w Międzyrzeczu 
Niesamowita przygoda na wieży ciśnie4 
Historia międzyrzeckiej fosy 
Cyberczasy 
Międzyrzucha 
Kosmiczny lot w przeszłość 
Spotkania z międzyrzeckimi duchami 
Historia wampira z międzyrzeckiago zamku 
Duch z lochu 
Baśń o królu i smoku 
Międzyrzecz - miasto marzeń 
Skarb Międzyrzecza 
Nieprawdopodobna, a może 
prawdziwa historia o skarbie 

Andrzej Maćkowiak Krótka historia o pięknym mieście 
Andrzej Chmielewski Przed wiekami w eremie 

PUZZLE · Zamek międzyrzecki wykonał zespół Szkoły nr 3 w składzie: Anna Madzelan -
Joanna Rynkowska - Natalia Tyburska 
Komiks - Super węch. Pies sprawiedliwości - Paweł Wiśniewski SP nr 3 
Grę planszową · Międzyrzecki labirynt opracowali Uczestnicy Edukacji Regionalnej SP nr 3: 
Bartek i Jakub Jabłonowscy, Marek Praczyk, Wojtek Sikorski, Krzysiek Kudelskł, 

Jakub Sieczka, Filip Fontowicz 
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WIEŚCI Z PARAFII "BOBOWICKO" 
JASEŁKA ROKU 2003 
Dzieci z Obrzyc pod kie­

runkiem Ks. Mirosława przy­
gotowały i przedstawiły prze­
piękną Jaselkę . Scenariusz 
opracow~l k~iąd~ Miro~l~w 
wnuk oplerając s1ę częsclo­
wo na swoich pomysłach , 
częściowo korzystal z opra­
cowań ogólnych pt. " Kolęd ­
nicy dla dzieci i młodzieży" ~o? 
redakcją Wandy ChotomskleJ. 
w realizacji Jaselki ks. Miro­
slawowi pomagała Justyna Nowak, która wymyśliła i opracowała stroje dla dzieci oraz 
śpiewała solo kolędy. Opracowanie muzyczne ks. Mirosław Wnuk. Podczas Jasełek 
wykorzystano kolędy : " Przekażcie sobie znak pokoju", "Gdy pierwsza gwiazdka", .Wigilii 
czas", "Nasze Betlejem", "Bóg się rodzi ", "Lulajże Jezuniu". Wszystkie dzieci występo­
wały z wielkim zaangażowaniem , ale na szczególne wyróżnienie zasługuje występ 
Weroniki Nowak, która jak zawodowa aktorka odegrała rolę staruszki. Widać było , że 
wszystkim dzieciom występ sprawia owomną radość. Próby trwały od drugiej soboty 
listopada, aż do ostatniej soboty, przed Swiętami bożego Narodzenia. W roku ubiegłym 
Jasełka w naszej parafii miały charakter współczesny , poruszały problemy, życia rodzin­
nego i społecznego . Wcześniej podobnie jak w roku b ieżącym , tradycyjne. 

ZIMOWISKO 
Turysta, niezawodny organiza­

tor, przyjaciel dzieci ks. Mirosław 
Wnuk zorganizował i poprowadził 
dla 30 dzieci z naszej parafii ( w 
przeważającej liczbie, były to dzieci 
należące do parafialnej scholii ) zi­
mowisko w Szklarskiej Porębie. Zi­
mowisko odbyło się w dniach 23-
29 styczeń. Dzieci nocowały w pen­
sjonacie "Iwona" w pokojach jed­
no, dwu, trzy osobowych, w każdym pokoju do dyspozycji uczestników była 

W programie zimowiska była zorganizowana nauka jazdy na nartach dla najmłod ­
szych dzieci. Efekt końcowy nauki to opanowani jazdy na nartach przez dzieci w stopniu: 
dobry z plusem (ocena instruktora jazdy) . Organizowane były także piesze wycieczki 
m.in. do wodospadu Szklarka i Kamieńczyk. Podczas pobytu panowała bardzo mila i 
ciepła atmosfera, którą uczestnicy po części zawdzięczają właścicielom pensjonatu 
,Iwona". Ks. Mirosław Wnuk dziękuje wszystkim uczestnikom wyjazd za zdyscyplinowa­
nie i posłuszeństwo , a także za wspan iałą atmosferę którą wszyscy stworzyli. Dziękuje 
także za codzienną modlitwę i Mszę św. , "A także za wspaniale świadectwo, jakie 
daliśmy tym którzy się z nami spotkali"- słowa nauczyciela jazdy na nartach i właścicieli 
pensjonatu. Szczególne podziękowania ks. Mirosław kieruje do opiekunów pani Justyny 
Nowak i Angielki Bieleckiej oraz do kierowcy PKS-u Janusza Byka. 

W organizację zimowiska włączyła się parafialna Caritas, która przekazała kwotą 2 
tys. złotych co pozwoliło m.in. pokryć w calości koszty wyjazdu dziewięciu uczestników. 
ŚWIATOWY DZIEŃ CHOREGO 

. 11 lutego obchodzony jest na świecie ustanowiony przez Papieża Jana Pawła 11 

9wiatowy Dzień Chorego. W naszej parafii w kościele w Obrzycach uroczystości XI 
Swiatowego Dnia Chorych proboszcz ks. Andrzej Kugielski zorgan izował pod hasłem 
,Dar świadectwa ". Obchody rozpoczęły si ę Mszą św. W intencji chorych szpitala. Po 
mszy nastąpiło wystawienie najświętszego Sakramentu i adoracja Pana Jezusa indywi­
dualna. W godz. 12.00-16 .. 00 odbywała się adoracja Pana Jezusa z modlitwą Różań­
cową z udziałem chorych z poszcze~ólnych oddziałów : Koronkę do Milosierdzia Bożego 
oraz IV cześć różańca -Tajemnica Swiatla- powadził Zywy Różaniec. Obchody zakoń­
czyła o godz. 17.00 uroczysta Msza św. Z udziałem chorych i starszych mieszkańców 
parafii z sakramentem chorych. 

Wiadomości zebrał J. Paluch 

W świe-tle reflektorów ! ! ! 
Nie każdy może znaleźć się na scenie, ale mi się to udało . Wystąpilam w jasełkach 

przygotowanych przez moją szkolę . Przypadła mi rola diabla, ale nie takiego zwykle­
go ,bardzo ważnego , byłam Lucyferem. Trzydzieści minut było dla mnie. Z początku 
myślałam, że obleci mnie strach, ale nie bałam się. W eliminacjach powiatowych 
Wjeżdżalam na scenę na deskorolce. Mecz moje panie opiekunki stwierdziły , że 
deskorolka nie pasuje do obrazu zimowego więc na konkurs wojewódzki miałam 
z~stanowić się nad łyżwam i. Wydało mi się to trochę trudne, ale przerabianie rolek na 
lyzwy było nawet zabawne. Dwie godziny trudzilam się , oklejając rolki sreberkiem. 
Cala byłam w taśmie , ale bardzo mi się to podobało. Głównym naszym zadaniem 
było zagrać radość z zimy, ale radości nie musieliśmy grać , przynajmniej ja. Cieszy­
lam się , że tyle ludzi mnie og ląda , że sto par oczu zwróconych jest właśnie na mnie, 
kiedy mówilam tekst. To piękne uczucie, gdy kolorowe światła reflektorów padają na 
scenę , gdzie się znajduję . Chciałabym jeszcze kiedyś być wśród publiczności , która 
uważnie słucha i patrzy na mnie z ciepłym uśmiechem. Magda Gajek kl. V b 

To już 25 - lat 
Dokładnie 3 lutego 1978 mocą zezwolenia 

na wykonywanie rzemiosła - Jacek Ma­
tuszczak rozpoczął działalność jako 
tzw. podmiot gospodarczy Po 25 latach 
nieprzerwanej działalności wspomina: 
-początki jak zwykle były bardzo trud­
ne. Rozpoczynaliśmy jako zakład 
rzemieślniczy z kilkoma pracowni­
kami. ieprzerwanie sam prowadzę 
firmę przez cały ten okres. Może to, 
że jestem niepoprawnym optymistą 

sprawia, że firma taJe i ę rozwija i ku­
tecznie reaguje na ciągłe zmiany i prze­
kształcenia. Za łoga liczy obecnie 20 osób -
w większości to oczywiście instalatorzy. Profil na zej działalności - to 
głównie wykonawstwo podziemnych instalacji wodociągowych i sanitar­
nych. Wiele kilometrów takich instalacji ułożyli śmy w Gminie Między­
rzecz- to nas bardzo cieszy - potem w Bogdańcu, Sulęcini e, Dębnie i 
innych gminach lubuskich. Ale nie tylko - ku zaskoczeniu dolnośląskich 
rzem ieślników wykonaliśmy wyjątkowo trudne roboty w terenie górzy­
stym. Takie efekty sprawiaj ą całej mojej firmie szczególną satysfakcję. 
Firma charakteryzuje się bardzo niską fluktuacją -to efekt stałej mojej 
troski o respektowan ie indywidualnych spraw pracowniczych na równi z 
bezpośrednim wykonawstwem inwestycji. Jubileusz mojej firmy to więc 
święto mojej załogi -z takimi instalatorami wykonamy jeszcze wiele prac 
w Międzyrzeczu, w sąsiednich gminach i województwach. 

Z okazji 25-lecia istnienia 
Zakładu Instalacyjnego i Usług Budowlanych 

właścicielowi 

Jackowi Matuszczakowi 
oraz wszystkim pracownikom życzenia wszelkiej po­

myślności oraz satysfakcji z wykonywanej pracy 
życzy Redakcja Kuriera Międzyrzeckiego 

15-lat · Firmy Rojek 
Roman Rojek do Międzyrzecza przy­

j echał aż z Lubelszczyzny. Tutaj odby­
wał zasadnicza służbę wojskową . Po 
jej zakończeniu pozostał już w Mię­
dzyrzeczu na stałe. Pracował w mię­

dzyrzeckim RPM, PSTBR i Polmo­
zbycie. Od 1988 prowadził sklep 
najpierw jako ajent a potem jako 
tzw. podmiot gospodarczy. W 1991 
Pańslwo Danuta i Roman Roj­
kowie wykupili pomieszczenia w 
Kalawie i w piątkę uruchomili pie­
karnię . Teraz na niepełne trzy zmia­
ny zatrudnionych tu jest 20 pracowni­
ków. W okresie najlepszego handlu - wspo-
mina Roman Rojek - w naszej firmie pracowało ponad 50 pracown.ików 
i kilku uczniów. Teraz po wejściu do miasta marketów- załoga liczy już 
tylko 30 osób. W tym gronie - co jest bardzo cenne -są pracownicy 
związani z naszą firmą od początku jej istnienia. Perspektywę tej rodzin­
nej firmy ukształtuje już syn Piotr. To prawdziwa duma rodziców. Za dwa 
miesiące broni pracę magister ką na wydziale technologii żywienia AR 
w Poznaniu. j eszcze w trakcie studiów zdobył patent czeladnika piekar­
skiego i mistrza. Jest gorącym zwolennikiem zdrowej, tradycyjnej żyw­
ności - bez polepszaczy i innych dodatków. 

Firma Danuty i Romana Rojków jest j edyną w województwie lubu­
skim firmą piekarniczą wyróżnioną Certyfikatem PIP w Warszawie za 
godne naśladowania respektowanie przepi ów kodeksu pracy. Ma tak­
że wyróżnieni a i dyplomy od organizacji cechowych i innych. 

Z okazji jubileuszu Firmy Rojek 
oraz otrzymania certyfikatu PIP właścicielowi 

oraz pracownikom pomyślności 
oraz dalszych sukcesów 

życzy Redakcja Kuriera Międzyrzeckiego 



Str. 14 KURIER MIĘDlYRZECKI Nr 3 (145) 

z nami zwiedzisz ... i odkryjesz samego siebie 

BIURO USŁUG TURYSTYCZNYCH _, ,,. 
~0.::::. 

Jacek~Czopor 

Licencja B.T."TURYSTA" Zielona Góra ( rok za/.1957 ) koncesja UKFiT · 0783 
66-300 Międzyrzecz ui.Chopina 16 tel/fax - 7417631 

licencja pilota wycieczek nr. 29/ 2001 

Oferujemy: 
Wycieczki krajowe, zagraniczne,dla szkół, 
zakładów pracy i turystów indywidualnych. 

Wczasy krajowe i zagraniczne. 
Bilety na międzynarodowe przewozy autokarowe. 

Informacja i poradnictwo turystyczne 
Kolonie i obozy dla dzieci i młodzieży. 

Wybrane propozycje dla szkół : 
Szlak Piastowski l dzień - 55 zł 

Berlin Spree Park(lunapark) l dzień - 65 zł 
Drezno l dzień - BO zł 

Wiedeń Morawski Kras 3 dni - 265 zł 
Kotlina Jeleniogórska 3 dni - 175 zł 

Oraz inne: 
* Grecja,Chorwacja,Bułgaria- kwiecień,maj. 

7 noclegów,hotel ,śniadania,autokar- od 499 zł 
* Turcja,Kreta,Majorka, Tunezja,Djerba,Egipt 

przy rezerwacji do 15.05.2003 - duże zniżki 

Stała Oferta last Minute- Egipt,Tunezja 
Zapraszamy: pn - pt 11°0 - 16°0 

URZĄD UMINY 
w Międzyrzeczu ul. Rynek l 

ogłasza 

I PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu ciężarowego 
uniwersalnego marki Nysa 521 T 

rok produkcji 1976, 
cena wywoławcza 425,00 zł. 

Samochód można oglądać w dniu 14.03.2003 r. w godzi­
nach od 8.00 do 12.00 przy siedzibie Przedsiębiorstwa Handlo­
wo-Usługowego "PRODUCfS" s.c. na terenie szpitala miejskie­
go przy ulicy Konstytucji 3 Maja 35 . 

Przetarg odbędzie się w dniu 17 maca 2003r. o godzinie 
9.00 w Urzędzie Gminy Międzyrzecz ul. Rynek l. . 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłaceme 
wadium 50,00 zł.w kasie Urzędu w dniu przetargu od godz. 
8.00- 8.30 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg 
zalicza s i ę na poczet ceny sprzedaży. 

Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone 
wadium upływa w dniu zawarcia uinowy nie później jednak jak 
w ciągu 30 dni od daty odbycia pr~ e targu. Niedotrzym~ni.e tego 
terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czym mebyły. 

Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki 
Mieniem i Rolnictwa, ul. Rynek 7, pokój 203, teł. (095) 
741-28-46 wew. 47 lub 61. 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu za podaniem 
przyczyn. 

Międzyrzeckie Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego Spółka z o.o. w Międzyrzeczu 

informuje, 
że w roku 2003, w oparciu o Ustawę o Popieraniu 
Budownictwa· Mieszkaniowego zamierza przystąpić 
do budowy budynku mieszkalnego 41 rodzinnego, 

zlokalizowanego w rejonie ulic Kołłątaja 
Ściegiennego. 

Przydziału lokali w planowanym do real izacji budynku 
dokonuje Komisja Mieszkaniowa przy Międzyrzeck im TBS 
na podstawie złożonych wniosków przyszłych najemców. 

Informujemy, że w oparciu o powyższą ustawę istnieje 
również możliwość przydz i ału lokalu mieszkalnego po­
przez partycypację osób prawnych lub fizycznych w kosz­
tach budowy mieszkania. 

Partycypant, uczestnicząc w kosztach budowy lokalu 
zyskuje prawo do wskazania poza kolejnością osoby do 
zamieszkania. 

W planowanym budynku dla najemców wskazanych 
przez partycypantów przewiduje się 23 lokale mieszkal­
ne. Minimalna wielkość partycypacji wynosi 15% kosz­
tów budowy lokalu, co w zależności od wielkości miesz­
kania stanowi 
kwotę od 1 0.500,00 zł do 18.900,00 zł. 
Wnioski w sprawie przydziału lokali mieszkalnych w pla­

nowanym budynku wydawane będą w siedzibie TBS ul. 
Krótka 2, pokój Nr 14 od dnia 03.03.2003r. i przyjmowa­
ne w terminie do 31.05.2003r. 

Dodatkowe informacje można uzyskać w siedzibie TBS 
Sp. z o.o. w Międzyrzeczu ul. Krótka 2, lub pod nume­
rem telefonu 741 -27-30, 741-28-17. 

Zarząd międzyrzeckiego TBS sp. z o.o. 

Przedszkole nr 6 w Międzyrzeczu 
ul. Mickiewicza 25 tel. 7 41 - 25 - 32 

informuje, że 
przyjmuje zapisy dzieci 3, 4, 5, 6-letnich do grup 
całodziennych i S-godzinnego oddziału "zerowego" 

Zape!~~~~tków na rok szkolny 20f"-ł '~!l~~-:_7:,,·7=.~ 
-bezpieczeństwo, "'~ .. 
- fachową opiekę pedagogó~, . · _. · ~ ; ·~w r:;· , 
- ciekawą i zeroką gamę zaJęc, ~- ,

1
-. -~,:-.,~~''\ 

- zabawy V: przest~zenn~ch, kolorowych sal; ~--'" t~ 
- interesuJące wycieczki, . 
- odpoczynek :v sypialni wg indywidualnyd :_; 
- zajęc ia dodatkowe na życzenie rodziców, 40 

- pobyt w miejscu przyjaznym dziecku, <~'ił 

- weso ło spędzony czas. n . <ł'1 
Nauc~my Państwa. dziecko: ..._-_ _2.·[ ·

1
; · ... : , / 

- wspołpracy w grupie, c· r ·, < ~ 
- samodzielnośc i , . .i. • 

- odpowiedzia lności, ·~ 
- porządku, .' l ·. i 
- respektowania zasad . /. ----· -~./ -" :. 
Zapraszamy do odwiedzenia przedszkola ·. 
wspólnie z dzieckiem codziennie w godz. 9.00 ._-13.00. -

Sprzedam Fiata 125 p., 
poj. 1300 cm3

, R.R 1975, 
instalacja gazowa na gwarancji, hak, 
stan ogólny b. dobry, 
lub samą instalację gazową. 

Tel. 742-15-53, 608-349-946 



Nr 3 (145) KURIER MIĘDZVRZECKI Str. 15 

Zielony tydzień 2003 
Komisja Europejska zaprasza szkoły do 

uczestnictwa w konkursie na indywidualne 
prace plastyczne i rzeźbiarskie 

Komisja Europejska zaprasza wszystkie dzieci z krajów Unii Europej­
skiej oraz krajów kandydujących, w wieku od 5 do 16 lat, do uczestnictwa 
w konkur ie zorganizowanym dla szkó ł w ramach Zielonego Tygodnia 
Z003. Konkurs ten tanowi czę 'ć programu konferencji i wystawy, które 
są corocznie organizowane w czasie Zielonego Tygodnia, w dniach od 2 
do 5 czerwca 2003 w Brukseli. Najmłodsze dzieci prosimy o przedsta­
wienie rysunków wykonanych kredkami lub farbami na tematy związane 
z wodą. M łodzi eż w starszym wieku może uczestniczyć w konkursie 
przedstawiając swoje rzeźby i kompozycje wykonane z surowców wtór­
nych. Pani Margol Wallstrom, członek Komisji Europejskiej ds. ochrony 
· roclowiska, powiedziała: "Bardzo zależy mi na tym, aby poznać poglądy 
i odczucia młodzieży na temat ochrony środowiska naturalnego. Dlatego, 
że my, dorośli, tylko w istocie pożyczamy ta planetę od młodszych poko­
leń i myślę, że gdyby dorośli zwracali większa uwagę na to co interesuje 
młodzież i w zgodzie z tym działali, nasza Ziemia byłaby teraz w lepszym 
tanie" 
Trzech laureatów w każdej z kategorii konkursowych otrzyma na­

grodę w postaci pobytu w Brukseli, w towarzystwie jednego z rodziców 
lub opiekuna, w czasie którego będą mogli uczestniczyć w wielu atrakcyj­
nych imprezach organizowanych w rama~h Zielonego Tygodnia. 5 czerw­
ca, w Międzynarodowym Dniu Ochrony Srodowiska nastąpi oficjalne wrę­
czenie nagród, w obecności zaproszonych gości, ekspertów ds. ochrony 
środowiska oraz przedstawicieli prasy. Po uroczystości, laureaci zostaną 
zaproszeni do udziału w " zielonej przejażdżce « po Brukseli , w czasie 
której będą mieli okazję odwiedzić zadziwiające muzea i wiele innych 
niespotykanych miejsc. 

W konkursie mogą uczestniczyć placówki szkolne z państw Unii 
Europejskiej oraz krajów kandydujących. W tym roku, konkurs odbywa 
s i ę w dwóch kategoriach 

e Konku rs na rysunek wykonany kredkami lub farbami dla uczniów w 
wieku od 5 do 10 lat 

e Konkur rzeźbiarski dla młodzieży w wieku od 11 do 16 lat 
Rysunek kredkami lub farbami 
Uczniowie pragnący uczestniczyć w tej kategorii konkursu, przezna­

czonej dla najmłodszych, powinni przedstawić rysunki wykonane kred­
kami lub farbami, których tematem przewodnim będzie woda. Można, dla 
przykład u, zilustrować obieg wody w przyrodzie, konsekwencje zanie­
czyszczenia ekosystemu rzek, różne sposoby wykorzystania wody lub 
l eż wpływ jaki mogą mieć konflikty interesów w strefach nadbrzeżnych na 
zani czyszczenie środowiska morskiego. 40 najlepszych prac zostanie 
zaprezentowanych na wystawie zorganizowanej w ramach Zielonego Ty­
godnia. 
Rzeźby z surowców wtórnych 
Star i uczniowie mogą uczestniczyć w konkursie przedstawiając rzeź­

by wykonane z surowców wtórnych. Prace mogą być ilustracją dowolne­
go tematu związanego ze środowiskiem naturalnym, a jedynym warun­
kiem jest zastosowanie do ich realizacji materiałów, które już raz zostały 
użyte. Prace konkursowe powinny być opatrzone szczegółowym opisem 
oraz zdjęciami rzeźby, z jej dokładnymi wymiarami. 

Dyrekcja Generalna Komisji Europejskiej zapewni przewiezienie trzech 
najlepszych eksponatów do Brukseli , gdzie będzie można je podziwiać 
na wystawie, która odbędzie się w czasie Zielonego Tygodnia. 

Składanie prac konkursowych i ich ocena 
Prace konkursowe musza być zeskanowane i przesłane do Dyrekcji Generalnej ds. 

ochrony środowiska na adres strony internetowej web http://greenweek. eun.org. Na 
tej stronie internetowej zamieszczone będą również wskazówki pedagogiczne dotyczą­
ce pomysłów , pomocy naukowych dla nauczycieli oraz źródeł inspiracji dla młodych 
adeptów malarstwa i rzeźby pragnących uczestniczyć w konkursie. Prace oceniać bę· 
dzie komisja złożona z naukowców i ekspertów w dziedzinie środowiska przybyłych z 
całej Europy. 

Informacje ogólne 
. Organizatorem trzeciej już edycji konkursu jest Dyrekcja Generalna ds. ochrony 
srodowiska (http://europa.eu.int/comm/dgs/environment/index en.htm) we współpra· 
?Y z europejska siecią Schoolnet (www.eun.org). Jeżeli chcielibyście figurować na liście 
Konkursowej lub macie pytania dotyczące konkursu, napiszcie na adres e-mail : ale­
xa.joyce eun.org, lub zadzwońcie na numer telefonu + 32 7907575 

Zielony Tydzień 2003 
.Konferencja i wystawa organizowane w ramach Zielonego Tygodnia odbędą się w 

dn1ach od 2 do 5 czerwca 2003 w Brukseli. Trzecia edycja tej imprezy będzie poświę ­
~n.a zagadnieniom związanym z konsumpcja i produkcją , odnawialnymi źródłami ener-
911 l woda. Najświeższe wiadomości dotyczące Zielonego Tygodnia znajdziecie na 
regularnie aktualizowanej stronie internetowej Zielonego Tygodnia: 

http ://europa.eu.int/comm/environment/greenweeklindex.htm 

Świetnego sponsora mamy i dzięki temu wszystkie zawo­
dy wygrywamy. 

Pan Strzelczyk piękne nagrody funduje i przez to dziecia­
ki do zwycięstwa mobilizuje. 

Dzieciaki na zawodach wszystko z siebie dają i w ten 
sposób podziękowania 
swojemu sponsorowi 
składają. 

Firmie INSTALKO 
wielkie dzięki składamy 
i do dalszej współpracy 
pięknie zapraszamy. 

Dzieci i młodzież 
Sołectwa Pniewo 

OGÓLNOPOLSKA 
INFORMACJA 
GOSPODARCZA 
GORZÓW 

TE LVINET 
1r94-74 

l 

SALON URZĄDZEN 

Gorzów Wlkp.,Wawrów 18 B,tel(95)72-88-190, fax(95) 72-88-192 
Polecamy: 

- regały, lady chłodnicze, lodówki przeszklone, wagi, 
krajalnice 

- urządzenia gastronomiczne oraz meble z blachy 
kwasoodpornej, 

- kompleksowe wyposażenie sklepów. 

URZĄDZENIA NOWE I UiYwANE-RA1Y-TRANSPORT 
UWAGA! NOWE LADY JUŻ OD 1560 zł 

www.dom-lux.pl 

BIURO PROJEKTOWO • USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Handlowe 
Uslurowe 
Produkcyjne 
GotpodartU 

* Projekty budowlane i technol01iczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków lstaiej.cyci 
* Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 7 42 92 os 

Doradztwo tec:hnlczae • 
Wyceay i kosztorysy * 
Opinie lechliczne 

SPRZEDAŻ "PROJEKTÓW GOTOWYCH., 

Zarząd Cmentarzy Komunalnych Gminy Międzyrzecz 

ProJuclsP.H.u. z.P.Chr. 

USŁUGI 
CMENTARNE l POGRZEBOWE 

66-300 Międzyrzecz, ul. Konstytucji 3-go Maja 35 
teł. (095) 742 82 85 , 0606 837 843 (czynny całą dobę) 

NASZA FIRMA OFERUJE: 
* kompleksową organizację pogrzebów 

· ~ * transport karawanem (kraj i zagranica 
~~~~e~ -~ ~ * budowę grobowców 
-~W'$(' - przedaż trumien, odzieży i wieńc, 
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Bez sportu nie ma życia 
Nasza przygoda z gimnastyką zaczęła się w podstawówce. Ucząca w tej szkole Pani 

Bożena Liberska zorganizowała nabór do sekcji. Pierwsze nasze treningi zaczęłyśmy od 
podstaw, a z biegiem czasu zaczęłyśmy nabierać w tym wprawy. Od tamtej chwi li 
gimnastyka stała się częścią naszego życia. Od 2000r. zajęcia pod kierunkiem trenera 
Bożeny Liberskiej odbywają się w Międzyrzeckim Ośrodku Kultury. W paźdz ierniku 2002 
r. z powodu wyjazdu p. Bożeny funkcję tą przejął Witold Dunal. 

Sekcja gimnastyczno-akrobatyczna zapraszana jest na pokazy, koncerty i imprezy 
organizowane w Międzyrzeczu i innych miastach. 

Wyjeżdżałyśmy na różne zgrupowania: 
- w Szkole Mistrzostwa Sportowego w Zabrzu /jeden z trenerów pochodzący z 

Białorusi poprowadził z nami trening/, 
- w nowo otwartej hali akrobatycznej Klubu Sportowego "Agro - Kociewie" w 

Stargardzie Gdańskim , 
- obozy sportowe w Gdańsku i Władawie nad Bugiem. 
Brałyśmy udział w zawodach, nasze dotychczasowe osiągnięcia to: 
- zajęcie wysokich pozycji na Powiatowych Mistrzostwach w Gimnastyce Sportowej, 
- Mistrzostwa Województwa Lubuskiego w Gimnastyce Sportowej - zajęcie l 

miejsca, 
- wicemistrzostwo Polski i srebrne medale w turnieju drużynowym w Gimnastyce 

Sportowej w Garwolinie /04. 12. 1999/, 
- zdobycie l miejsca w wieloboju drużynowym klas V-VI oraz 11 miejsca w kategorii 

klas I-IV na Mistrzostwach UKS-ów województwa Mazowieckiego - również w 
Garwolinie. 

Byłyśmy zaproszone także do studia telewizji Poznań , do udziału w programie "Mała 
czarna z PTV" . 

Ferie zimowe w Domu Kultury 
W piątek 31 stycznia br. w sali tańca 

Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury odbył 
się niezwykły bal. Przybyło na niego wiele 
niezwykle barwnych postaci : wróżki , cza­
rodzieje, wampiry, kowboje i inni bohate-

rowie bajek i filmów. 
Przepiękne , kolorowe 
stroje ozdobione zosta­
ły dodatkowo własno­
ręcznie wykonanymi 
maseczkami, kapelu­
szami 1 czapeczkami. 

Karnawałowy bal 
przebierańców upłynął 
na wesołej zabawie, 
tańcach , grach i konkur­
sach. Dla balowych go­
ści przygotowano po­
częstunek. Na zakoń­
czenie zabawy wykonano wspólne pamiąt­
kowe zdjęcie . Wszystkim dzieciom i mło­
dzieży , które przez okres ferii uczestniczy­
ły w zajęciach , podziękowano słodkimi upo­
minkami. Zajęcia , jakie zaproponowano 
na czas ferii zimowych wymagały od 
uczestników pewnej aktywności. Niektó­
re osoby przekonały się , że udział w warsz­
tatach artystycznych, może stać się przy­
godą życia . Wśród naszych propozycji nie 
zabrakło różnego rodzaju gier i zabaw 
integracyjnych przy muzyce, zajęć biblio­
tecznych , m.in. dzieci i młodzież mogła 

sprawdzić swoje siły w rozwiązywan i u 
zadań literackich podczas czytelniczego 
turnieju drużyn . Licznie uczestniczono w 
zabawach z pisownią , w konkursie recy­
tatorskim pt. "Mój ulubiony wiersz". Każ­

dy chętny miał 
możliwość , aby 
głośno przeczytać 

innym dzieciom 
fragmenty swo­
ich ulubionych 
książek . Dużym 
zainteresowa­
niem cieszyły się 
warsztaty wokal­
ne. Ich uczestni­
cy, pod opieką 

instruktora, poznawali tajniki 
śpiewania , mieli możliwość na­
grania na taśmę piosenki we 
własnym wykonaniu. Powstało 
1akże nagranie zespołowe. Pio­
senkę "Pełny luz" mogliśmy usły­
szeć "na żywo" podczas balu 
karnawałowego . Prace dzieci i 
młodzieży , biorącej bardzo licz­
nie udział w warsztatach pla­
stycznych, można podziwiać w 
holu kina. Na wystawę pt. "T a­
jemniczy świat filmu" zaprasza-

Pewnie niektórzy myślą , ze na szkolę j 
naukę nie wystarcza nam już czasu, ale jest 
wręcz przeciwnie. Gimnastyka w pewien spo. 
sób mobilizuje nas do pracy. Po szkole przy. 
chodzimy do domu, odrabiamy lekcje, uczy. 
my się , a następnie idziemy na trening, i tak 
jest przez pięć dni. Nieraz nie mamy ochoty, 
ale ciągnie nas do tej dyscypliny. Przez ten 
sport stałyśmy się bardziej ambitne, wytrwal­
sze, a w przyszłości będziemy wiedzieć co w 
życiu chcemy osiągnąć . Jest to dyscyplina, 

do której trzeba podejść poważnie . Jeżeli ktoś chce osiągnąć sukces musi dużo praco. 
wać nad sobą , i systematycznie uczęszczać na treningi. Jak w każdy sporcie przeżywa­
my wzloty i upadki. Kiedy coś nam nie wychodzi, zniechęcamy się i mamy ochotę 
zrezygnować , jednak później uświadamiamy sobie, że popełniamy błąd , którego nie 
dało by się już naprawić. Bez sportu nie ma życia . Jeżeli ktoś naprawdę żyje gimnasty­
ką , trudno się z nią rozstać . Wybrałyśmy gimnastykę , ponieważ jest dyscypliną jak 
najbardziej kobiecą , która kszta!tuje nasze walory i zalety. Dla ambitnych dziewcząt 
może stać się polem do rywalizacji sportowej, osiągania jak najlepszych wyników. Daje 
mozliwość kształtowania potrzebnych każdej młodej kobiecie atrybutów jakimi są szczu­
pła , wysportowana sylwetka, oraz poruszanie się z gracją i wdziękiem . 

Gimnastyczki z sekcji Międzyrzeckiego Ośrodka Kultury 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury uprzejmie zaprasza na: 
e zajęcia gimnastyczne:-dzieci od lat 7 poniedziałki i czwartki godz. 16°0 

e młodzież poniedziałki i czwartki godz. 1700 

e aerobik- młodz ież i dorośli poniedziałki i środy godz. 19°0 

Wszelkie informacje- Dom Kultury te/. 7 411802 

my do końca marca. W naszym feryjnym 
programie nie zabrakło miejsca na spo­
tkania związane z bezpieczeństwem . Prze­
prowadzili je przedstawiciele Powiatowej 
Komendy Policji w Międzyrzeczu . Tema­
tykę bezpiecznych ferii omówił sierż. sztab. 
Robert Czernianin z Sekcji Ruchu Dro­
gowego. Podsumowaniem tego spotka­
nia był konkurs wiedzy o zachowaniu się 
na drodze. 

Jak zachowywać się w sytuacji , gdy 
np. atakuje agresywny pies, dzieci i mło­
dzież dowiedziały się od st.asp. Jadwigi 
Fornalczyk i asp. Zbigniewa Smejlisa z 
Sekcji Prewencji KPP. Dodatkowo, p. Zbi­
gniew Smejlis zapoznał dzieci i młodzież 
z programem realizowanym przez PCK 
pn. "Starsza siostra, starszy brat", które­
go celem jest otoczenie "siostrzaną " lub 

" braterską " opieką 
dzieci szczególnie 
jej potrzebujących. 
Serdecznie dzięku­
jemy za przekazanie 
tak potrzebnej wie­
dzy. Efekty feryjnych 
spotkań można po­
dziwiać w dziale 
dziecięcym bibliote­
ki. Są to rysunki , 
wyroby z modeliny i 
plasteliny. Jak zwy­
kle, dużym zainte-

Ogólnopolski 
Konkurs 

Recytatorski 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury bardzo 

serdecznie zaprasza do udziału w elimi­
nacjach powiatowych XLVII I Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskiego. 

Konkurs jest imprezą otwartą dla 
uczniów szkól ponadpodstawowych oraz 
dorosłych . Odbywa się w formie czte­
rech odrębnych turniejów: 

-turniej recytatorski , 
-turniej wywiedzione ze słowa , 

-turniej teatrów jednego aktora, 
-turniej poezji śpiewanej. 
Przegląd dla recytatorów z powiatu 

międzyrzeckiego odbędzie się 26 marca 
2003 r. (środa) o godz . 16.00 w sali 
Domu Kultury w Międzyrzeczu . Termin 
zgłoszenia udziału - do dnia 17 marca 
br. Wszelkie informacje o konkursie uzy­
skać można w Międzyrzeckim Ośrodku 
Kultury - teł. 7411802 Alicja Jankow· 
ska i Monika Ziółkowska. 

resowaniem cieszyły się gry planszowe, 
kolorowa prasa dziecięca i młodzieżowa. 

Dla młodych miłośników kina wyświe­
tlono baśń filmową pt. " Diabeł morski". 

Przed projekcją widzowie 
mieli okazję zwiedzenia sali 
kinowej oraz zapoznania się 
z historią międzyrzeckiego 
Kina " Świt" . 

Była okazja, aby obejrzeć 
urządzenia techniczne w ka­
binie projekcyjnej. Przez okres 
ferii odbywały się zajęcia nie­
których, spośród stałych sek­
cji i zespołów Domu Kultury, 
m.in . zajęcia Klubu Tańca 
Towarzyskiego, gimnastycz­
ne, Break Dance. 
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Tańczmy przy każdej okazji 
l5 lutego br. uczestniczyłam jako widz w odbywającym się w Między­

·zeckim Ośrodku Kullury II Rankingowym Turnieju Grand Prix Klubu 
~ańca Towarzy kiego Fan Dance. Popisy par. tanecz~ych budziły mój 
zezery podziw. Patrząc na młodych wykonawcow przezywałam ogromną 
kalę wzruszeń i uczuć. W c iągu jednego turnieju można było podziwiać 
młodziutkich tancerzy we wszystkich niemalże tańcach triumfujących obec­
nie na parkietach. 

Kiedy nieraz obse r wowałam tańczących na dyskotekach i widzia łam 
podrygujące nierytmiczn ie pary, sądzi łam, że prawdziwy tan iec ju ż nie 
i tnieje. Popisy, które oglądałam były zdecydowanym zaprzeczeniem ta­
kiej opinii. Turniej rozgrywany był w kilku kategoriach 

ajwdzięczniej ze w tanecznych "zawirowaniach" były pary najmłod-
ze. To za ich przyczyną publiczność, która "rozgrzewała s i ę" powoli, 

zaczę ła bi ć rzę iste brawa. Wytworzenie miłej atmosfery to także zasługa 
prezentera, pana Stanisława Węcłowskiego, przesympatycznego i bar­
dzo komunikatywnego. Pary zwycięskie znalazły najwyższe uznanie nie 
ty lko u ędziów, ale z bi e rały zasłużone oklaski publiczności, które w 
wielkiej części należały s i ę też ich instruktorom - choreografom, pp. 
Anny i Grzegorza Deptów. 
Wyróżnione pary to niewątpliwe talenty w dziedzinie tańca. Z każdego 

gestu tancerze potrafili wydobyć silne wrażenie emocjonalne. Czarowali 
nieodparty m urokiem i żywiołowością; potrafili przejść nagle z roman­
tycznego, sentymentalnego "falowania" we dwoje w rytm tatka do szaleń-
twa jive'a czy bardzo rytmicznego hiszpańskiego paso doble. 
Podziwiałam również piękne kreacje tancerek i tancerzy i jednocześnie 

za tanawiałam s i ę - ile one kosztują. Do rywalizacji o najpiękniejsze 
stroje stanęły, przypuszczam. przede wszystkim matki. Każda mama chce, 
aby jej dziecko prezentowało się jak najpiękniej . A może już teraz przewi­
dują, że inwestowanie w naukę tańca towarzyskiego opłaci się w przyszło­
, ci. , gdyż tan iec może stać s ię atrakcyjnym zawrotem dla ich dziecka. 
Podczas turnieju obserwowałam matki. Bardzo przeżywały występy swo­
ich dzieci. One najlepiej znają trud nauki tańca a potem trud rywalizacji 
. woich pociech - gorycz porażki oraz słodycz braw i zwycięstwa . 

Impreza, w której uczestniczyłam skłoniła mnie do pogłębionej reflek-
ji na temat sztuki tanecznej. Tradycyjnie mówiąc o sztuce tańca, myśli się 

przede wszystkim o balecie, kojarzonym ze sztuką wiążącą muzykę, ta­
niec, kostium i scenografię w jedną całość w postaci pełnospektaklowego 
widowiska scenicznego. Taniec to nie tylko rozkosz ruchu i osiąganie 
pewnego poziomu ar tystycznej wypowiedzi, ale również, a może przede 
wszystkim, wychowanie społeczne, moralne, umysłowe, estetyczne i fi­
zyczn . Taniec staje s i ę coraz części ej szansą na twórcze uczestnictwo 
człowieka w życiu . 

Taniec towarzyski jest czymś więcej niż karnawałową rozrywką. Pozo­
stanie zawsze, mam nadzieję, ważną częścią życia towarzyskiego i uczu­
ciowego wszystkich ludzi, szczególnie zaś tych, którzy dopiero w krąg 
obyczajów spo łecznych wchodzą - młodzieży. Dzięki tańcow i człowiek 
niejednokrotnie rozwiązuje swoje skomplikowane problemy, choćby ta­
kie jak nie · miałość czy nadmierna wrażliwość. Parniętajmy o tym zwłasz­
cza przy okazji stawiania pierwszych kroków w dziedzinę towarzyskiego, 
wcale niełatwego życia. Tańczmy przy każdej porze roku, na balach i 
zabawach, w lokalach i na świeżym powietrzu. Taniec stał s i ę obowiąz­
kiem towarzyskim, trudno obejść się bez niego. j est doskonałą rekre­
acj ą, atrakcyjnym wypoczynkiem po pracy i nauce, wnosi pogodny na­
strój . Parniętajmy również, że taniec odmładza! Taniec to także niezawod­
ny sposób na życ i e, szczególnie w dzisiejszym, niosącym tyle zagrożeń 
św i ec i e. a z wnątrz - bru ta lizm, bandytyzm, narkomania, kłopoty w 
domu, w pracy i w szkole, a na sali tanecznej - delikatność, elegancja, 
wytworność, p i ękno . 

My ' l ę, że m łod zi adepci sztuki tanecznej już teraz czują s ię bardziej 
elitarną grupą społeczną. W tym miejscu nasuwa się też inne sformułowa­
nie- norwidowskie: "Taniec to, kształt miło · ci". Zatem uczmy się tańczyć ; 

tańczymy kulturalnie, bawmy się pogodnie, a będziemy 
lepsi! 

Międzyrzecki Ośrodek Kultury od wielu lat znany 
jest z dobrej szkoły tańca towarzyskiego. Rozgłos ten 
zawdzięcza pp. Annie i Grzegorzowi Deptom, któ­
rzy tajemną, trudną sztukę która ma na imię "taniec", 
potrafią przekazać innym w sposób perfekcyjny. 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury (popularnie zwany 

Domem Kultury) bez przerwy niemalże prowadzi 
kursy tańca towarzyskiego dla wszystkich niezależ­
nie od wieku; od przedszkolaków po wiek bardzo 
dojrzały. Korzystajmy z tej możliwości i uczmy s i ę 
tatkzyć. 

Lidia Nowaczyńska 

Z PRZYC2YN NIEZALEŻNYCH 
OD ORGANIZATORA I WYKONAWCY 

KONCERT KRZYSZTOFA KRAWClYKA 

MAJĄCY SIĘ ODBYĆ W MIĘD2YRZECZU 19 LUTEGO BR. 
ZOSTAIE PRZEŁOŻONY A 24 KWIETNIA O GODZ. 19llil 

ZA ZAISTNIAŁĄ SYfUACJĘ wszySTKICH , KTÓRIT 
ZAKUPILI BILE1Y SERDECZNIE PRZEPRASZA 

I POZDRAWIA KRZYSZTOF KRAWCITK 

ZAKUPIONE BILETY ZACHOWUJĄ WAżNOŚĆ NA 24 KWIETNIA 

MIĘDZVRZECKI OŚRODEK KULTURY 
SERDECZNIE ZAPRASZA 
MŁODZIEŻ I DOROSŁYCH 

NA 

KURS 
TAŃCA TOWARZYSKIEGO 

ZAJĘCIA: W PIĄTKI O GODZ. 1800 

SALA TAŃCA DOMU KULTURY W MIĘD2YRZECZU 
I FORMACJE: TEL. 7411802 

ZAPRASZAMY MOK 

KLUBOWY TURNIEJ TAŃCA 
Międzyrzecki Ośrodek Kultury w dniu 15 lutego br. był organizatorem 11 Rankingowe­

go Turnieju "GRAND PRIX" Klubu Tańca Towarzyskiego "Fan Dance". W imprezie 
brało udział 47 par tanecznych a Międzyrzecza , Gorzowa i po raz pierwszy z Sulęcina , 
startujących w grupach wiekowych i klasach tanecznych. 

Do sędziowania turnieju zaproszono p. Aleksandrę Jelińską i Stanisława Jawora z 
Poznania oraz Tadeusza Urbana z Nowej Soli. W trakcie imprezy odbył się pokaz 
kilkunastoosobowej grupy najmłodszych tancerzy. Wyniki turnieju przedstawiają się 
następująco: 

w kategorii HOBBY • pary do lat 9 
l - Kacper Hreniak i Magdalena Walentynowicz 
11 - Oskar Fikus i Karolina Kunik 
III - Maciej Barszczak i Ania Barszczak 

pary 10·11 lat - Finał A 
- Łukasz Antczak i Agata Tartak 
- Piotr Kożuchowski i Kasia Kożuchowska 
- Łukasz Kopiec i Olga Stawicka 
pary pow. 11 lat - Finał A 
- Mateusz Jałowski i Aleksandra Tornadawska 
- Wojtek Sikorski i Karolina Tylkowska 

l - Mateusz Markiewicz i Magdalena Hercke 
pary klasy D· w grupie wiekowej 12·13 lat 
tańce standardowe tańce latynoamerykańskie 

l li Bartek Rzepecki i Sara Kiełpińska 
11 l Adam Antosik i Paulina Broź 
III III Adrian Lasota i Paulina Lasola 

· w grupie wiekowej pow. 14 lat 
tańce standardowe tańce latynoamerykańskie 

l l Dawid Pasierbowicz i Asia Bandurska 
11 III Przemek Hak i Agnieszka Stawasz 

III li Piotr Gromadecki i Asia Jurczyszyn 

Uzyskane przez pary miejsca 
decydują o ilości punktów ran­
kingowych . Kto zaś w sezonie 
tanecznym 2002/2003 wytań ­
czył ich najwi ęcej dowiemy się 
w czerwcu na turnieju finało­

wym GRAND PRIX w Między­
rzeczu. 

Międzyrzecki Ośrodek 
Kultury 
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OPAT MIĘDZYRZECKI TU NI - DYPLOMATA l 
SZPIEG BOLESŁAWA CHROBREGO 

Po śmierci Pięciu Braci ( 11 listopada 1003 r. ), mię­
dzyrzeckie opactwo nie przestało i stnieć - choć n i ewąt­
pliwie przeżyło kryzys i "zawirowania". W początku 1004 
r. powrócił z Rzymu Barnaba, wysłany tam przez Bene­
dykta po papieskie zezwolenie na prowadzenie misji (w 
ten sposób u n i k ną ł ś mierci) . Jeszcze w tym samym 
roku ponownie wyruszył on do Rzymu ( wysłany tym 
razem przez Bolesława Chrobrego) aby u zyskać od 
pap i eża zgodę na publ iczny kult Pięci u Braci, oraz nowa 
l i cencję misyjna (tym razem dla siebie). Został jednak 
poj mały przez Niemców i uwięziony w Magdeburgu. 
Wydosta ł si ę stamtąd w "cudowny sposób" (opisany 
przez Brunona) i powróci ł do Polski przywożąc papie­
skie zezwolenie. Po jego powrocie nastąpi ło przekształ ­
cenie eremu w klasztor (znacznie uposażony przez Chro­
brego), a sam Barnaba otrzymał nominację na opata. 

W 1 005 r. do międzyrzeki ego opactwa przebył Bru­
non z Kwerfurtu - autor Żywota P i ęci u Braci ( Vita 
Quinque Fratrum). Zapoznał się on ze zdarzeniami 
które s i ę tu dokonały - og lądał m.in. celę na ścianach 
której nadal znajdowały się ślady krwi Benedykta, oraz 
rozmawiał z zabójcami uzyskując od nich relację na 
temat śmierci Braci . To właśnie na kartach spisanego 
przez niego Żywota spotykamy po raz pierwszy czło ­
wieka który jest bohaterem tego artykułu . 

Wśród zakonników których zastał po przybyciu do 
Międzyrzecza , Brunon wymienia brata Antoniego. Jego 
i mię opatruje łaci ńsk im przydomkiem u fi lis ( utilis frater 
Antonius), który jest tytułem honorowym zastrzeżonym 
dla wysokich godności . Mówi o nim także że "pierwsze 
w tym miejscu zajmował stanowisko" (qui primus hoc 
loco stetit). Nie do końca wiadomo jak należy tłuma­
czyć taki sposób przedstawienia Antoniego. Na pewno 
nie można jeszcze wówczas (w czasie pobytu Brunona 
w Międzyrzeczu ) utożsamiać jego osoby z godnością 
opata - wiemy przecież że godność tę piastował wów­
czas Barnaba. Pewne rozstrzygnięcie tej kwesti i ( choć 
trudno ocen ić na ile trafne) zaproponował T. Wojcie­
chowski w swoim szkicu - "Eremici reguły św . Romual­
da .. .". Opatrzenie imienia Antoniego przydomkami uli­
lis, tłumaczył on pełnieniem przez niego w tym czasie 
funkcji przeora, a więc kogoś kto sam będąc primus 
(pierwszym) podlegał jednak władzy opata. 

Spisany przez Brunona Żywot Pięciu Braci, nie jest 
jedynym źródłem w którym spotykamy się z Antonim. W 
latach 1012 - 1018, niemiecki biskup Thietmar z Merse­
burga spisał swoją słyną Kronikę . T en niechętny Polsce 
i jej ówczesnemu władcy (wręcz nienawidzący Bolesła ­
wa Chrobrego) autor, był jednocześn i e człowiekiem wy­
kształconym , inteligentnym i bardzo dobrze poinformo­
wanym. Jego Kronika jest dziś jednym z najważniejszych 
źródeł do historii początków państwa polskiego. To wła­
śnie na jej kartach, Thietmar dwukrotnie wspomina opa­
ta o imieniu Tuni (abbatem Tum) , za każdym razem 
" loka.lizując" go w bliskim otoczeniu Bolesława Chrobre­
go. Dla większości historyków nie ulega wątpliwości , ze 
jest to ta sama osoba którą Bruno nazywa Antonim (czyż 
Tuni to nie skrót od imienia Antonius ?). Kim więc był ów 
Tuni (Antoni) - człowiek który z międzyrzeckiego opac­
twa trafił do grona najbliższych współpracowników pol­
skiego władcy i którego Thietmar nazywa "ukochanym 
opatem" Bo lesława Chrobrego? 

Tuni (Antoni) musiał być człowiekiem wykształco­
nym i niezwykle inteligentnym, o czym świadczą jego 
późniejsze misje w służbie Chrobrego. Pochodził za­
pewne z Włoch i był prawdopodobnie jednym z uczniów 
św . Romualda. Nie należał jednak do grona towarzy­
szy Benedykta i Jana i nie było go jeszcze w Polsce, gdy 
pon i eśli oni męczeńską śmierć. Przybył prawdopodob­
nie dopiero w 1004 roku wraz z Barnabą który wracał 
że swojej misji do Rzymu. Możemy przypuszczać , ze 
stał się jego bliskim "współpracownikiem ", gdy ten otrzy­
mał nominacje opata. Nie wiemy jednak na pewno 
jaką funkcję pełn i ł wówczas w opactwie. W roku 1015 
Antoni jest już opatem klasztoru, najpewniej objął więc 

tą god ność bezpośredn io po Barnabie. Od Thietmara 
wiemy, że w tym czasie Tuni (Antoni) należy już także 
do grona najbliższych współpracowników Bolesława 
Chrobrego i cieszy się jego d użym zaufaniem. Służy 
zapewne radą polskiemu władcy i .wykorzystywany" 
jest przez niego do misji o charakterze dyplomatycz­
nym, które zapewne przynajmniej w części miały także 

charakter wywiadowczy. Thietmar wspomina o dwóch 
takich misjach- w roku 101 5 i 101 8. 

W sierpniu 1015 r rozpoczął s i ę kolejny etap t rwają­
cych już 13 lat wojen Chrobrego z Henrykiem 11. Po 
koncentracji w miejscowości Sclancisfordi (nie istnieją­
cej dziś ) , główne siły niemieckie wyruszyły w kierunku 
Krosna n /Od rą . Mimo misternego planu i sprawnie 
przeprowadzonych początków kampanii , wyprawa ta 
nie przyniosła jednak sukcesu Henrykowi 11. J uż nad 
Odrą Niemcy spotkali się z zaci ekłą obroną wojsk pol­
skich pod dowództwem syna Chrobrego- Mieszka. W 
tym czasie Chrobremu udało się .wyłączyć" z walki siły 
najeźdźców podążających od północnego -wschodu, a 
uderzeniem na ziemie bawarskie powstrzymać atak z 
tamtej strony. Po wpływem tych ni epowodzeń Henryk 
11 podjął decyzję odwrotu przez ziemie śląskiego ple­
mienia Dziadoszan (ich gł. grodami były : Żagań i Szpro­
tawa), gdyż odwrót przez Krosno zamknęły j uż stacjo­
nujące tam polskie załog i. Właśnie na ziemi Dziado­
szan, Thietmar po raz pierwszy ukazuje nam Tuniego 
(Antoniego) w służbi e dyplomatycznej Chrobrego. 

W nieznanym bliżej miejscu na ziemi Dziadoszan, 
przed trudnymi do przebycia bagnami, wojska niemiec­
kie zatrzymały s i ę na postój i przystąpiły do budowy 
przeprawy. Wówczas Bolesław Chrobry wysłał do Hen­
ryka 11 swojego posła - był nim oczywiście Tuni, z (jak 
twie rdził n i ech ętny Polakom Thietmar) "udanymi pro­
pozycjami pokojowymi". Nie ulega wątp liwości , ze mi­
sja ta miała charakter dywersyjno- szpiegowski , a jej 
głównym celem by ło opóź ni eni e przeprawy Niemców 
przez bagna i zaskoczenie ich przez siły polskie. Poja­
wienie się opata Tuniego, wzmogło jednak czujność 
Henryka 11 a może nawet przes t raszyło go . Cesarz 
uwięz ił Tuniego jako szpiega, aż do czasu przekrocze­
nia bagien przez swoją armię. Wraz ze swoim orsza­
kiem opuścił też pozostałe siły , które wkrótce zostały 
zaatakowane przez wojów Chrobrego. Krwawa bitwa 
w ziemi Dziadoszan zakończyła się pełnym triumfem 

Z przeszłości Międzyrzecza 

Chrobrego, którego wojska rozbiły siły niemieckie. 
Po raz drugi spotykamy opataTuniego w roli dyp 

my, po zdobyciu przez Chrobrego Kijowa w 1018 r. 
Podjęt~ w celu osadzenia na tronie kijowskim swoje 
zięcia Swi ętopełka druga wyprawa Chrobrego na Ru 
zakończyła si ę jego wielkim sukcesem. Po pokonani 
nad Bugiem głównych s ił ruskich , wojska Chrobre 
bez problemów dotarły do Kijowa, który był j uż wów 
czas imponującym i bogatym miastem (wg. Thetm 
miało w nim być ponad 400 kościołów ) . Świetop 
został osadzony na tronie, a Chrobry otrzymał ogro 
ną kont rybucję pieniężną od mieszkańców grodu . Z 
cięstwo przyniosło mu także ogromne łupy i j eńców . 
tym wielki m zwycięstwi e Chrobry roz esłał z Kijo 
poselstwa, wśród których z na lazła się także misja T 
niego. Z ogromnymi darami, został on wysłany do 
sarza Henryka 11 wioząc podzi ękowan i e za pomoc 
wyprawie Kijowskiej , oraz oświadczenia i zapewnie 
o przyjaźni. Nie znamy niestety szczegółów tej mi 
Możemy więc tylko sądzić (z faktu że Thietmar o ni 
wspomniał) i ż dotarła ona na dwór cesarski i przekaz 
la re l ację ze zdobycia Kijowa. 

Thietmar (ani inne źródła ) nie przekazały nam ni 
stety informacji o innych misjach dyplomatycznych mi 
dzyrzeckiego opata Tuniego. Nie ulega jednak wątp· 
wości , że jego aktywność w charakterze bliskiego ws 
pracownika Chrobrego nie mogła ogran iczyć się tył 
do tych dwóch misj i o których wspomi na ł niemiec 
kronikarz. Był on zbyt cennym wsparciem dla wład 
młodego jeszcze państwa Polskiego (nie dysponując 
go nadmiarem wykształconych i .profesjonalnych" kadr) 
aby Chrobry nie chci ał dużo częściej korzystać z je 
pomocy. Nie bez powodu przecież niechętny Polako 
Thietmar, nazywa Tuniego "ukochanym opatem" Chr 
brego, a w innym miejscu (nie bez pewnego podziw 
choć i złości ) mówi o nim - .ów mnich z powierzchow 
ności , a chytry lis z czynów swoich i za to przez swe 
pana tak lubiany". 

Służba Tuniego na rzecz państwa Polskiego i j 
władcy - Bo lesława Chrobrego, zapewne znacznie wi 
przewyższała to co przekazały nam o niej ź ródła , które 
tym wypadku są i tak szczególnie .hojne". Możemy wi 
tylko cieszyć się , ze wiemy o Tunim (Antonim) tak wiei 
żałując jednocześn ie , że niestety wiemy o nim tylko tył 

Robert Plel 

Poznaj ludzi znanych w dziejach Międzyrzecza 
Johann Jacob Vołmer to mieszkaniec Międzyrzecza w latach 1752 - 1836-znany przedsiębiorca , hurtownik 

wełny i sukna na Europę Wschodnią a nawet Chiny. Co łączyło Volmera z Napoleonem? Popyt na sukna z pieczątką 
Volmera "Międzyrzeckie" w Chinach .. Volmer wzorem do naśladowania . W Rosji kupiec rosyjski lsakow wzorując się 
na przedsiębiorstwie Volmera z Międzyrzecza zakłada w roku 1832 w guberni czernihowskiej fabryki sukna, a osad · 
nadaje nazwę "Mezerytz Nowe". Rodzina Velmera od dwóch pokoleń mieszkała w Międzyrzeczu. Ojciec Christof 
rzemieślnik sukienniczy przez kilka kadencji był burmistrzem w Międzyrzeczu( 1772 - 1795). J.J. Volmer syn b 
lojalnym poddanym króla polskiego w królewskim mieście w Międzyrzeczu. Zajmował się handlem hurtowym sukna 
Jako dowód lojalności podpisał uroczyście w sali ratuszowej w dniu 29 lipca 1791 akt Konstytucji 3 Maja razem ze 
starostą międzyrzeckim Antonim, Barnabą Jabłonowskim i 248 mieszczanami W latach 1780 do 1816 zajmował się 
skupem od sukienników, rzemieśl ników międzyrzeckich , świebodzińskich i nawet poznańskich sukna i surowego 
płótna , które u szlachetniał a następnie sprzedawał hurtowo. Na początku XIX wieku z handlu suknem, który 
prowadził Volmer, żyła czwarta część mieszkańców Międzyrzecza. Podczas pobytu Napoleona w 1806 w M iędzyrze­
czu Velmer gościł Cesarza w okazałym domu przy Rynku, który kupiec wybudował i tam mieszkał. Cesarz zamierzał 
nabyć nawet znaczne ilości sukna na mundury żołn i erskie . Velmer zmarł 31 maja 1836 bezdzietnie. W testamencie 

dla swego ukochanego miasta zapisał olbrzymią sumę 99 
tysięcy talarów z przeznaczeniem dla szpitali(domy opie· 
ki) ,ewangelickiego, katolickiego i żydowskiego , kościołów 
- katolickiego, ewangelickiego i żydowskiego . Dużą sumę 
54 tysięcy talarów wydzielił na wspomożenie biednych. W 
pam ięci byłych mieszkańców M iędzyrzecza J.J. Volmer 
uchodził jako filantrop, dobroczyńca . Na frontonie domu w 
Rynku, w którym mieszkał była wmurowana tablica 

Stefan Cyraniak 
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Sklep ul. Garncarska 7 ~ 1 26 ~5 
Sklep ul. Krasińskie9o 7 42 23 52 

Zapraszamp ~~ 
przu ul. 1111m~~ 
w~bór art. 
9dzie szczea•• 

W ofercie 
w dohr,ch 
~..-.....;;..~ 

rziJimuieml zamóWienia na piecz,wo na Wszelkie urocz1stości rodzinne 

romocyjna lokata 3 miesięczna o stałym atrakcyjnym 
rocentowaniu 6,2 %. To gwarantowany, 
ży zysk niezależny od stóp procentowy 
inimalna kwota lokaty 11 tys.zł. 

romocją objęte są lokaty zakładane do 28 lutego 2003 r. 
Z a praszamy do naszych pl 
Międzyrzecz ul. VVaszkiewicza 24 tel: ( 
o/B iedzew ul . Rynek 4 tel: (095) 742 8 
O/P rzytoczna ul. Główna 44 tel: (095) 
O/Trzciel ul. A. Czerwo.nej 38 tel: (095) 
o/Zbąszynek ul. Topolowa 24 tel: (068 
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•+.~ , INTERMARCHE 

Zapraszamy 
codziennie 

na 
Osiedle 

Kasztelańskie! 

Czas otwarcia sklepu: 
Pn-So 700.21 oo 

Niedziela 1 ooo.1aoo 

MIĘDlYRZECZ, Os. Kasztelańskie 
tel. 711117 57, 1112 05 91 

mgr Edmund Kaminiarczyk 

66-300 Międzyl"zecz 
uL Mickiewicza 82 

teL/fax 095 l 742 92 15 
604 52 76 65 

N-A=PR-A-W-A-:: 
• prostowników ~ /. 
• elektronarźędzi 
• półautomatów spawalniczych 

/, -~ 
• rł<uche ek-m1krofalowyc~ ,..... 

;_J :_..;:-~ .;ezv.:ajanie silnikóW 
Zakłas;J posiada upra,nienia j<Y~l<:nywania obsługi 
gwarancyj ej i pogwarancyjnej silników produkowanych 
przez FSjoy~obów KOSPEL S.A. Koszalin 

.) 



ZAKŁAD 
DYSTRYBUCJ 

ul. Krótka 2 
66-300 Międzyrzecz 

GAZU 
® 095 74126 59, 742 9167' 0607 356 630 

e-mail:duhanex@07 .p l 
Łynkiewicz Grażyna, ui.Konstytucji 3 Maja • wymiana butli 
Kąkolewska Janina, ul. Waszkiewicza • wymiana butli 
Matosz Maria, ul. Piastowska -zestaw noży 
Barszczak Wiktoria, Plac Powstańców· zestaw noży 

PROMOCJA TRWA NADAL- ZAPRASZAMY 

:zaklad czynny 8.00-1 8.00 
sobota 8.00-15.00 

SZYBKA DOSTAWA DO DOMU 
MONTAŻ,NAPRAWA 

KONSERWACJA 

IRAKCY JNE CE Y, WYSOKIE RABATY ' 
Seicento 1,1 

P unto 1,2 

Albea 1,2 EL 

- od 19.600 zł 

- od 25.900 zł 

- od 31.900 zł 

Palio Weekend 80EL - od 33.700 zł 

Stilo l ,2 

Doblo 1,2 SX 

U lysse 2,0 JTD 

- od 41.100 zł 

- od 38.100 zł 

- od 94.000 zł 

W sprzedaży również samochody dostawcze Ducato 
w cenie od 54.016 zł (netto) 

PROWADZIMY KOMIS ORAZ PRZYJMUJEMY 
SAMOCHODY RÓŻNYCH MAREK W ROZLICZENIU 

MOTO-GO BEX 
ul. Szczecińska 23 
66-400 Gorzów Wlkp. 
tel. 722-52-68 

AL-TOR-POL 
ul. Poznańska 1 O 

66-300 Międzyrzecz 
tel. 7 42-26-15 
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... 
nym Jubilatom 

rze i Marianowi 
Kasprzakom 

z okazji 35 rocznicy ślubu 
dużo zdrowia oraz pomyślności 

na dalszej wspólnej drodze 
życia 

życzy córka Lidka 
z mężem Jackiem oraz 

Kasia i Jakub Sawalawie 

Oferujemy: 
skóry, narożniki, 

ul. Wyspiańskiego 1 wypOCzynki 
66-300 Międzyrzecz ' 
tel. 95 741 25 62 stoły, krzesła. 

Gdzie 

STU D­
N IÓWI<I 

to jest i co ;.....__ _______________ ... 
=~~--r:=::;::It."tHF=i=r==Hłl+=F=r== przed-
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SOLARIUM 
Nowoczesne solaria z lampami 

stawia 
zdjęcie? 

o wysokim współczynniku UVA/UVB, 
wraz z naszymi kosmetykami gwarantują 

najlepszy i najszybszy efekt. 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY 
Nasz adres: 
-ul. Waszkiewicza 2 (krzyżówka) 
tel. 741 10 11 

- Hala Widowiskowo-Sportowa 
os. Kasztelańskie Ba 
66-300 Międzyrzecz 
tel. 741 63 44 Kocper Szaroszyk Kocper Brzozowski Julionno Lemońsko Jakub Skrzek 

. 13.02 . 15.02 . 20.02 . 21.02 

Bieżące i zaległe zdjęcia 
noworodków do odebrania 

w Redakcji KM. 
Serdecznie zapraszamy. 

Fot. K. Antonowlcz 
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INFORMACJA O SYTUACJI NA RYNKU PRACY 
POWIATU MIĘDZYRZERCKIEGO W 2002R. 

1 Problematyko rynku procy. 
1.1 Stan bezrobocia. 
Miniony 2002 rok, to kolejny w którym bezrobocie roslo, jednak 

·awisko to nie nasilało się w takim slopniu jak w lotoch ubiegłych . 
ZJ Na koniec grudnia 2002 roku w ewidencji Powiatowego Urzędu 
Pracy w Międzyrzeczu znajdowoły się 67 BS osoby bezrobotne (stopo 
bezrobocio 2B,7%) i w porównaniu do grudnia 2001 raku stan zare­
jestrowanych bezrobotnych zwiększył się o 392 osoby (no koniec grudnia 
2001 było 6~93 osoby), stopo bezrobocio wzrosło o 1,4 punktu pro­
centowego. Srednio w ciągu dwóch ostatnich lat w no terenie powiatu 
międzyrzeckiegoliczba bezrobotnych wzrosło o 26,04% . Rok 2002 
to również rok w którym bezrobocie wzrosło, jednak dynomiko lego 
wzrostu w wysokości nie było tok dużo jak w 200 l r. Liczbo zarejestro­
wanych bezrobotnych w ciągu roku sprawozdawczego wzrosło o 6,13% 
w stosunku do roku 200 l r 

No obszarze województwo lubuskiego wystę pu je znaczne zróżni­
cowanie terytorialne stopy bezrobocio rejestrowanego. 

No dzień 31 grudnia 2002 r. najwyższą stop ę bezrobocio odnoto­
wano w powiecie nowosolskim 36,5 %, najniższą zaś w mieśc i e Zielono 
Góro -14, l. Powiat międzyrzeck i z 2B,7% stopą bezrobocio zajmo­
wał siódme miejsce wśród 14 powiatów województwo lubuskiego. Sto­
pa w naszym województwie wzrosło w bodonym okresie o 1,5 punktu 
procentowego w stosunku ( z 24,4% w 200 l r do 25,9 w 2002), 
notomiastliczbo zarejestrowanych bezrobotnych w c iągu roku 2002 
wzrosło z l 02.1 B7 osób do l 09 .SS l osób czyli o 7.364 osoby. 

1.2 Zmiany w poziomie bezrobocia. 
!.Rejestracja bezrobotnych "napływ". 

W całym 2002 roku w Powiatowym Urzędzie Procy w Międzyrze­
czu zarejestrowało się 6277 osób ( 6016 osób w 2001 r) bezrobot­
nych i jest lo ilość wię ksza o 261 osób od rejestracji z roku 2001 . 

Wśród zarejestrowanych w 200 l roku bezrobotnych: 
-1703 osób za re j estrowało się po raz pierwszy 1497 w 2001 r 
-1005 osób lo absolwenci, w 2001 r -Bl7 osób, w tym 697 absol-

wentów zarejestrowało się po raz pierwszy, w 2001 r- 524 osoby. 
Z zestawienia powyższego wynika, że zoledwie 1703 osoby w tym 

697 absolwentów znalazło się w rejestrze bezrobotnych po raz pie rw­
szy. Zare jestrowani po raz pierwszy bezrobotni stanowią 27, l% ogółu 
re j estrujących się bezrobotnych, czyli 72,9% lo osoby, które zareje­
strowały się po raz kolejny. Wielokrolne rejestracje bezrobotnych 
świadczą, że no rynku międzyrzeckim dominuje krótkookresowe za­
trudnienie. Bardzo często osoby pracują tylko do czasu nabycia upraw­
n ień zasiłkowych. Zdarza się , że utrato procy jesttylko formolno­
wydanie świadectwo procy w celu rejestracji w PU P i nielegalno konty­
nuacja procy po uzyskaniu prawo do określonych świadczeń . Przyczy­
ną wielokrolnych rejestracji jest również niski poziom płac no naszym 
rynku. Z naszych obserwacji wynika, że obowiązujący system zasiłków 
nie motywuje do podjęcia pracy ( najczęściej za najniższe wynagro­
dzenie) w naszym powiecie. Zosilek wypłacony przez PUP w 2002 r. 
netto wynosił 446,54 zł lub 526,97 zł notomiast wynagrodzenie naj­
niższe netto 56l ,B2 zł. 

2.Bezrobotni wyłączeni z ewidencji "odpływ". 
W 2001 roku wyrejestrowano 5885 bezrobotnych, w ubiegłym 

ro ku 5006 osoby. Wśród wylączeń z ewidencji : 
-3258 osoby podj ęły procę, w 2001 r-2572 osoby, w tym procę 
niesubsydiowaną 277B osób, 

-131 O osób nie potwierdziło gotowości do podjęcia procy, l 09B 
osób w 2001 r 

Osoby bezrobotne na jczęście j wyrejestrowują się w miesiącoch 
kwiecień i maj, powodem z pewnością jest rozpoczynanie się w tym 
okresie proc sezonowych, najrzadziej zaś w miesiącoch zimowych. 

Przedstawione wyżej slotystyki wskazują, że w 2002 roku zmiany 
dotyczące statusu bezrobotnych dotyczyło 12.162 osób ( 6.277 za­
rejestrowanych - nadanie statusu osoby bezrobotnej, oraz S.BBS 
wyrejestrowanych - pozbawienie lego statusu). Każde przyznanie 
bądź pozbawienie praw osobie bezrobotnej jest związane z wydoniem 
decyz ji administracyjnej. Zolem tylko ww. przypadkach PUP Między­
rzecz wydol 12.162 decyzje. Decyzją adm i n istracyjną przyznoje się 
prawo do zasiłku, pozbawia się tego prawo lub odmowio się przyzna­
nia zasiłku . Również decyzją umarza si ę niektóre zobowiązania bez­
robotnych, przyznoje się refundacje wynagrodzeń organizowanych 
stanowisk procy subsydiowanej, młodocianych pracowników, przyzno­
je się stypendia absolwentom odbywającym stoż czy dodatki szkole­
niowe osobom rozpoczynającym szkolenia. Łącznie w 2002 roku 
Kierownik PU P Międzyrzecz wydol ok. 15.000 decyzji administracyj­
nych. No tok ol brzymią ilość wydonych decyzji zoledwie 25 osób wnio­
sło odwołania do li instancji tj . wojewody, w tym utrzymano w mocy 22 

decyzje, skierowano do ponownego rozpatrzenia 3 decyzje i tylko w 
l przypadku sytuacjo osoby odwołującej się uległo zmian ie . 

1.3. Struktura bezrobocia. 
W strukturze zarejestrowanych bezro botnych możno zauważyć 

względ ną równowagę płc i. W ogólnej liczbie zarejestrowanych bezro­
botnych kobiety stanowią 51 ,1 %. W porównaniu do onologicznego 
okresu 2000 roku (56,B%) ich procentowy udzia ł uległ zmniejszeniu 
o 5,7 punkty procentowe, notomiast w stosunku do roku 2001 (53,3%) 
udział bezrobotnych kobiet w populocji bezrobotnych zmn i ejszył się o 
2,2 punkty procentowe. To tendencjo świadczy o pogorszającej się 
sytuacji mężczyzn no rynku procy. Znacznemu zmniejszeniu uległ 
odsetek bezrobotnych posiadających prawo do zasiłku . W styczniu 
2002r prawo do zasiłku posiadało 197B osób, notomiast no koniec 
grudnia zoledwie lSBS osób. Mo lo również odniesienie w udziale 
bezrobotnych z prawem do zasiłku w ogóle bezrobotnych. W końcu 
grudnia 2002 roku odsetek bezrobotnych zarejestrowanych w Powia­
towym Urzędz i e Procy w Międzyrzeczu pos i adających prawo do zosil­
ku dla bezrobotnych wynosił 23,4% i w porównaniu do onologicznego 
okresu ub i egłego roku uległ zmniejszeniu o 4,3 punkty procentowe. 

W końcu grudnia 2002 roku 45,5% zarejestrowanych bezrobot­
nych pozostowolo bez procy ponad 12 miesięcy tj . 3091 osób było 
długotrwale bezrobotnych. W dwóch poprzednich lotoch udział lej gru­
py bezrobotnych przedstowiol się następująco : 

no koniec 2000 roku wynosił - 40,9% (2201 osób), 
no koniec 2001 roku - 45,7% (2919 osób), 
Należy zauważyć, że odsetek lej populocji bezrobotnych został 

utrzymany no poziomie roku ubiegłego . 
Z 3091 osób długotrwale bezrobotnych l BBlto kobiety, co slono­

wi 60,B%. Tok wysoki odsetek długotrwale bezrobotnych kobiet dowo­
dzi, że kobiety tracące procę i rejestrujące się jako bezrobotne pozo­
stoją w rejestrze bezrobotnych przez długi okres. 

Dla grupy osób długotrwale bezrobotnych dostęp do rynku procy 
jest znacznie ograniczony ze względu no niskie kwalifikacje i przygo­
lowonie zawodowe. Wśród osób pozostojących bez procy ponad 12 
miesięcy 36,9% (35,7% 2001 r) posiadało wykształcenie podstawo­
we i niepełne podstawowe, o 40,2% (3B,S% w roku 2001) wykształ­
cenie zasadnicze zawodowe. 

Bezrobocie powiatu międzyrzeckiego chorokleryzuje tzw. sztyw­
ność podażowo . Przejawia się ono tym, że od wielu lot strukturo bez­
robotnych pod względem poziomu wykształcenia w zasadzie nie ulega 
zmianie. Najliczniejszą grupę stanowią osoby z wykształceniem pod­
stawowym i zasadniczym zawodowym. No koniec 2002r w rejestroch 
PUP znajdowolo się aż 4BBO osób (4576 osób w 200lr) legitymu­
jących się wykształcen iem podstawowym i zasadniczym zawodowym) 
i stanowili 71 ,9% ogółu bezrobotnych. Wzrostliczby zarejestrowa­
nych bezrobotnych z niskimi kwalifikacjami zawodowymi świadczy o 
tym, że procodowcy oczekują od przyszłych pracowników coraz więk­
szej wiedzy i są zainteresowani w zasadzie osobami o jak najwyższych 
kwalifikacjach zawodowych. Zauważyć możno, że procodowcy włości­
wie nie są zainteresowani zolrudnioniem pracowników do prostych 
proc. Osoby, które z różnych przyczyn nie podwyższą swoich kwalifi­
kacji są skazoni no subsydiowane zatrudnienie np. w romoch robót 
publicznych organizowanych przez samorządy. 

Wśród bezrobotnych przeważają osoby młode w wieku do 241ot. 
No koniec 2002r bezrobotnymi było 17B4 osoby ( 17 SB osób w 
2001 r) w tej grupie wiekowej i słonowili 26,3% ( 27,5% w 2001 r) 
populocji bezrobotnych. Najliczniejszą grupę długotrwale bezrobot­
nych stanowią osoby w przedziałoch wiekowych 25-34 lato i 35-44 
lato. W pierwszej grupie wiekowej 46,5 % osób pozosłoje bez procy 
(nieco więcej niż przeciętno) ponad dwanoście miesięcy, w drugiej już 
Sl ,B%. Wyższe niż podone wskaźniki odnotowano wśród osób w gru­
pie wiekowej 55-59 lot. No 142 osoby zarejestrowane Bl osób tj. 
57% pozostaje w rejestroch PUP od ponad 12 miesięcy z czego 50 
ponad 24 miesiące. W starszej grupie wiekowej sytuacjo jest jeszcze 
trudniejsza no 16 osób zarejestrowanych l4tj. B7,5% jest długotrwa ­
le bezrobotno. Niższy niż przecięlny odsetek osób długotrwale bezro­
botnych odnotowano grupie wiekowej l B -241oto, 31,7% lej popu­
locji bezrobotnych poszukuje bezskutecznie procy ponad 12 miesięcy. 
Świadczy lo, że mimo dużych trudności w pozyskaniu procy, grupo lo 
najlepiej rodzi sobie z realiami lokalnego rynku procy. 

W 2002 roku odnotowano znaczny wzrostliczby rejestrujących 
się absolwentów. W ciągu lego roku zarejestrowało się l 005 absol­
wentów ( Bl7 w roku 2001) w tym po raz pierwszy 697 osób (524 
osoby w roku 2001 ) . Przyczyną wzmożonych rejestracji mogło być 
medialne nagłośnienie progromu " Pierwsza proco". Niestety środki 
funduszu procy przeznaczone no len progrom były za niskie w stosu n-

ku do oczekiwań - dotyczy lo l tury lego programu-dlatego nie wszy­
scy chętni mogli wziąć w nim udział. W miesiącu październiku przy­
znane zostały dodatkowe środki no aktywizacje zawodową absolwen­
tów. Progromy dla absolwentów nie zostały zakończone w roku 2002 
i będą trwały w ro ku 2003. Wśród 312 absolwentów zarejestrowa­
nych w końcu grudnia 2002r. najliczniejszą grupę słonowiły osoby z 
wyksz tałceniem zasadniczym zawodowym 129 osób- 41 ,3% og ółu 
zarejestrowanych absolwentów. Udział absolwentów z wykształceniem 
średnim zawodowym i policealnym wynosi/35,9% ogólnej liczby za­
rejestrowanych absolwentów, ze średnim ogól nokształcącym wykształ­
ceniem słonowiły 7,5%,o wykształce niem wyższym legitymowolo się 
36 absolwentów tj. 11 ,5% lej populocji bezrobotnych. 

Znaczny udział absolwentów z wyksz tałceniem zasadniczym za­
wodowym w ogólne j liczbie zarejestrowanych, świadczy o niezbyt du­
żym zainteresowaniu się procodawców tą grupą bezrobotnych. Chęt­
niej zolrudnioni są absolwenci posiadający wyższy niż zasadniczy 
zawodowy poziom wykształcen ia . Sytuacjo no rynku procy powiatu 
międzyrzeckiego w zasadzie się ustabilizowało . Wzrost o 392 osoby 
bezrobocio rejestrowanego przy ponad l 000 w roku 2001 świadczyć 
może o pewnej stabilizacji. Potwierdzeniem lego faktu może być rów­
nież wzrost przyjętych do realizacji ofert procy. W 2002r dysonowano 
1494 ofertorni procy (w 2001 r- 1145 ofert) w tym B31 oferty procy 
niesubsydiowanej (w 2001 r B06 ). No wzrost ofert procy z pewnością 
miało wpływ zwiększono ilość środków no aktywne formy przeciw­
działania bezrobociu. Należy jednak zwrócić uwagę, że procodowcy 
muszą liczyć się ze znacznym udziałem środków własnych przy korzy­
staniu z subsydiów. Dlatego leż zatrudnianie bezrobotnych w romoch 
proc interwencyjnych, czy umów absolwenckich świadczy o pewnej po­
prawie kondycji finansowej firm. W roku sprawozdawczym pośrednicy 
przeprowodzili B90 (w 2001 r-797)wizyl u pracodawców. W wyniku 
wizyt pozyskano 61 ofert procy (47-w 200lr) 
Wśród ofert procy zgłoszonych przez procodawców przeważały 

propozycje procy dla: 
e robotników pomocniczych w przemyśle lekkim (spożywczym) -

155 ofert, 
e robotników w przetwórstwie przemysłowym - 133 oferty, 
e sprzedowcy - 97 ofert, 
e manterów maszyn i urządzeń - 92 oferty, 
e robotnik gospodarczy - 65 ofert, 
e kierowców somochodów ciężorowych i ciągników - 35 ofert, 
e murorzy, brukarzy, betoniarzy -34 oferty, 
e robotnik leśny - 36 ofert, 
Odnotowano jednak spodek il ości ofert procy dla osób n iepełno­

sprownych. W Urzędzie Procy w Międzyrzeczu w omowionym okresie 
zgłoszono 12 ofert procy dla lej grupy bezrobotnych (w 2001 roku 
- 15, w 2000r -30 ofert) . 

2. Aktywne formy przeciwdziałania bezrobociu. 
Rok 2002 jest pierwszym od wielu lot okresem gdzie środków no 

aktywizacje zawodową bezrobotnych przyznano więcej n iż w roku 
poprzednim. Również sposób przyznawania tych środków był pewnym 
novum. Otrzymaliśmy cztery transze środków. Pierwsza-no podstowie 
algorytmu, przyznano zostało w maju (decyzjo Ministra Procy i Polityki 
Społecznej z dnia 30 kwietnio) opiewało no kwotę 673.700,-zł . Środ­
ki Ie pozwoliły zaktywizować 30B osób bezrobotnych. Plon podziołu 
tych środków został zatwierdzony przez Powiatową Radę Zatrudnie­
nia . Następne środk i pozyskaliśmy pisząc progromy-wnioski o dodat­
kowe środki. Pierwszy z nich lo przylączenie się do rządowego progro­
mu dla absolwentów pod nazwą "Pierwsza Proco. 

Zgodnie ze zmienionym rozporządzeniem Ministra Procy i Polityki 
Społecznej progrom len realizowały sloroslwa (powiatowe urzędy pro­
cy) przy współpracy z morszolkorni (wojewódzkimi urzędami procy) . 
W dniu l B czerwca 2002r Morszalek Województwo Lubuskiego pod­
pisol ze Storosłą Międzyrzeckim porozumienie w sprawie realizacji 
progromu "Pierwsza Proco". No mocy lego porozumienia MPiPS decy­
zją z dnia 24 czerwca 2002r przyznoi dodatkowe środki w wysokości 
305.600,- zł z przeznaczeniem no aktywizację zawodową bezrobot­
nych absolwentów szkół ponodgimnozjolnych. No 215 osób skierowa­
nych progrom zakończyło 150 osób 7B podjęło procę po zakończeniu 
progromów tj. 52%. 

Następnym progromem rządowym skierowanym do absolwentów 
był progrom "Zielone miejsca procy" z którego również skorzystali­
śmy i otrzymali ś my dodatkowe ś rodk i (decyzjo MPiPS z dnia 
25 . 07 . 2002r-slo że i decyzjo z 13 .09.2002r - roboty publiczne) 
w wysokości 6l . BOO, - zł. Składał się z dwóch segmentów. 

(ciąg dalszy na str. 24) 
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Pierwszy z nich dotyczył absolwentów szkól l eśnych i pokrewnych. 
Umożliwiał zatrudnienie w nadleśnictwoch 12 absolwentów w romoch 
rocznych sto ży zawodowych. Okozolo s i ę, że tylko S osób spełniało 
ww. warunki. W związku z tym przyznane środki no len cel nie mogły 
być wykorzystane. 

Drugi segment dotyczył wykonywania w nadleśnictwoch robót pu­
blicznych przez okres do 6 miesięcy przez absolwentów spełniających 
warunki Agencji Wła s ności Rolnej Skarbu Poństwo - mających korze­
nie po pegerowskie. Mimo naszych storoń tylko jedno nadleśnictwo­
Międzychód wyraziło chęć zatrudnienia 4 osób lecz mieliśmy poważne 
problemy z doborem odpowiednich kandydatów no len program. Dla­
tego tez środk i również nie zostały wykorzystane w całości . 

Środk i przeznaczone no real izację progromu "Pierwsza Proco" 
były dalece niewystarczające . Nagłośnienie przez medio progromu 
spowodowało wzrost rejestracji wśród absolwentów i chęć uczestnictwo 
w programie. Okozolo się, że w ciągu bardzo krótkiego czasu plono­
wane liczby uczestników progromu zostały skierowane no ten pro­
grom, szczególnie no staże . Przy wyborze uczestników progromu 
byliśmy zmuszeni powolać specjalną komisję rozpatrującą wnioski 
złożone przez pracodawców, ponieważ ilość absolwentów zgłoszono 
do zatrudnienia przez procodawców znacznie przewyższalo możliwo­
ś ci finansowe programu. Sytuacjo lo spowodowało niezadowolenie ab­
solwentów, szczególnie tych rejestrujących się po wakacjach. We wrze­
ś niu PUP Międzyrzecz włościwie nie dysponował ofertami dla absol­
wentów, pozo szkoleniami i kilkomo miejscami procy w romoch umów 
absolwenckich. Mając no uwadze powyższe wystąpiliśmy z następnym 
progromem-wnioskiem o dodatkowe środki. Wniosek został pozy­
tywnie rozpatrzony i decyzją z dnia 17 .l 0.2002r. MPiPS przyznal 
środk i no realizacje li tury progromu "Pierwsza Proco", którego za­
kończenie plonowane jest no koniec kwietnio 2003r. 

Kolejnym progromem , którego realizacjo wykroczola po za rok 
2002r. był progrom pt." Aktywność zawodowo- ucieczko przed wy­
kluczeniem społecznym ". No ten progrom otrzymaliśmy decyzję z 
dnia 17 10.2002r MPiPS kwotę 479.246,- zł do realizacji końca 
kwietnio 2003r. Progrom ten był skierowany do dwóch segmentów 
bezrobotnych. Pierwszy segment lo osoby bezrobotne mające bardzo 
trudną sytuację materialną i rodzinniL niezorodne, które moją znacz­
ne problemy w poruszaniu się po naszym bardzo trudnym rynku procy. 
Do współpracy w realizacji tego progromu zaprosiliśmy lokalne somo­
rządy. Dzięki współfinansowaniu somorządów mogło procę uzy­
skać] 00 osób w romoch robót publicznych. 

Ostatnio pulo środków przyznano decyzją MPiPS z dnia S .12.2002r 
w wysokości 74.900,-zł zostało przeznoczono no udzielenie 2 poży­
czek bezrobotnym no podjęcie działalności gospodarczej i jednej po­
życzki dla procodowcy tworzącego dodatkowe miejsce procy dla skie­
rowanego no to miejsce bezrobotnego.poprzednimi. 

2.1.Szkolenia 
W roku sprawozdawczym ze szkoleń skorzystolo 216 osób, w tym 

114 kobiet. Jest lo ponad l 00% więcej osób niż w roku ubiegły, w 
Mieście i Gminie Międzyrzecz 124 osoby. 

W szkoleniach indywidualnych finansowanych ze środków 
Funduszu Procy uczestniczyło 48 osób (3 kobiety), z tego 16 osób 
w romoch realizacji progromu "Aktywność zawodowo- udeczko przed 
wykluczeniem społecznym ". W romoch wymienionego progromu 9 
osób ukończy szkolenie w roku następnym. Procę po ukończonym 
szkoleniu podjęło 32 osoby, tj . 88,90% przeszkolonych. 

W romoch szkoleń indywidualnych zostały skierowane także 3 osoby 
poszukujące procy przebywające no rencie szkoleniowej i 4-ech ab­
solwentów w romoch realizacji "Programu l Proco". Efektywność szko­
leń indywidualnych wśród absolwentów wynosi l 00%. 

Nojcżęściej osoby szkoliły się w zawodach: 
eprowo jazdy kot."("- 8 osób, w tym 3-ech absolwentów, 
eprowo jazdy kot."E"- 7 osób, 
eprowo jazdy kot ."D"- 4 osoby, 
espowocz - 4 osoby (l os. - rent szkol.), 
eprzewóz moleriołów niebezpiecznych - 2 osoby, 
ezgrzewocz i projektant rur- l osobo, 
eświodectwo kwalifikacji - 4 osoby, 
eoperolor wózka widłowego - 2 osoby, 
eoperotor koporko -ładowarki - 4 osoby, 
e pilorz - l osobo, e kurs pedagogiczny - 2 osoby, 
eprocownik ochrony osób i mienia - l osobo, 
epolocz C.O. - 3 osoby, eminimum sanitarne- l osobo, 
egostronom - l osobo, 
ecertyfikot z języka niemieckiego- l osobo (absolwent), 
eelektryk- l osobo (rento szkol.), 
ekurs informatyczny- l osobo (rento szkol.). 
Jak widać największym powodzeniem wśród osób bezrobotnych 

cieszą się kursy podwyższające kategorie prawo jazdy, kursy pozwa­
lające uzyskać świadectwo kwalifikacji oraz uprawnienia no sprzęt 
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cięż k i i szkolenie spawacza. W b i eżącym roku zorganizowano 14 
szkoleń grupowych, w których uczestniczyło 168 osób, w tym 
97 kobiet . Były lo szkolenia realizowane głównie w romoch realiza­
cji progromu "Aktywność zawodowo- Ucieczko przed wykluczeniem 
społecznym" - 8 szkoleń i "Programu l Proco" - S szkoleń oraz l 
szkolenie pilarza, które odbyło się w marcu 2002 roku finansowane 
ze środków Funduszu Procy. Warto podkreślić fakt współpracy PUP z 
ZPChr "Mag num" w Skwierzynie, pod którego potrzeby zostało prze­
szkolonych 31 kobiet (w tym 3 os. poszukujące procy), z 20 osób, 
które w bodonym okresie ukończyło szkolenie procę podj ęło 14.W 
przypadku wymienionego kursu efektywność wynosi 70%. 
e Kursy grupowe organizowane były w zawodach: 
epilorz- 9 osób, efektywność wynosi 77,8%, 
emanter wiązek elektrycznych- 31 osób, efektywność wynosi 7 0%, 
espowocz - l O osób (AWRSP wszystkie osoby moją zapewnione 
zatrudnienie), 
eobslugo kosy fiskolnej współpracującej z komputerem- 17 osób (l 
Proco), efektywność wynosi 41 %, 
ekurs intensywnej nauki języka niemieckiego - 20 osób - kurs 
kończy się 31 .05.2003 roku, do dnia dzisiejszego procę podjęło l 
osobo, która nadal uczęszcza na kurs, 
eprocownik biurowy- l o osób 
eobslugo kasy fiskolnej - 15 osób bezrobotnych. 
eelektryk - l O osób, 
eelektryk- S osób (AWRSP + FP), 
eoperalor wózka widłowego- 11 absolwentów (l Proca), 
eobsluga kosy fiskalnej- 30 osób w tym l O absolwentów (l Proco), 

Podsumowując szkolenia grupowe efektywność liczono jako ilość 
podjęć pracy po zakończeniu szkoleń wynosi 47,5%. 

2.2 Prace interwencyjne. 
Proce interwencyjne lo jedno z aktywnych form przeciwdziałania 

bezrobociu, która cieszy się ogromnym powodzeniem wśród proco­
dawców i tym samym jest promowana przez Powiatowy Urząd Pracy. 

W 2002 roku utworzono 124 miejsca pracy dla osób bezrobot­
nych, w tym 39 dla kobiet. W mieście i gminie Międzyrzecz w 
prococh interwencyjnych uczestniczyło 55 osób. Z terenów wiejskich 
skierowano 42 osoby, w tym l O kobiet. Osoby zatrudnione w romoch 
proc interwencyjnych najczęściej zajmowały następujące stanowiska: 

estolarz meblowy i pomocnicy 26 osób, 
erobotnik gospodarczy 14 osób, es pawacz-ślusarz l o osób, 
epielęgniarko 9 osób, erobotnik leśny 8 osób, 
emanter podzesp. i zesp. elektron. 8 osób, 
eszwoczka 7 osób, esprzedawca 7 osób, 
ekierowco samach. ciężarowego 3 osoby 
oraz: elektromonter instalacji elektrycznej, pomocnik budowlany, 

murarz, monter instalacji wodno kanalizacyjnej, fizjoterapeuta, se­
kretarko, robotnik placowy, strażak, wulkanizator, palacz, cukiernik, 
magazynier, opiekun w domu pomocy społecznej, sprzątaczka, ku­
charz, kelner, operotor myjni samochodowej, tapicer, krojczy, brukarz, 
operolor wózka widłowego, elektromonter, konserwator, operolor suw­
nicy. Jednocześnie z dniem 15 października 2002 roku został uru­
chomiony progrom "Aktywność zawodowa - ucieczka przed wyklu­
czeniem społecznym ". Portnerami w tym progromie byli procodowcy 
z terenu międzyrzeckiego zatrudniający osoby bezrobotne w ramach 
proc interwencyjnych i ośrodki pomocy społecznej współpracujące z 
tutejszym Ur~ędem Pracy przy doborze uczestników programu. 

Powyższym progromem postanowiono objąć 70 osób bezrobot­
nych. Natomiast skierowano w 2002 roku 60 osób , w tym 9 kobiet. Z 
terenów wiejskich procę podjęło 20 osób , w tym 9 kobiet. Zakończenie 
powyższego programu przewidziano no miesiąc kwiecień br. 

2.3 Roboty publiczne 
Kolejną aktywną formą przeciwdziałania bezrobociu są roboty 

publiczne. To formo cieszy się sporym zainteresowaniem samorządów 
lokalnych. W okresie sprawozdawczym zolrudniono w romoch tej ak­
tywnej formy 235 osób, w tym 30 kobiet, w Mieście i Gminie 82 osoby. 

Osoby skierowane procowały głównie w następujących zawodach: 
robotnik gospodarczy, referent administracyjno-biurowy, murarz. 

W miesiącu kwietniu 2002 roku zostało podpisane porozumienie 
w sprawie realizacji progromu "Powrót do aktywności zawodowej", 
pomiędzy Agencją Własności Rolnej Skarbu Poństwo Oddział w Gorzo­
wie Wlkp., Lubuskim Zarządem Melioracji i Urządzeń Wodnych w 
Gorzowie Wlkp., poszczególnymi urzędami gmin z tereniu powiatu 
międzyrzeckiego i tutejszym urzędem pracy. Na realizacje programu 
przeznoczono środki przyznane algorytmem. W ramach tego porozu­
mienia skierowano 115 osób bezrobotnych , w tym l kobietę do procy 
z zakresu: 
eodbudowy i konserwacji melioracji szczegółowej, 
eprzeprowodzenio konserwacji istniejących urządzeń melioracyjnych, 
eudrożnienio przepływu wód z podstawowych ścieków wodnych, 
enaprowa przepustów, 
eprzygotowanio podloża i ułożenie dróg i chodników z kostki PO­
LBRUK, 

eudrożnien io przejezdności dróg gminnych i ś ródpolnych paprz 
korczowanie i przydnanie p rzydrożnych krzewów i drzew. 
· Powyższy program t rwał od mi esiąca moja do miesiąca listop 
2002 roku. Po jego zakończeniu dalsze zatrudnienie uzyskało 1 
osób. Kolejnym przedsięwzięciem , gdzie zaplanowano zaktywizo 
nie l 00 osób, jest progro " Aktywność zawodowa - ucieczko prz 
wykluczeniem społecznym ". Progrom rozpoczął się 6listopada i t 
będzie do końca lutego 2003r.W 2002 r. z wyżej wymienionego pr 
gromu skorzystolo 92 osoby, w tym 13 kobiet. W działanie progra 
zaangażowani są głównie urzędy gmin naszego powiatu oraz tutejszy 
urząd procy. Do zadań pr zyjęto : 

e budowę i remonty chodników na terenie gmin, 
eremanty i oczyszczanie kanalizacji burzowej przy drogach po. 

wiatowych i gminnych, 
eremanty i oczyszczanie studzienek kanalizacyjnych, 
epoprawę stanu technicznego obiektów szkolnych, świetlic, wi 

przystankowych, 
eprace melioracyjne i porządkowe . 
Progrom len rozpoczął się w miesiącu październiku 2002 roku a 

zostanie zakończony w miesiącu lutym br. Kolejnym programem, w 
ramach którego skierowano 4 bezrobotnych absolwentów był program 
"Zielone miejsca pracy". Absolwenci swoje obowiązki zawodowe wy. 
konują w Nadleśnictwie Międzychód. Zatrudnioni są jako robotnicy l · · 

Przewidziane zakończenie progromu przypoda na miesiąc luty 
2003 roku. 

2.4 Umowy absolwenckie. 
W 2002r w ramach umów absolwenckich prace podjęło 11 O osób, 

przy czym z limitu 9,w l turze " Pierwszej Pracy" 79 osób w li turze 
tego progromu 22 osoby. 

W rozbiciu na gminy udział bezrobotnych absolwentów zatrudnio-
nych w ramach umowy absolwenckiej wyglądał następująco : 

eMiasto i gmina Międzyrzecz - 47 osób, 
eMiasto i gmina Skwierzyna - 28 osób, 
eMiasto i gmina Trzciel -13 osób, 
egmina Przytoczna - 7 osób, 
egmina Biedzew - 9 osób, egmina Pszczew - 6 osób, 
Absolwenci najczęściej pracowali jako: 
epracownik biurowy - 35 osób, esprzedawco - 44 osoby 
estolarz meblowy- l o osób, e kelner - bufattowy-6 osób, 
epamiarowy produkcji drzewnej- l osoba, e kucharz-3 osoby, 
epiekarz -2 osoby, erobotnik budowlany 2 osoby, 
emagazynier-2 osoby, especjalista ds. finansów- l osoba, 
einlendenl- l osoba, eprzedstawiciel handlowy- l osobo, 
etechnik farmaceutyczny- l osoba, 
epamocnik murarza - l osobo. 
Tak znaczno ilo ść absolwentów zatrudnionych w romoch umów 

absolwenckich świadczy, że procodawcy chętnie korzystoją z tej formy 
dotacji do zatrudnionych pracowników. Z pewnością wpływ na to miała 
wyższa ( 380,- zł miesięcznie + ZUS) dopłata do stanowisko procy 
tworzonego w tym progromie niż np. w prococh interwencyjnych ( 330,· 
zł + ZUS). Nie bez znaczenia jest fakt, chęci wyszkolenia w len sposób 
pracownika- bez złych nawyków i uzupełnienie swoich kadr przez 
niejednokrotnie lepiej wykształconych młodych ludzi. 

2.5. Staże absolwenckie. 
Przedstawione wyżej formy subsydiowanego zatrudnienia przez 

Fundusz Procy budzą znaczne zainteresowanie pracodawców. Szcze­
gólnie dużym i niesłabnącym od wielu lat zainteresowaniem cieszą się 
staże absolwenckie. Nie dziwi tak duże zainteresowanie pracodawców 
ponieważ daje im lo : 
emożliwość wykorzystania taniej (właściwie darmowej) siły roboczej 
emożliwość przygotowania przyszłych kadr. 

W 2002r skierowano na staż absolwencki 193 osoby, z Miasto i 
Gminy Międzyrzecz l OS osób. 

Absolwenci najczęściej byli kierowani do odbycia stażu w zawo­
dzie: sprzedawca, pracownik biurowy, stolarz , kelner-bufetowy itp. 

Absolwent zatrudniony w lej formie nie jest pracownikiem firmy 
zgodnie z nazewnictwem kodeksu procy, o więc nie posiada pewnych 
przywilejów pracownika zatrudnionego na umowę o procę . Staż absol­
wencki, bardzo przydatny młodemu człowiekowi ( "nadaje pewne 
szlify zawodowe") nie zapewnia takich możliwości jakie daje umowa 
o procę min. czas przebywania no stażu absolwenckim nie jest zalicza­
ny do stażu pracy od którego zależy nabycie uprawnień zasiłkowych. 
Stażysto pobiera stypendium za odbywany stoż w PUP dlatego jest dla 
procodowcy darmowym pracownikiem. Od tego stypendium odprowa­
dzana jest składka na ubezpieczenie społeczne, dlatego miesięczny 
koszt stażysty jest bardzo wyskoki i z roku no rok ilość stożystów ulega 
obniżeniu, ze względu na niezbyt wysokie limity przyznawane na 
aktywizacje zawodową bezrobotnych. Miesięczny koszt zatrudnione­
go absolwenta wynosił : 

ena stai :stypendium 498,20 zł + 34,14% ZUS = 668,29 zł 
ena umowę absolwencką : refundacja części wynagrodze­

nia 380,00 zł +17,88% ZUS =447,94 zł. 



Miesięczny koszt zatrudnionego bezrobotnego zatrudnionego w 

ramach: h f d . , . d . eprac interwencyjnyc - re un oqo częso wynogro zemo; 

330 ,- zł + 17,88% ZUS= 389,- zł, _ , _ . 
e robót publicznych - refundoqo częso wynogrodzemo( w 

omie z AWRSP) 130,- zł+ 17,88% ZUS= 153,24 zł, 
pro~robót publicznych - refundocj? części wynagrodzenia_( w 

Omie Aktywność zawodowo - uc1eczko przed wykluczemem 
progr " l o 589 40 ł lecznym")- 500,-z + 17,88%= , z. 
spo Powyższe zestawienia poświadczają" że progrom stoży obsolwenc­
k. h jest programem najdroższym. Niskie limity przyznawane no ok­
t~izocje zawodową b~zrobotnych uniemoż_li~io j~ skierowonie_no staże 
b olwenckie wszystk1ch chętnych , szczegolme, ze obsolweno lo zole­
d~e ok. S% ogółu bezrobotnych zarejestrowanych w PUP Między-

rze~~6 . Pożycz ki na podjęcie działalności gospodarczej i 
dodatkowe miejsca procy. 

w 2002 roku udzielono łączn ie 11 pożyczek no łączną kwotę 
182.270,00 zł . No podjęcie d z iałalnośc i gospodarcze j przez B bez­
robotnych i 3 pożyczki procodowcom no dodatkowe miejsca procy dl o 
skierowanych no te miejsca bezrobotnych. Osoby bezrobotne rozpo­
czę~ następujące działa ln oś ci ; 

-4 osoby rozpoczęły działalność handlową" 
-2 osoby rozpoczęły dz i ałalność gastronomiczną" 
-2 osoby rozpoczęły dz i ałalność usługową. 
Procodowcy w romoch udzielonych pożyczek utworzyli 3 dodatko­

we miejsca procy 
2.7.Doradztwo zawodowe. 
W roku 2002 z usług dorodcy zawodowego skorzystolo 1.119 

osób, z lego: 
-w romoch porad indywidualnych - B73 osoby, 
-w romoch porad grupowych - 246 osób. 
W rozbiciu no gminy: 
-gmina Międzyrzecz - 64B osób w tym 364 kobiet, 
-gmino Pszczew - 77 osób w tym 33 kobiet, 
-gmino Przytoczna - 11 B osób w tym 64 kobiet, 
-gmina Trzciel - l Ol osób w tym 47 kobiet, 
-gmina Biedzew - 66 osób w tym 2B kobiet, 
·gmina Skwierzyna - l 09 osób w tym 71 kobiet. 
W roku 2002 odbyły się 24 spotkania grupowe, z lego: 

-4 warsztaty aktywnych metod poszukiwania pracy, w 
których uczestniczyło 22 osoby bezrobolne, 

-16 spotkań z absolwentami Samodzielność w poszuki­
waniu pierwszej pracy, w których uczestniczyło l B6 absolwen­
tów w tym 92 kobiety, 

·3 spotkania informacyjno - organizacyjne dotyczące szko­
l eń organizowanych przez Urząd, 

·1 spotkanie z osobami posiadającymi grupę inwalidzką 
w sprawie uslug świadczonych no rzecz osób niepelnosprownych. 
Spośród osób bezrobotnych, które skorzystoły z poradnictwo za­

wodowego 456 osób, z lego 205 kobiet zamieszkuje tereny wiejskie. 
3. Wydatki Funduszu Pracy. 
W 2002 z Funduszu Procy wydolkawono kwotę l B.SS9.400,00 

zl ( w 200lr 15.776.700,00 zl) . W porównaniu do 2001 roku 
poziom wydatków w 2002r. byl wyższy o 2.7B2.000,00 zl ( w po­
równaniu do 2002 oż o 7.076.200,00 zł) . 

No aktywne formy wydolkawono 1.25B.700 ,- zł (1. 199,6 
tys. zł w 2001 r) , co stonowi zoledwie 6,B% ( 7,7% w 2001 r) 
ogó łu wydatków. 
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Program Bezpieczna Kobieta również w Międzyrzeczu 
Jest nas pięć : Agnieszka, Magda, Kasia , Sylwia i ja. Idziemy się przebrać . Jurek; - Tylko nie makijażu .. . - l już 

całkiem serio - Włóżcie coś wygodnego. 
Na początek ćwiczenia poprawiające kondycję fizyczną. Mięśnie bolą. Już nam nie jest chłodno. 
Nasz instruktor; - Chciałbym , żeby się wam nigdy nie stała krzywda. Od nikogo. Ani waszym dzieciom. - Po chwili 

mówi dalej - To nieprawda, że jesteście bezbronne- g taj nie myślcie . 
Pokazuje nam, co się może zdarzyć, jak możemy być zaatakowane. -Z tego - mówi -jest takie wyjście . Powoli, 

cierpliwie, wiele razy pokazuje, objaśnia, co trzeba zrobić, w jaki sposób chwycić, jak pochylić się , pociągnąć za rękę 
czy nogę napastnika. Każda z nas ćwiczy to wielokrotnie, powtarzamy- Jurek Madziar- To musi być automatyczne, 
bez myślenia. Pytam Jurka - ale ja mam małe ręce , jak mogę dobrze złapać przeciętne męskie umięśnione ramię? 

- T o nie ma żadnego znaczenia - patrzy mi w oczy - nie ma znaczenia - powtarza. 
Zajęcia z psychologii stosowanej . Mówi nam, w jaki sposób myśli , czy może myśleć mężczyzna , ewentualny 

napastnik, nazywamy go w naszej gwarze ćwiczebnej .chamem'. Nasza aktywność we własnej obronie, działanie 
zaskoczy napastnika, co da nam czas na ucieczkę czy wezwanie pomocy. Pokazuje nam kilka rodzajów prostych 
kopnięć. Pierwsze lekcje kopania w specjalną poduszkę. Mocno - mówi -tu może chodzić o wasze mienie, zdrowie, 
czy nawet życie. Jak otwierasz kluczem drzwi do mieszkania czy samochodu, - trzeba złapać za rękę złodzieja, 
przytrzymać, następnie kopnąć w goleń. Następna lekcja jest również konkretna - atak z tylu - napastnik dusi czy 
szarpie za ramię. Udać uległość- zyskać na czasie i - patrząc w oczy - efektywnie próbować wyłamać nadgarstek, 
przygiąć do ziemi ... Ćwi czenia rozciągające mięśnie i ścięg na . Nasze koszulki są mokre ... 

Ale jest ciekawie. Na każdych zajęciach dzieje się coś nowego. Mamy coraz krótszy czas od pozorowanego ataku 
do reakcji na ten atak. Tylko te siniaki .... Jurek: - Odwróć uwagę napastnika i uderzać- mocno, nie bać się , że zrobi 
się atakującem u krzywdę , bo on takich skrupulów mieć nie będzie ... 

Powoli d rąży w nas cieknie strużka pewności , poczucia własnej siły , wartości , i wolności wewnętrz nej, bo calość tym 
jest, niezależnym od nikogo poczuciem własnego bezpi eczeństwa. Większą aktywnością życiową , ekspansywnością, 
lepszym wykorzystywaniem swoich naturalnych możliwości - również w innych dziedzinach, i większą dozą optymizmu 
na co dzień. Powoli zmieniamy się , bo strużka to cienka. Mówi - nie pokazujcie nikomu, co umiecie, co ćwiczymy , to 
nie ma sensu, poczekajcie, aż się tego dobrze nauczycie - - będzie ku temu potrzeba. - Po chwili dodaje. - Oby jej nie 
było , ale przecież macie dzieci, też ktoś obok może być zaatakowany i wy będziecie chciały go bronić, na tyle się 
będziecie czuły silne. l to poczucie wolności w nas zaszczepione mocno się zakorzeni. Jeszcze nie wierzę do końca , ja 
i dziewczyny, że możemy coś zrobić będąc w sytuacji zagrożenia . Jurek -waga ponad 100 kg - mówi - ćwiczcie na 
mnie. Podchodzi do każdej z nas po kolei, pozoruje atak- "no co jest...? brońcie się ... , jeż eli spośród 30 możl iwości 
obrony, których was nauczę w chwili zagrożen ia będziecie pamiętały 6, to będzie dobrze, to wystarczy". Najważn iejsze 
są same nawyki reagowania obroną na atak, skutecznego reagowania, będziemy je ćwiczyć, ćwiczyć, powtarzać na 
każdych zajęciach , żeby się wam lub waszemu dziecku nic złego nie stało . 

Powoli zaczynamy rozumieć, że nie trzeba wkładać dużo siły w uderzenie napastnika odpowiednio ułożoną dłonią , 
nawet samymi palcami, żeby skuteczność takiej obrony była dostateczna. 

Program Bezpieczna Kobieta jest pomyślany również jako ważny element terapii ofiar przestępstw i przemocy w 
rodzinie. Wy na szczęście nie mamy takich doświadczeń , nie musimy na nowo uczyć się , że nikt nie ma prawa dotknąć 
człowieka , nas j eże l i on sobie tego nie życzy , nie ma prawa próbować ranić go czy z ranić , fizycznie lub bardziej 
dotkliwie, psychicznie. Ale taka prewencja na pewno nie zaszkodzi, a być może w przyszłości pomoże ocali ć czyjeś 
życie czy zdrowie. No i ta szczupła sylwetka ... 

Iwona Wróblak 
Dla chętnych kobiet. Zajęcia odbywają się w MDK w Międzyrzeczu w środy o godz. 18.45 

"Teatr światem jest tragicznym 
teatr światem jest komicznym 
teatr światem jest lirycznym 
teatr światem jest magicznym" 
T e słowa śpiewano na deskach Teatru Pol­

skiego w Poznaniu podczas XI Ogólnopolskie­
go Form Teatrów Szkolnych codziennie przed 
kolejnymi konkursowymi spektaklami . Przyje­
chało blisko dwadzieścia zespołów z całej Pol­
ski, blisko ćwi erć tysiąca młodych aktorów z 
różnych ośrodków kultury. Przegląd ten jest 
najważniejszą tego typu imprezą organizowa­
ną w kraju , odbywa s i ę co dwa lata, żeby 
znaleźć się w Poznaniu, trzeba przejść system 
skomplikowanych eliminacji. Ci, którzy kiedyś 

byli związani z " Pchlą " pam iętają nasze wspól­
ne wyjazdy na przeglądy do Legnicy, z których 
wracaliśmy z nagrodami, ale bez upragnione­
go biletu do Poznania. Tym razem się udało. Za wielki 
sukces uważamy to, że mogl i śmy spotkać się z tymi, 
którzy należą do najlepszych. Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy pomogli nam w przezwyciężaniu wią ­
żących się trudności rodzicom, krewnym (którzy wsparli 
nasze kieszonkowe), Radzie Powiatu (dzięki jej pomocy 
finansowej mogliśmy opłacić przejazd i akredytację). Głę­
bokie słowa wdz i ęczności kierujemy też pod adresem 
naszej opiekunki , ona to bowiem jest współtwórczynią 
naszego sukcesu. Ta niezapomniana chwila, gdy zoba­
czyl iśmy Danutę Wójcik odbierającą w imieniu zespołu 
nagrodę , pozostanie długo w naszej pamięci. Tak, otrzy­
maliśmy tytułlaureata i trzecią nagrodę , a nasza instruk­
torka, Jolanta Glura jedno z czterech wyróżnień. Nie 
było łatwo . Rywalizowaliśmy z zespołami , które są pro­
wadzone przez profesjonalne grono specjalistów (chore­
ografów, reżyserów, muzyków) z grupami z klas teatral­
nych, które zajęcia z aktorstwa rea lizują w ramach zajęć 
lekcyjnych. Trudno jest nam jednoznacznie ocenić , jak 

wysoki był poziom tegorocznego Forum - Jury przyzna­
lo, że spektakle były doskonale przygotowane i bardzo 
róż norodne - widzieliśmy musicale, teatr ruchu, teatr 
plastyczny. l chyba najwięcej emocji dosta rczyło spotka­
nie z jurorami, podczas którego musieliśmy wysłuchać, 
jakie błędy popełnialiśmy, dowiedzieć się, jak zrozumia­
no nasze intencje sceniczne. Cóż , chcemy pracować 
nadal, teraz przygotowujemy baśń dla międzyrzecki ch 
przedszkolaków. Serdecznie zapraszamy. 

Daria Pietrzak l Gimnazjum., Szczepan Glura 
ILO, Daniel Gąska 11 LO przy ZSB 

Ps. 
W Poznaniu nagrodzeni zostali: 
Karolina Piosik, Danuta Wójcik, Karolina Stad­

nik, Michał Zimowski, Filip Pielesiak, Piotr Spław­
ski, Kamila Pers, Jagoda Ziółkowska , Agnieszka 
Bosiacka, Szczepan Glura, Emilia Story, Marta Mi­
chałowicz , Anita Suchocka, Daniel Gąska , Daria 
Lorenz, Daria Pietrzak. 
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"ROZBOJARZ UJĘTY" 
O narkotykach pisałem na łamach naszego 

miesięcznika już kilkanaście razy ale jak się 
okazuje jest to temat ni eodłączny w naszym 
środowi ku w obecnym czasie. Na wielu od­
bywanych potkaniach z rodzicami i dzi ećmi 
powtarzam, że jest to problem, który musimy 
rozwiązywać stale i na bieżąco wspólnie do­
stępnymi siłami aby nie zalała nas fala narkoty­
ków i narkomanów. 

Problem zazwyczaj zaczyna s i ę bardzo nie­
winnie od przyjmowania narkotyków okazjo­
nalnie po czym przechodzi się do regularnego 
pobierania. Ki edy jednak mamy jeszcze do 
czynienia z okazjonalnym pobieraniem nie sta­
nowi to problemu finansowego, gdyż zawsze 
jakieś tam drobne pieniądze się wygospoda­
ruje by zakupić narkotyki. Gdy narkotyki już 
uzależniły organizm zaczyna się wówczas pro­
blem również ze środ kami pieniężnymi aby 
kupować kolejne "działki " a w tym stadium już 
nikt nie częstuje i nie daje za darmo. 

Zaczynają się wtedy drobne kradzieże w 
domu rodzinnym, szkole, w sklepach aż do po­
ważnych przestępstw umożliwiających zdoby­
cie pieniędzy. 

Z takim problemem borykał się 19 - letni 
Artur, zażywał narkotyki już dosyć długo, po­
czątkowo wystarczało mu pieniędzy, a póź­
niej zaczął zdobywać je w sposób nielegalny 
robiący krzywdę swojej rodzinie i środowisku 
w jakim się obracał. Osoby rozprowadzające 

narkotyki, często dają je na kredyt i wtedy jest 
to dług honorowy, który zawsze trzeba spła­
cać, bo nie dostanie się już kolejnych porcji 
narkotyków lub w grę wchodzi przemoc fizycz­
na w wyegzekwowaniu długu . Tak było też i z 
Arturem, narobił sobie znacznych długów, któ­
rych ni e był w stanie spłacić, a do tawca wy­
znaczał mu kolejne terminy oddania długu stra­
sząc przy tym załatwieniem go w inny sposób. 

Mimo to, że przekazał na poczet długu do­
wód osobisty i telefon komórkowy ciągle do 
spłacenia brakowało mu bardzo dużo, a dług 
mimo to rósł w tzw. odsetkach karnych. Rad 
nie rad Artur postanowił zdobyć trochę grosza, 
w tym celu wytypował sobie obiekt przestęp­
stwa, zaopatrzył się w nóż typu "Rambo" i ko­
miniarkę, żeby go nie rozpoznali. Na dzień 
akcji wyznaczył sobie 17 lutego 2003 roku. 
Obserwował do południa jeden ze sklepów na 
os. Kasztelańskim aż została w nim sama eks­
pedientka. Wtedy założył kominiarkę, w któ­
rej wcześniej wyciął sobie otwory na oczy 
wszedł do sklepu i tam zagroził nożem ekspe­
dientce żądając wydania pieniędzy z kasy. Ko­
bieta mocno wystraszyła się napastnika, który 
wyciągał już pieniądze z szuflady kasy fiskal­
nej, w tym czasie napastnik zaaferowany był 
pieniędzmi tracąc nadzór nad napadniętą, co 
wykorzystała uciekając ze sklepu. Przed skle­
pem głośnym krzykiem wołała o pomoc, a na­
pastnik zabrał około 800 zł z kasy i też wybiegł 

. uciekając pomiędzy blokami. Słysząc 
wołanie o pomoc i widząc uciekającego 
miniarce jakieĘoś mężczyznę, rus.zyli za 
w pościg aby go zatrzymać. Tymczasem 
pastnik między blokami zdjął kominiarkę abJ 
nie rzucać się w oczy, nie wiedząc, że jest 
gany przez dwóch mężczyzn . Wtedy to Pod. 
biegli do niego usiłując zatrzymać, ale młodZie. 
niec nie chciał się tak łatwo poddać i bronił się 
wymachując nożem . jed nakże sp rawne i zde. 
cydowane działanie pozwoliło im obezwładnw 
napastnika doprowadzając go do sklepu gdZie 
wcześniej dokonał napadu rabunkowego. Zą. 
raz też przyjechała Policja przejmując dalsze 
prowadzenie czynności śledczych. Czyn tych 
młodych mężczyzn, którzy zatrzymali Artura 
jest godny pochwały, teraz coraz rzadziej mo. 
żerny odnotowywać takie przypadki. D · 
też w imieniu Policji jak i całej naszej 
rzeckiej społeczności dzi ękuję im za 
haterski czyn. Jeżeli będziemy tak poj 
życie możemy liczyć, że nasze miasto bę 
nadal bezpieczne. Artur na pewno będzie 
sial trochę czasu spędzić w areszcie, gdyż 
zastosował wobec niego w dniu 20 Jutego 
r. areszt tymczasowy i myślę, że w tym 
pozbędzie się narkotykowego nałogu 
mu z całego serca życzę gdyż jeszcze na 
drogę może trafić bo przecież jest bardzo 
dym człowiekiem. 
Bądźmy czujni, a swoimi postrzeżeniami 

temat narkomanów i narkotyków dzielmy 
funkcjonariuszami Policji może będzie m 
uratować kolejne młode życia. 

mł. insp. Zbigniew Me 

"POZNAJ SWOJEGO DZIELNICOWEGO" 
W kolejnym wydaniu przedstawiam Pań­

stwu dzielnicowych z terenu Gminy Mię­
dzyrzecz, traktując to jako przewodnik w 
kontaktach z nimi w sprawach będących 
w ich kompetencji. Sądzę, że przedstawie­
nie ich będzie pomocne w rozwiązywaniu 
problemów, w których Policjanci będą przy­
datni. 

W kolejnych wydaniach "KM" postaram 
się przybliżyć ich sylwetki wraz z rejonem 
służbowym , który obsługują. 

Dzielnica nr I 
mł. asp. Mariusz 

Kowalczyk 
W Policji 10 Jat. 
Dzielnicowy terenu 

miasta Międzyrzecz z uli­
cami: 

Poznańska, Leśna, 
Długa, Kiszmanowicza, 
Zawadzkiego, Nowotki, 
Słoneczna, Rzemieślni­
cza, Pamiątkowa, Krótka, 

\ ' 

' -

~ .. . 
Sienkiewicza, Marcinkowskiego, 30-go Stycz­
nia od nr 66, Plac Powstańców W1kp. 

Dzielnica nr II 
sierż . szt. Andrzej 

Kowalczyk 
W Policji 16 lat. 
Dzielnicowy teren u 

miasta Międzyrzecz z uli­
cami: 

Chopina, Świerczew­
skiego od nr 40, Wojska 
Polskiego, Słowackiego, 
Krasińskiego, Mickiewi­
cza, Wita Stwosza, Kos­
saka, Matejki, Wyspiań-

skiego, Moniuszki, Szymanowskiego, Koper­
nika; 

Dzielnica nr III 
mł. asp. Dariusz 

Sznurowski 
W Policji 7 lat 
Dzielnicowy terenu 

miasta Międzyrzecz z uli­
cami: Waszkiewicza od nr 
25, Winnica, Libelta, Os. 
Zamkowe, Kilińskiego, 
Dąbrowskiego, Głowac­
kiego, Chrobrego, Pia­
stowska, Lipce, Boryny, Hanki, Antka, Rocha, 
Reymonta, Przemysłowa, Fabryczna, Zaka-
zewskiego, Podbielskiego; 

Dzielnica nr IV 
mł. asp. Tomasz 

Korczyński 
W Policji 9 Jat. 
Dzielnicowy terenu 

miasta Międzyrzecz z 
ulicami: 

30-go stycznia do nr 
66, Rolna, Stoczniow­
ców Gdańskich, Staszi­
ca, Sportowa, Szkolna, 
Os. Centrum, Konsty­
tucji 3 Maja, Różana, 
Spokojna, Waszkiewi­
cza do nr 24, Kołłątaja, 
Ks. Skargi; 

Dzielnica nr V 
sierż. Marek 
Stępień 

W Policji 7 Jat. 
Dzielnicowy terenu 

miasta Międzyrzecz z 
ulicami : Ogrodowa, 

Lipowa, Wesoła, Młyńska, Rynek, Garn 
ska, Podzamcze, Chłodna, Łąkowa, Os. 
karskiego, Polna , Świerczewskiego do nr 
Os. Kasztelańskie, Zamoyskiego, Zachodn 
Prusa ; 

Dzielnica nr VI 
asp. Zbigniew 
Smejlis 
W Policji 12 Jat. 
Dzielnicowy tere-

nu Gminy Między­
rzecz z miejscowo­
ściami: Kursko, Pie­
ski, Ziemsko, Gorzy­
ca, Wojciechówek, 
jagielnik, Kęszyca­
Kolonia, Łęgowskie, 
Nietoperek, Kaława, 
Szumiąca, Pniewo, Wysoka, Kęszyca, 
ca Leśna; 

Dzielnica nr VII 
mł. asp. 
Jarosław 
Miłaszewski 
W Policji 7 Jat. 
Dzielnicowy tere-

nu Gminy Między­
rzecz z miejscowo­
ściami: Bobowicko, 
Karolewo, Buka­
wiec, Czarny Bo­
cian, Brzozowy Ług, 
Jeleniogłowy, Kalsko, Rojewo, Porąbka, Lu· 
bosinek, Kwiecie, Kolonia Żólwin, Żółwin, Ku· 
ligowo, Gumniska, Kuźnik, Skoki, Wyszano· 
wo, Święty Wojciech, Głębokie, Skoki; 

Opracował:ml . insp. 
Zbigniew MeJnik 
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OPŁATKOWE SPOTKANIE 
Z BISKUPEM 

Dzwon na Pasterkę przyzywa ludzi, 
Gło ząc rado ną, wielką nowinę, 
Idźmy my także powi tać Dziecin ę, 

iech w naszych e rcach g niewy o tudzi 
Niech błogosławi wszy stkich Polaków 
1 wszystkich, k tórzy dobrze nam życzą. 
Aby ich łowa tchnące gor yczą 
j uż nie dosięgły naszych rodaków. .. " 

/Paweł Kalinowski "Polaków Boże Narodz nie"/ 
1 Jutego odbyło s i ę w Zespole Szkół Rolniczych im. Zesłańców Sybi­

ru w Bobowieku świ ą teczne spotkanie Członków Związku Sybit:ak_ów_­
Zarządu Oddział u w Go rzowie. W serdecznych s ł owach - w Imieniu 
Zwiazku Sybi raków - prezes Zarządu Oddziału -jadwiga Ostrowska 
,;owi'tala: ks. biskupa Adama .Dyczkowskiego, Andrzeja Kugielskie-

go - proboszcza parafii w Bobowicku , przedstawicieli władz samorządo­
wych i związkowych : Gorzowa, Zi e lonej Góry, Międzyrzecza , władz 
gmi n ościennych oraz Sybiraków z rodzinami i przedstawicieli prasy 
lokalnej. Chór szkolny - im. Zesłańców Sybiru, pod kierunkiem dyry­
genta - p. Andrzeja Korzeniewskiego dał piękny koncert kolęd, za 
który prezes Jadwiga Ostrowska podziękowała wykonawcom. 

W czasie spotkania zostały uhonorowane odznaką Honorową Sybira­
ka następuj ące osoby: Krystyna Dziębowska, Zyfryna Hulnicka, 
Andrzej Korzeniewski, Marek Lutostański, Józef Parmonik, Ja­
nina Święcka, Czesław Szagdaj, Janina Wesołowska, Emilia Wi­
śniewska. W imieniu odznaczonych podziękował Czesław Szagdaj. 
Ks. Biskup Adam Dyczkowski - serdecznie podziękowal organizato­
rom za zaproszenie opłatkowe , nawiązując do Stajenki Betlejemskiej, 
tradycji Świą t Bożego Narodzenia , do świę ta rodzinnego, do miłości 
Chrystusowej, którą nam daje Bóg. Pobłogosławił pokarmy, odmówio­
no wspólną modlitwę - poczym łamano się opłatkiem, Chlebem bożym, 
składano życzenia. Ks. Biskup wszystkim życzył dużo zdrowia i błogo­
sławień stwa Bożego . Miłym akcentem spotkania było wspólne kolędo­
wanie z bi kupem Adamem, który grał na gitarze, piękne polskie kolę­
dy. Atmosfera była niezwykle serdeczna i miła . 

J ednocześni e Biskup Adam otrzymał pamiątkę od Zarządu Związku 
Sybiraków, ks i ążkę : Ks ięga Sybiraków, wydaną przez Radę Naukową, 
Zarząd u G łównego Związku Sybiraków- Warszawa 2002 r. Na zakończe­
nie K . Biskupowi -Adamowi odśpiewano tradycyjne: "STO LAT". 

Kazimierz Kulas 

STANISŁAW KLISOWSKI 
specjalista otolaryngolog 

Choroby uszu, nosa i gardła u dzieci i dorosłych. 
Zabiegi operacyjne w narkozie. 

Badanie słuchu audiometryczne. 
Przyjmuje w pierwszy i trzeci piątek miesiąca 

od godz. 17.00-18.00 
Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 

za apteką "Nagietek" 

Telefon 741-23-92 kom. 0602 224 290 

Z ROKITNA ... 
Redakcji "Ku riera Międzyrzeckiego" 

dziękuję za życzenia szybkiego powro­
tu do zdrowia a stało się to dzięki tro­
skliwej opiece naszego szpitala między­
rzeckiego. Pragnę serdecznie podzięko­
wać panu Ordynatorowi oddziału we­
wnętrznego , wszystkim lekarzom, pa­

...., .... .......,....,-.............,~-óll.l niom pielęgniarkom, całej obsłudze 

medycznej za ofiarną słu żbę , za wrażliwość na różne ludzkie 
cierpienia . Praca w służbie zdrowia jest również powołaniem. 
Życzę tej wewnętrznej radości z dobrze realizowanego powoła­
nia i wszystkim dziękuję . Przed nami Okres Wielkiego Postu jest 
to czas kiedy zwracamy większą uwagę na to, czy naprawdę 
kochamy Pana Boga ale i bliźniego. I choć niejeden raz uderza­
my się w pierś z powodu wszelkich zaniedbań i grzechów w tym 
względzie, to jednak miłość zawsze zwycięża, nawet wtedy, gdy 
trzeba patrzeć przez łzy. 

Wielki Post to czas naszego przypatrywania się na miłość wy­
branych osób do Cierpiącego Jezusa. Biorę pod uwagę Aposto­
łów, którzy zasnęli w Ogrójcu, Judasza , który zagubił się do­
szczętnie w miłości, że aż stała się ona fałszywa. Piotra, który 
dopiero prze łzy zrozumiał, jak bardzo kocha swego Mistrza, 
współczujące kobiety płaczące ze swej bezsilności. Maryję, któ­
ra kocha miłością matczyną, i Boga Ojca, który zjednoczony z 
Synem, prowadzi Go w sile Ducha, aby wypełnił plan zbawienia 
wobec ludzkości. 

Temu zrozumieniu Bożej miłości ku nam mają służyć nasze 
wewnętrzne uciszenia, udział w Drodze Krzyżowej, Gorzkich 
Żalach, rekolekcjach a wszyscy przykuci do łóżka chorobą, wie­
idem, cierpieniem poprzez łączność modlitewno-duchową jak 
pięknie pomagają Cierpiącemu Chrystusowi zbawić świat. Z 
darem modlitwy i zaproszeniem do stóp Matki Cierpliwie Słu­
chającej 

Ks. Tadeusz Komiracki Kustosz Sanktuarium 

Specjalistyczna praktyka 
stomatologiczna 

Monika Fonłowicz - Kranc 
Plac Powstańców Wlkp. 4 

(poradnia "Kolmed"- wejście od peronu) 

Przyjęcia codziennie 
od 8.00-13.00 i od 16.00-18.00 

tel. 0601 587-705 
Kontrakt z Branżową Kasą Chorych 

Lek. med. Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji 

medycznej 
przyjmuje w środy w godz. 17.00- 18.00 :. 

Międzyrzecz Os. Zamkowe 18 

Tel. 741-29-98 
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ABSOLWENCI l RZĄDOWA 
KAMPANIA REFEREJ\JDALNA 

M iejsca odbywania stażu absolwentów or 
nizować ma wójt (bu rmistrz). Porozumien 
zakłada, że zostaną one przygotowane w u 
dach gminy bądź pod ległych im jednostka 
na czter y mi es iące - od marca do czerwca 2 
roku. Przewidziano możliwość kontynuowa 
projektu w kolejnych miesiącach , jednak, j 
zaznaczono w umowie, okres subsydiowa 
zaczyna s i ę l marca, a ko ńczy 30 czerw 
2003r. Kwota z Funduszu Pracy, któ rą minis 
go podarki i pracy przeznaczony na proje 
stan owić ma równowar to ' ć stypendiów staż 
wych wraz ze składkam i na ubezpieczenie s 
łeczne oraz z kosztami dojazdu i kosztami b 

Pięć tysięcy bezrobotnych absolwentów bę­
dzie mogło odbyć czterom i esięczne s taże w 
gminnych Ośrodkach Informacji Europejskiej. 
B clą one tworzone w ramach rządowej kam­
panii przed referendum akcesyjnym. 

W niedzielę w Św i ątn i kac h Górnych (woj . 
małopol kie) minister gospodarki, pracy i po­
lityki spo łecznej Jerzy Hausner oraz minister 
ds. referendum europejskiego Lech ikolski 
podpisali porozumienie w sprawie współpracy 

przy realizacj i zadań słu żących promocj i idei 
integracji z U ni ą Euro pej ską i ograniczania 
bezrobocia absolwentów. 

W myś l porozumienia, zadania s tażystów 
będą związane z "organizacj ą i prowadzeniem 
gminnych O ' rodków Informacji Europejskiej ; 
przybli żan iem spo łecznośc i om lokalnym pro­
blematyki związanej z członkostwem Polski w 

UE poprzez bezpośrednie kon takty z miesz­
kańcami gminy w miejscu ich pracy, zamiesz­
kania itp.; informowaniem spo łeczności gmin­
nych na temat ich przyszłego funkcjonowania 
po przystąp i e niu Polski do UE oraz informo­
waniem na temat referendum w sprawie przy­
stąpienia Polski do Unii Europejskiej". 

Projekt będzie finansowany ze środków Fun­
duszu Pracy i z rezer wy celowej przeznaczo­
nej na zadania związane z in tegracj ą europej­
ką. Strony porozumienia chcą, aby było ono 

realizowane we wszystkich gminach w Polsce. 
Absolwentów do udziału w projekcie - po 

dwóch na każclą gminę w powiecie - mają typo­
wać starostowie we w półp racy z powiatowy­
mi urzędami pracy. Samorządy gminne miały­
by natomiast nawiązać współp racę z tymi urzę­
dami. 

dań lekar kich. 
M inister Nikol ki zapewni zaś fundusze n 

przeszkolenie i wyposażenie zaangażowanyc 
absolwentów oraz na opracowanie materiałó 
niezbędnych do wykonywania ich zadań. 

Strony porozumienia będą mo ni torować 11 

a lizację projektu i dwukrotnie - na początek 
na koniec czteromiesięcznego okresu -spor 
cl zą informację o jej przebiegu. Przewidzia 
też utworzenie Zespołu Koordynacyjnego, k 
r y opracuje szczegóły projektu 

UTRATA DANYCH KOMPUTEROWYCH TO JUŻ NIE KONIEC ŚWIATA 
Na pewno nie raz i nie dwa byliśmy świadkami sytu­

acji, gdy ekran naszego komputera pozostawał wciąż 
niebieski. Najczęściej oznaczało to zawieszenie się pro­
gramu czy systemu. Jednak prawdziwy problem poja­
wi ał si ę wtedy, gdy rzeczywiście padał nam system lub 
dysk i gdy stawaliśmy w obliczu zag rożenia o bezpow­
rotnie utraconych naszych cennych danych i informa­
cjach. Pokutujące dotąd twierdzenie o braku jakichkol­
wiek szans na data recovery można już spokojnie wło­
żyć do lamusa. Właściwa i profesjonalna diagnostyka 
uszkodzenia oraz odpowiednie zaplecze techniczne to 
klucz do finalnego sukcesu. 

Prawdopodobnie wciąż u wi ększości z nas panuje 
przekonanie, że utrata danych komputerowych jest pro­
cesem nieodwracalnym. Na szczęście branża informa­
tyczna jest tak szeroką i chłonną dz i edziną , że wiele 
reprezentujących ją firm ma szerokie pole do popisu. 

W dobie nieustannie rozwijających się technologii , 
gdzie podstawą są różnego rodzaju dane, ogromnego 
znaczenia nabierają firmy o odpowiednim zapleczu tech­
nicznym, wyspecjal izowane w rozwiązywaniu proble­
mów związanych z nagłą ich u tratą . A może się tak 

stać wskutek awarii różnych nośników informacji , nie 
tylko więc w przypadku dysku twardego ale też i dyskie­
tek; płyt CD-R, CD-RW, DVD; różnych kart pamięci ; 
skrzynek e-mali , czy uszkodzonych plików. W tej chwili 
problemy uszkodzeń mechanicznych , usterek technicz­
nych, awarii elektroniki, świadomej działalności destruk­
cyjnej człowieka , a nawet działań katastrofalnych spo­
wodowanych np. zalaniem lub pożarem są dla każdej 
wyspecjalizowanej firmy data recovery chlebem powsze­
dnim. Istnieje około 75% szans na pozytywne odzyska­
nie utraconych danych w przypadku uszkodzeń mecha­
nicznych czyli tych "większego kalibru ", zaś w przypadku 
uszkodzeń logicznych odzyskiwalność sięga nawet 95%. 
Okazuje się , że niebagate l ną rolę w pozytywnym pro­
cesie odzyskiwania danych odgrywa czas reakcji na 
uszkodzenie. 

Jak twierdzi właściciel poznańskiej firmy DATA Lab 
Dariusz Jarczyński 

- Niewiedza oraz przekonanie, że odzyskanie danych 
będzie zbyt drogiej to główne przyczyny, dla których 
często nie szuka się ratunku u profesjonalistów. A to 
błąd , bowiem działając na własną rękę możemy spo-

wodować rzeczywiście nieodwracalne szkody. My 
swej strony staramy się podchodzić do każdego pr 
padku indywidualnie, z pełnym profesjonalizmem. Dl 
tego wyspecjalizowaliśmy się w tym co ma jakikolwi 
związek ogólnie mówiąc z "danymi"'. Czyli obok od 
skiwania danych jest to ich ochrona lub kasowani 
archiwizowanie oraz deszyfrowanie haseł (www. da 
lab.pl) Istotne aby w pełni usatysfakcjonować nasz 
klienta, dlatego zawsze służymy mu wyczerpującą 
radą i pomocą , a częsty też proponujemy najw/aściw 
szą formę antidotum na różnego typu awarie dysków 
utraty danych takie te spowodowane wirusami, a wi 
ustalamy w takich przypadkach właściwą profilaktyk 
głównie w postaci odpowiednich programów antywiru· 
sowy ch (www .antywlrus.compl) 

Na szczęście doczekaliśmy czasów kiedy na wskute 
utraty naszych danych nie jesteśmy już bezsilni. Zg 
nie ze znanym powiedzeniem, że .... .. w przyrodzie ni 
nie ginie .. .. .. , powinniśmy mieć nadzieję, że i naszf; 
pieczolowicie gromadzone dane są , i będą trwałe l 
bezpieczne. 

Karnawałowy Bal Przebierańców dzieci 
i młodzieży ze Specjalnego 

Ośrodka Szkolno - Wychowawczego 
Wieści z Andresy 

Międzynarodową współpracę z miastami partnerskimi Międzyrzecz kontynuuje już 
12 lat. W 1991 podpisane zostało pierwsze trójporozumienie partnerskie z niemiec· 
kim miastem Haren/Ems/ i hol enderską gminą Vlagtwedde. Potem do kręgu współ· 
pracujących dołączyła dzielnica Berlina Charlottenburg - Wilmersdorf a w 1996 
naszym francuskim miastem partnerskim zostało Andresy . Właśnie z tego miasta 
otrzyma liśmy ostatnio regionalny miesięcznik, w którym zamieszczona jest poniższa 

Dnia 12 lutego w internacie SOSW odbyła się zabawa karnawałowa pod hasłem 
"Niech żyje bal". W zabawie brała udział młodzież z całego ośrodka i zaproszeni 
gośde z Domu Pornocy Społecznej z Szarcza. Uroczystego otwarcia balu dokonała 
pani dyrektor ośrodka M. Lechert życząc wszystkim wesołej zabawy. 

Na początku balu zobaczyliśmy inscenizację pod tytułem "Bal". Był to montaż 
taneczno-slowny przygotowany przez panią E. Tomaszewską . Aktorami były dzieci 
wybrane ze wszystkich grup w internacie. Zaproszeni goście z Sarcza przypomnieli 
nam piosenki biesiadne. Po tych występach wytworzył się klimat do dobrej zabawy. 

Na sali było kolorowo od przebranych dzieci . Były żabki , muchomory, czarnoksięż­
nik, strażak, d iabeł, Harry Potter i wiele innych postaci. W trakcie zabawy przeprowa­
dzono konkursy. Chętnych do brania udziału było wielu . Każde dziecko otrzymało 
słod ki upominek. Był i słodki akcent. Dzieci z sekcji gospodarstwa domowego pod 

kierunkiem pani B. Laskowskiej upi ekły pyszne ciastka. Nad całością balu czu­
wali wychowawcy internatu pod egidą pani kierownik. Rokrocznie w okresie karna­
wału odbywają się bale dla młodz i eży z SP-5. Uczą nasze dzieci zachowań , współ­

działania , pod­
wyższają im 
poczucie war­
tości i samo­
oceny. 

E.Sobczyk 
• wychowaw­
ca internatu 

informacja. JUMELAGE : "...- ~ 
Wieści z naszy~h miast DU COTE DE NOS 
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nego miasta, partnera Haren i 
Vlagtwedde nazywa się Tade­
usz DUBICKI. Chcemy również 
odnotować, że jedyną kobietą 
wśród 21 członków Rady Miej­
skiej jest Anna GÓRZNA, aktu­
alna wiceprzewodnicząca Sto­
warzyszenia KONTAKT i Dyrek· 
torka Liceum. 
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To było naturalne .. . i przemyślan.e, t~m 
b wili się znajomi z Grupy Wsparcia , więc 
a ·ęłaJ·e na ręce, z wózka wyjęła, matka, swo­wzi . . . 

· dziecko niepełnosprawne, moze tym więceJ 
Je · k . t 1· t · kochane, i poszh raze~, na par 1.e . sa ·1, .e~ 
tańczyć, gdz ie~uż ~yły 1~ne m~tkl ,. I dzieci, 1 
b ło duże koło, 1 pociąg ktory;- "Jedzie z dale-­
k: ani chwili nie cze-ka, konduktorze ła-
k~-wy. .. "To było na sali w szkole nr 2, to 
miąjsce, których ~iewiele, gdzie radość jest 
spontaniczna i gd~1e podsta':owe rzeczy o do­
bru człowieka tkwiącym w mm głęboko wyda­
je ię być bezsłowne i oc_zywist~. "Człowie~ nie 
może niczego nauczyc drugiego człowieka, 
może mu tylko pomóc w wyszukiwaniu praw­
dy we własnym sercu " - przeczytałam na pa­
miątkowych tabliczkach wręczonych gościom. 

Sala gimnastyczna to tam? - pytam dwóch 
młodych ludzi stojących w drzwiach. Uśmie­
chają s i ę - zapraszamy .. .. Rozglądam się. 
Przed wejściem do budynku kilka samocho­
dów, w tym radiowóz policyjny. Pani Ludmi­
ła Gogoc wskazuje miejsce dla gości. Roz­
mawiam z panem Jarosławem Gogoc, 
przedstawicielem Przedsiębiorstwa Wodocią-

fJ gów i Kanalizacji, które pomaga Grupie 
Wsparcia "N as ze Dzieci". Przybył też staro­
sta p. Kazimierz Puchan, Są radni; Prze­
wodniczący Rady Miejskiej p. Bogusław Czop 
i aspirant p. Zbigniew Smejlis z KPP Py­
tam ludzi o pana Sm ejlisa. Mundur policyj­
ny tu taj na tej sali kojarzony jest z pomocą w 
transporcie niepełnosprawnych dzieci na za­
jęcia rewalidacyjne i badania, której to pomo­
cy Komendant Policji p. insp. Eligiusz Ko­
walski chętnie udziela, jak również za statu­
sowymi działaniami prewencyjnymi i innymi 
na rzecz miasta i społeczności gminnej. Za­
proszenie radnego p. asp. Z. Smejlisa jest 
więc podziękowaniem za pomoc Komendy 
Policji, a także wyrazem sympatii dla osoby 
radnego. Wśród widzów znajduję też inny 
mundur - harcerza. Daniel Sobolewski z 
Liceum Ogólnokształcącegojest z 3. Między­
rzeckiej Drużyny Harcerskiej " Orły" . Na co 
dzień pomagają dzieciom ze szkolnej świetli-
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To był bal. • • 
cy, dzisiaj również organizatorem balu kar­
nawałowego. Pornoc bardzo się przydała . N a 
dużej sali wszyscy znaleźli swoje miejsca, na 
stołach herbata, kawa, owoce, ciasto. A na 
parkiecie bal. W wielkim kole przedszkolaki 
poprzebierane w księżniczki i 
Zorra, krakowianki i rycerze, 
królewny i Pipi, dzieci w czer­
wonych czapkach, z motyli­
mi skrzydłami, rączki wyso­
ko wyciągnięte by wysocy do­
rośli mogli je uchwycić, są 
panie nauczycielki- rewali­
datorki, chłopcy i dziewczy­
ny z Liceum prowadzące wóz­
ki inwalidzkie z "tancerzami" 
w środku, tymi głównymi za­
proszonymi na bal i rodzice, którzy w Grupie 
Wsparcia, w swojej grupie wzajemnej pomo­
cy, na co dzień dzieląc troski dzisiaj mogą zno­
wu po raz trzeci na balu karnawałowym, po­
być ze sobą. .. i potańczyć razem z najbliższy­
mi swojemu sercu. Jest wspaniała atmosfera. 
Pan Czop pochyla się, mówi- my zaproszeni 
goście, grzejemy się w blasku wspaniałych 
osiągnięć pracy tych ludzi działających w szko­
le, odbieramy podziękowania, a tymczasem 
winne są te im, oni powinni odbierać nagro­
dy .. . Niebieskie baloniki na ścianach, logo fir­
my sponsora i opiekuna szkoły p. Romana 
Strze lczyka, niebieskie sukienki śpiewają­
cych wychowanków DPS-ów. 

Jest też orkiestra, chłopcy w cylindrach i 
smokingach. Grają muzykę do hiszpańskie­
go tańca. DPS Szarcz przybył w osobach ze­
społu tanecznego swoich podopiecznych, kil­
korga dzieci, pracowników, wśród nich kilku 
sióstr zakonnych. Występują też dzieci z Przed­
szkola nr l-zespół "Jarzębinka" pod kierow­
nictwem pań I. Tyszkiewicz i Sierocik. 
Wśród przemawiających na wstępie p. L. Go­
goc krótko wita gości i uczestników, dzięku-
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jąc wszystkim za przybycie, sponsorom i oso­
bom pomagającym , sympatykom, instytu­
cjom, w imieniu swoim i dzieci. Ukradkiem 
zerkam na wspomnianą wcześniej kartkę­
dar dla gości, czytam; ... "za brak potrzeby 
pytania kim jestem/ za brak potrzeby pytania 
kim ty jesteś? (. .. ) dziękują dzieci z Grupy 
Wsparcia". Pani Hanna Szulga ze Stowa­
rzyszenia Szansa, mama Karoliny, która po­

tem zaśpiewa nam piosenkę 
ze swojej pierwszej płyty, 
przekazuje szkole nr 2 na­
malowany przez jednego z 
wychowanków obraz. Zaj­
dzie on miejsce na ścianie ga­
binetu dyr. szkoły p. Marii 
Słomińskiej. 

Słońce świeci przez szyby 
sali gimnastycz nej coraz 
mocniej. Orkiestra gra "Cy­
ganeczkę ". Wśród bawią­

cych się na parkiecie daje popis swojego wy­
czucia rytmu i muzyki Grzegorz ze Stowa­
rzyszenia "Szansa". Zabawa trwa. Na par­
kiet rusza pan dzielnicowy Smejlis. P Czop 
również przykłada się do obowiązków gościa, 
w trochę niewygodnym, z powodu różnicy 
wzrostu duecie z maleńką dziewczynką, po­
siadaczką odnośnego kotyliona. 

Po powrocie z parkietu zamyśla się; - " rzą­
dzący powinni co jakiś czas przychodzić tutaj 
i patrzeć- człowiek, jakjest daleko stąd zapo­
mina, i serce mu twardnieje" . 
Też tak myślę, że taki bal powinni zobaczyć 

wszyscy. Takie radosne skupienie na byciu 
razem z innymi, i ze sobą dla dobra innych. I 
to, że nawetjak sięjest w wózku inwalidzkim, 
jest się niepełnosprawnym, to nie znaczy, że w 
kółku ludzi o ciepłych sercach- zabraknie dla 
tej osoby miejsca, ktoś ten wózek poprowadzi 
- i znajdzie się ona - ta osoba w grupie, w 
środku. 

Gdzie się przeplata, uzupełnia człowiek mały 
z maleńkim, dorosły, harcerz, gość, matka, 
najbliżsi i znajomi. Ktoś pstryka zdjęcia ... 

Iwona Wr óblak 

Koleżance Serdeczne podziękowan i e lekarzom i personelowi 

medycznemu Oddzi ału Wewnętrznego i Intensywnej 

Opieki Medyczne j za troskliwą opiekę nasze j 

kochanej mamusi 

Renacie Wigniewskiej-Łyczko 

Śp. MARII BOŻEK 
w czasie choroby 

składa rodzina 

W szystkim, którzy okazali współczucie 

i uczestniczy li w ostatniej drodze 

naszej kochanej mamusi 

śp. MARII BOŻEK 
serdeczne podziękowanie 

składa rodzina 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci matki 

składają 

współpracownicy z SP ZOZ 
w ~i~dzyrzeczu 

Kol. ~arii NOWOTORSKlEJ 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci matki 

składają 

pracownicy Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w ~i~dzyrzeczu 
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KILKA SŁÓW O PRZYJAŹŃ l 
"Przyjaźń to wielkie szczęście w życiu­
to móc komuś powierzyć tajemnicę ". 

A. Manzoni 
Nikt z nas nie jest samotną wysą. Potrzebujemy 

konkretnego i bl iskiego nam człowieka , aby prze­
żywać z nim naszą codzienność w świecie pełnym 
dobra i zła , piękna i brzydoty, miłości i nienawiści ... 
Człowiek potrzebuje człowieka i właśnie dlatego ist­
nieje przyjaźń. 

W Szkole Podstawowej w Kalawie dni 13-
17.1.2003r ogłoszono Tygodniem Przyjaźni. Po­
mysłodawca i organizator, ksiądz Krzysztof Kobie­
la przeprowadził za aprobatą p. dyrektora Czesła­
wa Staszyńskiego najpierw zaj ęcia katechetyczne z 
dziećmi i młodzieżą . Wiele mówiono na nich o przy­
jaźni . Jej istotę stanowi fakt , iż jest to więź łącząca 
osobę z osobą jako jednostką, a nie grupą czy 
wspólnotą . Dotyczy więc jednej, konkretnej osoby, 
której sprawy i problemy stają się również naszymi 
sprawami i problemami. Przyjac iele sam i ustalają 
obowiązujące ich zasady, często nie potrzebując do 
tego słów. Najczęściej w przyjaźni obowiązuje szcze­
rość , ufność , zrozumienie, lojalność , pewność , 
dyskrecja, tolerancja, wsparcie itp . Przyjaźń może 
także zawierać elemen ty wspólnych działań, ale 
wyraża się ona przede wszystkim we wspólnocie 
duchowej, przenikających się nawzajem uczuć , myśli 
, doświadczeń i wartośc i przyjaźniących się ludzi. 
Tak rozumiana przyjaźń może mieć różne przejawy 
w codziennym życiu, w konkretnych sytuacjach . 

Może to być dobre słowo , rada, współczucie , po­
moc fizyczna, wsparcie duchowe, ofiara i wyrze­
czenie na rzecz drugiego człowieka . Najważniejsze 
jest jednak bycie blisko, bycie razem , razem ze 
wszystkim czym żyjemy i co przeżywamy nawza­
jem . 

Można również powiedzieć , że przyjaźń to rodzaj 
przygody, przygody szczególnego porozumienia 
miedzy dwojgiem ludzi , którzy czują się szanowani, 
akceptowani i umacnian i w poczuciu własnej war­
tości. P rzyjaźń nie jest łatwą sztuką. Trzeba w nią 
stale inwestować , bo dużo się z niej czerpie- ale nie 
trzyma się to żadnych reguł matematycznych i nie 
można wymierzyć ile dać , a ile brać . Prawdziwy 
przyjaciel daje, nie pytając czy i co otrzyma w za­
mian . Aby MIEĆ dobrego przyjaciela trzeba naj­
pierw BYĆ dobrym przyjacielem . Przyjaźń musi 
spełn iać pewne warunki. Przede wszystkim musi 
być pełna wzajemna akceptacja wartości drugiego 
człow i eka , o których nie decydują przymioty ze­
wnętrzne. Musi tu także i stn ieć wzajemne, bezgra­
niczne zaufanie oraz pełna autentyczność . Tu nie 
da się odgrywać czegokol wiek i kogokolwiek, bo 
przyjaźń opiera się na prawdzie, która obowiązuje 
zawsze, w doli i w niedoli. 

Tak przeanal izowana podczas katechezy tematy­
ka posłużyła zorganizowaniu wyborów "Najlepsze­
go Przyjaciela" w poszczególnych klasach kaław ­
skiej szkoły, gdzie uczniowie wskazywali i uzasad­
niali kto i dlaczego na takie miano może zasługiwać. 

BAL KARNAWAŁOWY W KAlAWIE 
CHCECIE BAJKI? - O TO BAJKA! 

Zima, to dostojna pora roku, czas zabaw i szaleństw . 
Realizm i magia. Czyż nie tak wygląda często nasze 

życie? A ja chcę zaprosić wszystkich w podróż do "miastecz­
ka dziecięcych marzeń". 

Droga oświetlona setkami lampek wiedzie do Szkoly 
Podstawowej w Kalawie, gdzie 17 stycznia 2003 roku odbyl 
się Bal Karnawalowy. Tlum roztańczonych i roześmianych 
dzieci bawi! się w świat magii , bajki i tajemniczości. Byly to 
szybkie, pelne emocji chwile, w których nie bylo miejsca na 
nudę . Dzieci przebrane w kolorowe, bajkowe stroje, pod­
skakiwaly radośnie klaszcząc w dlonie. Każde z nich chcialo 
podz i elić się swoim humorem i radością z innymi. Grala 
przecież świetna orkiestra. 

Klasa VI z wychowawczynią p. Moniką Sztukiecką zor­
ganizowala JOTERĘ FANTOWĄ", z której caly dochód 
przeznaczony zostanie na potrzeby klasy - uroczystość zakończenia roku szkolnego. Ponadto, rodzice upiekli pyszne 
ciasto, które sprzedawali po symbolicznej zlotówce. Jak widać : pomyslowość i gospodarność może być receptą na 
zdobycie dodatkowych pieniędzy dla klasy. 

Później ogloszono KONKURS NA NAJBARDZIEJ POMYSŁOWY STRÓJ NA BALU KARNAWAŁOWYM . 
W nag rodę przewidziano dyplomy i slodycze. Wyróżnione dzieci zachwycily komisję niezwyklą pomyslowością i 

oryginalnością swoich strojów.Brawa dla rodziców którzy wiożyli dużo pracy w przygotowanie kostiumów. 
Najzabawniejsi byli chlopcy przebrani za dziewczynki, gdy zalożyli sukienki, peruki i korale. Brawo za odwagę. 
Tak więc , zabawa udala się. Dzieci mogly zrealizować swoje marzenia i uwierzyć w to, że są bohaterami 

prawdziwej bajki. Bo któż z nas, nie chdalby zostać królewną , 
rycerzem lub wielkim smokiem - choć na chwi lkę? ! 

Moja radość pęka jak bańka mydlana, kiedy milknie muzy­
ka i gwar roześmianych dzieci . Świetnie bawilam się z moim 
dzieckiem. Przygotowania do balu wspominam bardo milo. 
Razem z synem wymyślalam przebranie. Chcieliśmy , aby 
strój byl niepowtarzalny. Wyszukiwaliśmy w bajkach ciekawe 
ilustracje. Caly czas towarzyszy! nam radosny, bajkowy na­
strój . Zachęcalam dziecko do tworzenia nowych pomyslów. 
Przecież czynny udzial dziecka w tworzeniu stroju wzbogaca! 
jego świat uczuć, ksztaltowal postawę estetyczną . Czas spę­
dzony z moim dzieckiem by! dobrą okolicznością do rozwijania 
jego wyobraźn i i inwencji twórczej. 

Nie byl to stracony czas. Zachęcam wszystkich rodziców, 
aby poświęcili swoim dzieciom więcej uwagi. 

Anna Czapracka 
członek Rady Rodziców SP Kaława 

Dostrzeżenie przykładów przyjaźni w najbl 
otoczeniu pomogło wszystkim przygotować 
następnego zadania. Była to zabawa w tzw. 
go" przyjaciela. Każdy uczeń wylosował n 
kolegi, któremu miał za zadanie okazywać 
przyjaźń w taki sposób, aby ten się nie zorie 
kto się nim opiekuje, ale aby tę opiekę czuł. 
ciekawe doświadczenie zarówno dla uczni 
nauczycieli. Spotkało się z dużą aprobatą i 
lilo wiele przykładów twórczości własnej dzieci i 
dzieży. Wykonane zostały piękne i pomysłowe 
katy, powstały wartościowe utwory poetyckie o 
jaźni , wykorzystywano wzniosłe sentencje i 
no hasła . Nie było więc w tej szkole niko 
choćby przez chwilę nie próbował zgłębić 
przyjaźni, szukać dróg do niej, zastanowić nad 
pojmowaniem przyjaźn i. 

Wszyscy tęsknimy za prawdziwą przyjaźnią. 
trzebujemy jej i poszukujemy, bo wiemy, że jest 
w stanie przetrwać wszelkie próby i doświad 
Najlepszych przyjaciół poznajemy przecież 
dzie , a tej nie brakuje! Każdy chce mieć 
komu zależy na naszym szczęściu , kto bezin 
sownie i w każdej potrzebie służy nam pomocą, 
kogo zawsze można liczyć. Arystoteles twi erdził, 
" .. . przyjaźń jest owocem, który dojrzewa p 
O tym , że warto jednak wytrwale o nią zabie 
można ją znaleźć i że należy ją pielęgna 
s ię przekonać swoich uczniów ks iądz 
Kobiela . Biorąc pod uwagę zarówno emocj 
re wywołał , jak i życzliwość , której wszyscy w 
skiej podstawówce doświadczyli , osiągnął 
rzony cel. 

W dniu 17 stycznia 2003r. w Spo łeczmrrm~~ 

Ognisku Muzycznym w Międzyrzeczu 
s i ę pierwszy występ zespołu m 
"DORA" prowadzonym przez panią Lilię O 

Skład zespołu: 
l. Kiczka Paulina - flet, śp iew 
2. Szewczyk Magda - flet, śpiew 
3. Kopyściańska Ewelina - flet, ś piew 
4. Rędziak Jakub - marakasy, śpiew 
5. Czopor Agata - fl et, śpiew 
6. Ochla Celina - flet, śpiew 
7. Jagiełło Magdalena- g itara, śpiew 
8. Hładka Beata - marakasy, śpiew 
9. Filipiak Rafał - keyboard 
Repe rtuar naszego zespołu muzycznego to 

m.in . muzyka disco polo, melodie i piosenki 
filmowe i piosenki polskich ze 
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BYŁO SUPER l l l 
• • • 

z ferii najbardziej cieszymy się my - uczniowie. Jed­
nak po kilku dniac~ , kied~ pogod~. nijaka, oglądanie tele­
wizji nudzi a rodzice gon1ą do roznych prac zaczynamy 
tęsknić za szkolą . Ale nie tym razem. Za sprawą Urzędu 
Gminy w Międzyrzeczu , Stowarzyszenia "Kontakt" w 
Międzyrzeczu i Międzyrzeckiego Kola Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego Sołtysów Województwa Lubu­
skiego tegoroczne ferie będziemy wspominać szczegól­
nie. Dlaczego ?. Otóż wymienione wcześniej trzy insty­
tucje zorganizowały w dniach 20 - 25 stycznia 2003 
roku, w gościnnych progach międzyrzeckiego OHP (dzię­
kujemy za pyszne śniadanka , obiadki i kolacyjki ) obóz 
językowy dla uczących się języka niemieckiego gimnazja­
listów mieszkających na terenie wiejskim. 

Było nas osiemnastu: siedmiu uczniów z Bukowca, po 
trzech z Kalawy i Wysokiej, dwóch z Szumiącej i po 
jednym z Kęszycy , Pniewa i Wyszanowa. 

Słówka i zasady niemieckiej gramatyki pakowal do 
naszych głów - przez kilka godzin dziennie !!! - pan 
Marcin Kalisz (super facet !), a druh Darek Wasilewski 
(też super facet !) pilnowal abyśmy byli grzeczni , myli 
ząbki , wszystko zjadali i nie nudzili się między zajęciami 
językowymi. Nawiasem mówiąc udawało się druhowi 
tylko to ostatnie. Każdy dzień obfitowal w nowe niepo­
wtarzalne wrażen ia . 

Dzień 1- "Poznajmy się". Wszyscy jesteśmy ucznia­
mi tej samej szkoły, ale tak naprawdę poznaliśmy się na 
obozie. Bo cóż bardziej łączy , jeśli nie kilka nieprzespa­
nych i przegadanych nocy. Dzień 2- "Z kulturą za pan 
brat" - to spotkanie z międzyrzeckim plastykiem panem 
Hieronimem Kozłowskim , wspólne zwiedzanie wystawy 
prac plastycznych naszych rówieśników , troszkę bardziej 

od nas utalentowanych plastycznie, wizyta w muzeum i 
na zamku, a po zajęciach językowych malowanie wę­
glem pod okiem pana Hieronima. Dzień 3 - "W zdro­
wym ciele zdrowy duch". Nie ukrywamy dostal i śmy 
nieźle w kość. Już o świcie (7:30) wyjechaliśmy do Świe­
bodzina na basen . Po drodze zab raliśmy młodzież z 
Wyszanowa. Na drogę piekarnia Państwa Leszczyńskich 
przygotowała nam pyszne drożdżówki - dziękujemy !. 
Po basenie obiad i zajęcia na siłowni i sali w Hali Wido-

wiskowo- Sportowej. Pan Janusz lwiński udostępnil nam 
cały sprzęt, dzięki czemu dziewczęta na tyle poprawiły 
swoje sylwetki , że mogą śmiało startować w wyborach 
miss nastolatek, a chłopcy zwiększyli objętość swych mięśni 
i mogą już dziś pelnić funkcję ich ochroniarzy. Mecz piłki 
nożnej mogliśmy wygrać . Zwycięstwo było tuż, tuż , w re­
zultacie przegraliśmy 2 : 8. Dzień 4 - " Książka moim 
przyjacielem" - spędziliśmy nad słowem pisanym, głów­

nie w języku niemieckim. Będąc w bibliotece miejskiej 
spenetrowaliśmy dział z l iteraturą niemieckojęzyczną . 
Wielką frajdę sprawi ł nam pan Ryszard Kubiak (szef 
OHP) udostępniając komputery . Po zajęciach języko ­
wych napisaliśmy i wysłaliśmy kartki z pozdrowieniami 
do naszych rówieśników z partnerskiego miasta Haren 
(Ems), a po kolacji wrażenia z obozu opisaliśmy w for­
mie komiksu. Miało być oczywiście w języku niemieckim, 
ale po wskazówkach pana Hieronima Kozłowskiego wy­
starczył rysunek a słowa okazały się zbędne . Dzień 5 -

Do redakcji 
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"W rytmie disco" - rozpoczęliśmy od przygotowania 
masek karnawałowych . Po zajęciach językowych, obie­
dzie i dla utrzymania sylwetki spacerku, panie Hanna 
Barczewska i Maria Sobczak- Siuta uczyły nas w domu 
kultury tańca integracyjnego. W czasie dyskoteki nikt nie 
podpi erał ścian , a obie panie instruktorki i opiekunowie 
co rusz ocierali pot nie tylko z czoła. Dzień 6 - "Nie 
płacz kiedy odjadę ". Po "zielonej nocy" musieliśmy co 
nieco posprzątać . Do ostatnich zajęć językowych zasie­
dliśmy w kiepskich nastrojach. Humory poprawiła nam 
podsłuchana (mimo woli !!) roz mowa organizatorów 
obozu - pani Joli Pacholak, pani Bożeny Starkowskiej i 
pana Ireneusza Jarnuta-z której jednoznacznie wynika­
lo, że podobny obóz zostanie zorganizowany w czasie 
wakacji. Co zrobić aby na taki obóz pojechać ?. Niewie­
le. Trzeba się tylko dobrze uczyć , w tym także języka 
niemieckiego. Zapewniamy, że warto. 

Uczestnicy obozu : Justyna, Zosia, Sylwek, Maks, 
Paweł , Kamil i Michał z Bukowca, Klaudia, Agnieszka i 
Ania z Kalawy, Ania, Mateusz i Bartek z Wysokiej, Mad­
ga i Michał z Szumiącej, Paulina z Kęszycy , Sabina z 
Pniewa i Kostek z Wyszanowa oraz opiekunowie- Mar­
cin i Darek. 

NASZA STUDNIÓWKA 
W dniu 1 O stycznia 2003 roku w restauracji "DUET" odbyła s i ę studniówka klas 

maturalnych z Zespołu Szkól Rolniczych im. Zesłańców Sybiru w Bobowicku. 

W związku z dz iałaniami dotyczącymi otwarcia w Międzyrzeczu zamiejscowego 
ośrodka dydaktycznego wyższych uczelni przesyłam wyniki ankiety przeprowadzonej 
wśród uczniów klas maturalnych szkól na terenie powiatu międzyrzeckiego . 

Studniówka rozpoczęła się obowiązkowym polonezem w wykonaniu całej obecnej 
młodzieży oraz grona pedagogicznego. Po pierwszym tańcu wszyscy przysiedliśmy do 
obiadu. Po konsumpcji przewodniczący szkoły Michał Klimaszewski odczytał podzięko­
wania dla calego grona nauczycieli, którzy z tak dużą tolerancją i cierpliwością doprowa­
dzili nas do klas maturalnych . Następnym punktem programu było przemówienie 
dyrektora szkoły mgr Adama Żyły , które zarazem było otwarciem tak ważnej w tym dniu 
dla nas imprezy. Później tylko jeszcze wręczenie kwiatów i mogliśmy już ze spokojem 
wejść na parkiet, aby rozpocząć nasze tańce , które trwały do późnych godzin nocnych. 
Około pólnocy na sale wjechał wózek, na którym ustawionych było osiem średn i ej 
wielkości tortów. Wszystkie były bardzo fantazyjne i również smaczne. Około godziny 
1 :30 rozpoczęło się przedstawienie w wykonaniu młodzieży dedykowane wychowaw­
::om klas piątych . Każda klasa przygotowała teksty piosenek o swoim wychowawcy. 
Prz~dstawienie to cieszyło się dużym zainteresowaniem wśród grona pedagogicznego 
jak 1 osób towarzyszących . Podsumowując naszą studniówkę możemy śmiało stwier­
dzić, że wszyscy wspaniale się bawiliśmy , a także , że była to impreza bardzo udana i na 
długo pozostanie naszej pamięci. W tym dniu zapomnieliśmy o naszych wszystkich 
problemach, a szczególnie o tym, że za parę m i esięcy mamy maturę . Szczególne 
podziękowan ia chcielibyśmy złożyć pani mgr. inż. Elżbiecie Gali, która z bardzo dużą 
Cierpliwością zaaranżowała naszego poloneza i tak zawzięcie go razem z nami ćwiczyła , 
a wszystkim naszym maturzystom życzymy powodzenia na maturze. 

Anna Wyrzykiewicz, Remigiusz Cieślak kl. Vb 

STUDIA W BOBOWICKU 
~obra wiadomość dla potencjalnych studentów. Od października 2003 r. będzie 

mozna studiować nie wyjeżdżając z Międzyrzecza . W Bobowieku zostanie uruchomiony 
zam!ej~c?wy wydział Akademii Rolniczej ze Szczecina- kierunek Agroturyzm. Zaoczne 
st.udia 1nzynierskie będą trwały 3,5 roku. Koszt jednego semestru wynosi 1100 zł. Dobra 
Wi~d~mość dla tych, którzy nie lubią matematyki - nie będzie jej w programie studiów. 
Zajęcia będą się odbywały w obiektach Zespołu Szkól Rolniczych im. Zesłańców Sybiru 
w Bobowicku. Informacje w sekretariacie szkoły tel. 741 -32-1 8 AKŚ 

Starosta mgr inż . Kazimierz Puchan 
Wyniki ankiety przeprowadzonej w grudniu 2002 r. i styczniu 2003 r. wśród 

uczniów klas maturalnych na terenie Powiatu Międzyrzeckiego: 
Nazwa szkoły Ilość maturzystów wyrażająca zainteresowanie podjęciem studiów 

zaocznych na miejscu w Międzyrzeczu na następujących kierunkach: 
Rolnictwo Budownictwo Mechanika 

Zespól Szkól 
Ponadgimnazjalnych w Trzcielu 
Zespól Szkól Budowlanych 
w Międzyrzeczu 
Zespól Szkól Rolniczych 
w Bobowieku 
Zespól Szkól Ekonomicznych 
w Międzyrzeczu 
l Liceum Ogólnokształcące 

w Międzyrzeczu 
Zespól Szkól Technicznych 
w Skwierzynie 
Zespól Szkól Ogólnokształcących 

w Skwierzynie 
Ogółem 

3 2 

30 36 

27 8 

8 3 

4 8 

10 

72 67 

FUNDATORZV SĄ WŚRÓD NAS 

i budowa maszyn 

3 

40 

4 

6 

6 

18 

17 
94 

Jesteśmy uczniami klasy szóstej Szkoły Podstawawej w Kałowi e. Chcielibyśmy wyrazić serdeczne podzię­
kowania wszystkim ofiarodawcom, którzy wspomogli naszą loterię fantow!L zorganizowaną podczas szkol­
nej zabawy karnawałowej . Wśród fundatorów znaleźli się: p. W. Salej (firma "Polonia"), p. W. Smogór, p. Z. 
Paczkowski (Sklep Meblowy), Spółdzielczy Bank Gospodarczy, p. Z. Rosalak (firma "Graf'), p. P. Dobrucki 
(Wypożyczalnia kaset video oraz sklep modelarski "Hobby- Maniak"), ks. K. Kobiela, p. T. Kufel (PHU 
'Kulfon"), p. Błaszczak, p. A. Krystian. Za ufundowanie nagród rzeczowych serdecznie dziękujemy. Dochód 
z loterii przeznaczymy na klasową wycieczkę. 

Uczniowie i wychowawca klasy VI ze Szkoły Podstawowej w Kalawie 
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Ferie z językiem niemieckim 
Chociaż czas ferii i wypoczynku dla każdego ucznia już 

minął , to dla nas uczniów Gimnazjum nr 1 ciągle powra­
cają miłe wspomnien ia związane z tegorocznymi feria­
mi. Grupa uczniów Gimnazjum nr 1 zamieszkałych na 
terenie najbliższych sołectw miała okazję spędzenia 6 
feryjnych dni przyjemnie i pożytecznie. Dzięki Stowarzy­
szeniu 'KONTAKT', Urzędowi Gminy, Stowarzyszeniu 

Społeczno - Kulturalnemu Sołectw Województwa Lubu­
skiego oraz zaangażowaniu Pani Bożeny Starkowskiej i 
Jolanty Pacholak - Stryczek mieliśmy okazję być uczest­
nikami obozu językowego. Plan zajęć na pierwszy ty­
dzień ferii był bardzo ciekawy i atrakcyjny. Celem nad­
rzędnym naszego pobytu było doskonalenie znajomości 
języka niemieckiego, ale nie zabrakło też wielu cieka-

Z KRONIKli LO 
RANKING 

SZKÓŁ ŚREDNICH 
Od kilku lat czaso­

pisma "Perspektywy" i 
:t ~~ "Rzeczypospolita" pro-
lj.)i" Ó) wadzą Ogól_nopolski 

1f!;JY.cr'.~:/5) Ranking Szkół Srednich, 
w którym biorą pod uwagę szko­

ły mające co najmniej 2 laureatów lub finalistów elimina­
cji centralnych 26 olimpiad przedmiotowych. 

Nasze Liceum w rankingu za rok szkolny 2002/2003 
uplasowało się na 116 miejscu w kraju i na 6 miejscu w 
województwie lubuskim. 

Na takie miejsce w tym rankingu zapracowali: An· 
drzej Paśniewski - laureat XXVI Olimpiady Artystycz­
nej w sekcji plastyki (opiekun mgr Dorota Ruta-Zdano­
wicz), Adam Czyżyk - finalista XVII Olimpiady Wiedzy 
Ekologicznej (opiekun mgr Irena Piotrowska) oraz Łu­
kasz Hulnicki - finalista XXVI Olimpiady Języka An­
gielskiego (opiekun mgr Anna Ross-Kubrycht i 
Agnieszka Juszczak). 

KANDYDACI NA OLIMPIJCZYKÓW 
Do grona uczniów, którzy zakwalifikowali się do eli­

minacji okręgowych olimpiad przedmiotowych dołączyli: 
• Olimpiada Wiedzy o Języku i Literaturze - Magda­

lena Maj IV d, Magdalena Krysiak IV a, Martyna 

NASZE DZIECI BAWIĄ SIĘ! 

Dnia 8. 02. 03 r. w pięknej zimowej scenerii, w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 2 w Międzyrze­
czu, odbył się integracyjny bal karnawałowy. Uczestnika­
mi zabawy były : 

- dzieci z grupy wsparcia .Nasze dzieci" 
- dzieci z klasy 11 d z zespołem integracyjnym z SP 2 
- dzieci ze Stowarzyszenia Dzieci i Młodzieży Niepel-

nosprawnej Uzdolnionej Artystycznie "Szansa" 

- grupa dziewcząt z Domu Pomocy Społecznej z Szar­
cza 

- dzieci specjalnej troski z SP 2 oraz dzieci sympatyzu­
jące z grupą wsparcia wraz z rodzicami 

Na balu obecni byli zaproszeni goście : 
- starosta Powiatu Międzyrzecz p. K. Puchan 
- przewodniczący Rady Gminy p. B. Czop 
- dzielnicowy Komendy Powiatowej Policji p. Z. Smejlis 
- przedstawiciel sponsorów Międzyrzeckiego Przedsię-
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
- przyjaciel grupy wsparcia p. l. Wróblak 

W przygotowaniu dekoracji brali udział międzyrzeccy 
strażacy oraz dzieci ze starszej grupy terapeutycznej 
.Wszystko dla domu". 

Bal rozpoczęły występy dziewcząt z Szarcza, które 
wesołymi piosenkami 

ZESŁANIE NA SYBIR- GOLGOTA WSCHODU 
1 lutego w sali sesyjnej - Urzędu Miejskiego w Gorzo­

wie Wlkp. została otwarta wystawa " Zesłani na Sybir :. 
Autorzy wystawy: Zarząd Związku Sybiraków Oddział 

Gorzów: prezes -Jadwiga Ostrowska, nauczyciel historii 
- Bolesław Małecki - kustosz wystawy, opracowanie 
graficzne nauczyciel - Marek Lutostański z Zespołu 
Szkół Rolniczych im. Zesłańców Sybiru w Bobowicku. 

Prezes - Jadwiga Ostrowska, powitała władze samo­
rządowe, wojewódzkie, zaproszonych gości miasta i kół 
terenowych, Sybiraków. Referat okolicznościowy wygło­
sił - Jan Antonowicz - prezes Koła Związku Sybiraków 
w Międzyrzeczu , nawiązując do 63 rocznicy wielkich 
masowych zsyłek Polaków na Sybir. Datą historyczną 
jest dzień 1 O lutego 1940 roku - pierwsza wielka depor­
tacje ludności polskiej na wschód która objęła 200 tysięcy 
osób. Na zakończenie mówca podkreślił : .Nigdy nie za­
pomnimy wielkiej, męczeńskiej ofiary milionów Polaków, 
którzy swym wspieraniem i krwią utorowali Polsce praw­
dziwą drogę do wolności , a nam umożliwili życie w wol­
nym i niepodległym kraju . Cześć i chwała ich pamięci. 

Kustosz wystawy- Bolesław Małecki omówił żmudne 
zbieranie eksponatów, dociekanie prawd historycznych 
tych czasów, o narzucenie siłą obywatelstwa radzieckie-

go wszystkim obywatelom RP zamieszkującym wschod­
nie ziemie Polski lub deportowanych stamtąd po 1939 r. 
Mówca podkreślił, że strona Polska odpowiedziała notą 
z 26.1.1943 roku odmawiając przyjęcia decyzji Moskwy 
do wiadomości 20 .11 Rada Narodowa RP przyjęła uchwa­
łę o integracji Polski i nietykalności jej granic sprzed 
września 1939 r. Stanowisko to potwierdził rząd RP w 
Londynie z dnia 25.11.1943 r. W odpowiedzi Rosjanie 
zarzucili stronie polskiej, że nie chce uznać "historycznych 
praw narodu ukraińskiego i białoruskiego do zjednocze­
nia w swych granicach narodo­
wych" oraz pragnie kontynuować 
politykę imperialistyczną na 
wschodzie. Próby interwencji pre­
miera W. Sikorskiego w Londynie 
i Waszyngtonie przyniosły skutek 
odwrotny do zmierzenia. Prezy­
dent F. D. Roosevelt i premier 
W. Churchill porozumieli się w 
marcu 1943 r. Postanowili , że 
Polska będzie musiała uwzględ­
nić roszczenia ZSRR wobec 
swych ziem wschodnich oraz, że 

wych zajęć . Mieliśmy okazję spotkać się z międzyrzeclcinJ 
artystą plastykiem Panem H. Kozłowskim oraz uczeSIJł 
czyć w zajęciach plastycznych prowadzonych pod jego 
kierunkiem. 

Uczestniczyliśmy w zajęciach w Bibliotece Miejski~ i 
w zajęciach tanecznych w Domu Kultury. OdwiedziliŚIIIJ 
międzyrzecką siłownię , muzeum, a także basen w ŚWie. ' 
bodzinie. Naszymi opiekunami, którzy czuwali nad na. 
szym bezpieczeństwem byli Panowie :Marcin Kalisz 
Dariusz Wasilewski. 

Wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowa 
tegorocznego obozu językowego w Międzyrzeczu or 
tym , którzy opiekowali się nami pragniemy serdecz · 
podziękować. Mamy nadzieję , że wspaniali sponsorzy 
organizatorzy umożliwią nam jeszcze nie raz skorzystać 
tak miłego wypoczynku. 

Wdzięczni uczniowie Gimnazjum nr 
uczestnicy obozu językowego w Międzyrze 

Rzepska IV c i Marta Kłobus IV a {opiekunowie: m 
Dorota Szulc i mgr Iwona Paszkowska) 

• Olimpiada Artystyczna - Michał Gajewski IV 
Joanna Paśniewska IV e i Grzegorz Pawałski 1 d 

TEATR " PCHŁA" 
Bardzo dużym sukcesem zakończył się udział T 

atru " PCHŁA" w XI Ogólnopolskim Forum Teatr 
Szkolnych - Scena Młodzieżowa w Poznaniu ,w k 
rym uczestniczyło 18 zespołów z całej Polski. Tea 
. PCHŁA" otrzymał III Nagrodę Ministra Edukac 
Narodowej "za interesującą adaptację i kształt sc 
niczny w spektaklu pt. "Tam i z powrotem" wg .F~ 
dydurke" W. Gombrowicza". Jedno z czterech wyrót 
nień przyznanych instruktorom otrzymała mgr Joo 
lanta G lura - opiekunka " PCHŁ Y". 

Urszula Przybysz 

poderwały wszystkich do wspólnej zabawy. Dzieciom 
specjalnej troski pomagali harcerze z drużyny starszahar­
cerskiej .Orły 3". Pląsy i tańce 

przeplatane były występami dzieci z Przedszkola nr 1 
Pod jarzębinką ", 

grupy tanecznej .Rytmix" z SP 2, popisem tanecznym 
Grzegorza Nowakowskiego i śpiewem Karoliny Szu~ 
gi z .Szansy". 

Dzięki sponsorom dzieci, rodzice i zaproszeni gości 
mogli zasiąść przy stolach pełnych smakołyków . Ta wspa· 
niała impreza odbyła się dzięki ludziom dobrego serca: 
- MOW Międzyrzecz , Piekarnia p. A.Pacaka, Rada Ro­
dziców SP 2, MPW i K Międzyrzecz , p. Józef Barlińskł 

W imieniu organizatorów balu za mile spędzone chwi· 
Ie podziękowala wszystkim wicedyrektor SP 2 p. J. Lu· 
baczewska. 

Organizatorzy : p. L. Gogoc, p. M. Mleczak, p. J. 
Bajarek, p. A. Matyjaszczyk, p. S. Guzicka, p. B. Kwiat· 
kawska, p. G. Kobierska 

.ostatecznie rzeczą wielkich mocarstw bądź rozstrzygnięć. 
co Polska ma mieć" . 

Po części oficjalnej była część artystyczna w której 
wystąpiła młodzież z Zespołu Szkół Rolniczych im. Ze­
słańców Sybiru z Bobowieka pod kierunkiem prof. An­
drzeja Korzeniewskiego. Młodzież była oklaskiwana 
gromkimi brawami. Po tej części odbyło się otwarcie 
wystawy .Zesłani na Sybir", obejmujący eksponaty z lat 
1939-46 poświęcone Golgocie Wschodu. Można zatem 
obejrzeć mapy, zdjęcia , listy zesłańców, karty pocztowe, 
różaniec wykonany z gałązek brzozowej miotły, medalik 
z blaszki mosiężnej z wizerunkiem Matki Bożej i Jezusa 

Ukrzyżowanego , a także wiele osobistych 
pamiątek po zesłanych na Syberię. Hi· 
storia uczy i przypomina - los Sybira· 
ków, którzy przeżyli piekło na "nieludzkiej 
ziemi": Irkucka, Magdanu, Kolyszy, w 
stepach Kazachstanu - terroru , czasóW 
- Józefa Stalina. Wystawa .Zesłani na 
Sybir" w Urzędzie Miasta - Gorzów - to 
czas refleksji , wspomnień i zadumy nad 
tym, co człowiek zgotował dla człowie­
ka, a dla młodzieży - prawdziwa lekcja 
historii, którą warto poznać. 

Notował : Kazimierz Kulas 



Wojskowa 
choinka 

3lstycznia na zabawie choinkowo-karnawa­
łowej w Klubie Garnizonowym bawiły s ię dzie­
ci l<adry i pracowników cywilnych wojska oraz 
dzieci obję te opieką Polskiego Czerwonego 
Krzyża . Wszyscy z radością przywitali Mikołaja 
rozdającego prezenty. Do tańca przygrywał ze-
pół ,.Antrakt" z Przytocznej. Na parkiecie poja­
wiłY się księżniczki, koty i inne zwierzątka oraz 
postacie z bajek. Zabawę prowadziła Pani Tere­
sa Gasper. Były konkursy z nagrodami. Po­
częstu nek dla uczestników ufundowała kie­
rowniczka Kasyna Wojskowego pani Teresa 
Wojniusz. 

Fundusze na prezenty dla dzieci Zarząd Rejo­
nowy PCK w Międzyrzeczu uzyskał z wielu źró­
deł. W ramach akcji "PCK - Dzieciom" rozpro­
wadzone były czekolady - cegiełki. Udział w 
tej akcji brał Cech Rzemiosł Różnych , Gimna­
zjum nr l, Liceum Ogólnokształcące im. H. Świę­
cickiego, Zespół Szkół Zawodowych przy ul. 
Libella i wielu sympatyków PCK. Swój wkład 
wniósł także Jerzy Gądek, który wspiera 
wszystkie akcje PCK. 
Zarząd Rejonowy PCK serdecznie dziękuje · 

kierownikowi Klubu Garnizonowego Andrze­
jowi Sobczakowi za miłą gościnę i udostępnie­
nie sali tanecznej. 

W. M. 
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IV MIĘDZYGIMNAZJALNY 
KONKURS 

POPRAWNEJ POLSZCYZNY 
W Gimnazjum nr 2 im. Adama Mickiewicza w 

Międzyrzeczu już po raz czwarty został zOJ·gani­
zowany przez p. Zbigniewa Dębickiego Mię­
dzygimnazjalny Konkurs Poprawnej Polszczy­
zny. jak zwykle, składa się on z trzech etapów 
dwu eliminacyjnych krzyżówek oraz fin a łu w 
formie testu. 

W listopadzie zmagaliśmy się z pytaniami do 
pierwszego z nich. Dotyczyły one m.in. twór­
czości naszego patrona - Adama Mickiewicza, 
norm poprawnościowych oraz terminów literac­
kich. Najwięcej kłopotów przysporzyło nam 
chyba znalezienie odpowiedzi o nazw wyrazu 
lub wyrażenia utworzonego od imienia albo na­
zwiska osoby prawdziwej lub fi kcyjnej. Tylko 
nieliczni wiedzieli, że to eponim. Po rozwiąza­
niu krzyżówki na l eżało jeszcze rozszyfrować 
hasło oraz wyjaśnić znaczenie idiomów w nim 
zawartych - s łów "bałaguła", "tromtadrata", 
barszcz", "krupnik" oraz pieniactwo". 

Wyniki pierwszego etapu zostały ogłoszone 
w styczniu br. Najlepsi mieli wyniki powyż j 
95%. Teraz zmagamy się z hasłam i drugiej krzy­
żówki. Ci, którzy uzyskają co najmniej 75% w 
eliminacjach, wezmą udział w fin ale, zaplano­
wanym na kwiec ień . 

Krzysztof Michalak, uczeń kl. III F 
Gimnazjum nr 2 

"Hej, kolędowy czas" czyli o sukcesie Zespołu 
Jasełkowego z SP-3 na sulęcińskiej scenie 

Dnia 4 stycznia 2003 roku nasze kózko teatralne z cowaniem scenariusza na podstawie tekstów: H. Bay-
SP 3, którego opiekunami są p. mgr Małgorzata Wit- ley Davisa, B. Katza, F. Ferenca, K. l .Gałczyńskiego , 
kawska-Bora oraz p. mgr Joanna Żurawska, wraz z W. Kamyka i reżyserią zajęły się panie Małgorzata 
zespołem wokalnym "Tęcza" , nad którym czuwa pani Witkowska- Bora, Joanna Żurawska i Małgorzata 
mgr Małgorzata Tełega , zdobyto l miejsce na Rejo- Telega. Stroną plastyczną zajęta się p. Dorota Ruta-
nowym Przeglądzie Grup Kolędniczych i Jasełkowych . Zdanowicz i p. Wojciech Bujalski. 
Wysoka ocena jury ,aplauz publiczności i przede wszyst- Zespól zagrał w składzie : Małgorzata Bujalska, 
kim świadomość , że jesteśmy najlepsi spośród kilkuna- Maiwina Dymarczyk, Magdalena Gajek, Martyna 
stu zespołów , bardzo podniosły nas na duchu. Muszę Groll, Izabela Halaszkiewicz, Patrycja Jarych, 
przyznać , że byliśmy z siebie bardzo dum- Joanna Halaszkiewicz ,Karolina Je-
ni, kiedy jury oświadczyło , że nagrodą za l ziorska, Marta Karbownik, Katarzy-
miejsce będz i e reprezentowanie naszego na Modlińska , Izabela Kiełczewska, 
powiatu podczas prezentacji wojewódzkich Paulina Ojrzanowska, Beata Marci-
w Su l ę ci nie , które odbędą się 14 lutego br. niak, Joanna Rynkowska, Piotr Mar-

Mies i ąc, który dzielił nas od przeglądu , m'"u""'""" kiewicz, Ewa Szpyrka, Piotr Nawroc-
wypełniony był ciężką pracą , gdyż po s ta- "'' .• , .......... , .... .,,..,..... ki, Magdalena Sakowicz, Iwana Pas, 
nowiliśmy "doszlifować" niektóre kwestie, ""'"""'' ~ ~;.~~"""" '•" Natalia Tyburska, Sebastian Płatkow-
by wypaść jak najlepiej. Panie Bora, Żu- 'u · ·K··"'~'''N' i.ouoh "'0~'"'60< K''"" ski, Ewelina Waśkowska , Maiwina 

d
raewj. sprko~b ! T~lega tołwarzdystzyły nbam na katkż. ::..t· .:_·: ·:::. .. ~~~-.-- I~~ . .~..'ll:.~_;·.~ SPoterska, Nikc~laUSobie1 raj , Wojciech 

1e 1 czuwa y na ym, y wszys o ~" ·-"~ ~ mogorzews 1, rszu a Szymczyk, 
było dopięte na przysłowiowy "ostatni gu- {/T Piotr Studiński , Wojciech Dziobek, 
?.!k". Muszę przyznać , że bardzo staraliśmy :.~.~-.~,·::;:--::~~~:·:·:.~::::;:.:~.::~.:.::; Marek Szych, Sebastian Woźniak , 
s1ę być spokojni, ale im mniej dni pozosta- · ·• ·<>" .... .,~. Magdalena Czarska, Lucyna Kostrze-
wało do prezentacji , tym bardziej wszystkim udzielana wa, Adrianna Bora. 
s1ę nerwowa atmosfera. Po prezentacji wszystkich grup z niecierpliwością 
. Rano 14 lutego, kiedy nasi koledzy wypełniali ostat- oczekiwaliśmy na wyniki. By czas się mniej dłużył , a jury 

n1e kartki walentynkowe, nasz zespól teatralny wyru- mogło spokojnie obradować , zostaw zorganizowana 
sz~ł autokarem do Sulęcińskiego Ośrodka Kultury Spor- dla wszystkich uczestników walentynkowa dyskoteka. 
tu l Rekreacji, w którym odbyty się 13 Spotkania Grup Wieczorem jury ogłosiło wyniki i okazało się , że nasz 
Kolędn iczych i Jasełkowych. Mieliśmy się zmierzyć z zespól znalazł się wśród 10 nagrodzonych grup. Nasza 

czternastoma zespołami reprezentującymi powiaty: radość nie miała granic, Byliśmy z siebie bardzo dumni. 
sulęci ński, świ ebodziński , krośnieński , słubicki , zielono- W nagrodę otrzymaliśmy mikroport, dyplom i list gratu-
górski, żarski , nowosolski , żagański , gorzowski. lacyjny od pana Wojewody Lubuskiego Andrzeja Kor-
. Nasz zespól zaprezentował się na sulęcińskiej sce- skiego. Do Międzyrzecza wróciliśmy późnym wieczo-

n!e jako trzeci. Jasełka , które wystawiliśmy są bardzo rem zmęczeni , ale bardzo zadowoleni. Cieszymy się , 
Ciekawe i składają się z dwóch części o żartobliwym że nasza praca tak zaprocentowała , jesteśmy wdzięcz-
char~kterze . W pierwszej części przedstawiamy, w jaki ni przede wszystkim naszym opiekunom. pani Borze, 
~~osob dzieci przygotowują się do Bożego Narodzenia Żurawskiej, Teledze, Rucie-Zdanowicz, które cały 
1 jak bardzo przeżywają te najpiękniejsze w roku świę- czas pracowały razem z nami i zawsze służyły nam 
ta. Druga część nawiązuje do scen biblijnych. Ich głów- radą i pomocą . Sukces odniesiony w Sulęcinie to naj-
ny~ bohaterem jest król Herod . Pojawiają się w niej lepsza walentynka, jaką mogliśmy sobie wymarzyć. 
takze anioł , diabły , Żyd , śmierć-rodem z szopki. Opra- Monika Szulc kl. VI c 
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UCZNIOWIE U 
BURMISTRZA 

Dnia 15.01.2003 roku przedstawiciele Mło­
dzieżowej Rady Szko ły SP 2 wraz z opieku­
nami - panią B. Bojarek i panem R. Baryłą 
oraz z panem K. Marcem wybrali się do Ra­
tusza na spotkanie z obecnym burmi trzem -
p. Tadeuszem Dubickimn. 

Gdy weszli śmy do Ratusza, jedna z pracu­
jących tam pań wpuściła nas do sali konferen­
cyjnej. Byli śmy zdziwieni i mile zaskoczeni, 
ponieważ stół , przy którym usiedli śmy był 
nakryty wieloma smakołykami. 

iedługo trwało nasze oczekiwanie na pana 
burmistrza . Zaledwie po kilku minulach 
wszedł ze swoim zastępcą. Obaj panowie przy­
witali s ię z nami i zajęli miejsca. Wtedy my 
przedstawiliśmy się i zaczęliśmy rozmowę -
wywiad. Zadawaliśmy różne pytania, a odpo­
wiedzi były bardzo interesujące, a jednocze­
śnie wyczerpujące . Niestety po trzech pyta­
niach pan burmistrz musiał nas opuścić (służ­
ba nie drużba!), ale został z nami jego zastęp­
ca. Oczywi 'cie nie poszliśmy lam z pustymi 
rękoma . Pożegnaliśmy pana burmistrza i wrę­
czyliśmy mu obraz namalowany przez ucznia 
naszej szkoły, z jego reakcji wywnioskowali­
śmy, że był zaskoczony, a cenne "dzieło sztu­
ki" wywarło na nim duże wrażenie. 

Po spotkaniu oficjalnym pan K. Marzec 
opowiedział nam krótko o sesjach Rady Miej­
skiej i o innych sprawach związanych z pracą 
w Ratuszu. Najbardziej zainteresowało mnie 
to, że sesje są nagrywane na magnetofon, a 
w razie jakichś nieporozumień od łuchiwa­
ne. Pan K. Marzec oprowadził nas leż po 
całym Ratuszu. Stwierdziłam, że praca tych 
Judzi byłaby niemożliwa bez komputerów. Od 
jednego z pracowników Ratusza dostaliśmy 
broszurkę pt. "Międzyrzecz.. . wczoraj i 
dziś ... ". Obejrzeliśmy miejsca pracy pana 
burmistrza i jego dwóch zastępców - p. Cze­
kały i p. Schmithena. 

Na pewno zainteresuje was, co o sobie po­
wiedział pan burmistrz. Oto wywiad, jaki z 
nim przeprowadzili my: 

- Co było pana ulubionym zajęciem w dzie­
ciństwie? 

- Uwielbiałem jeździ ć na rowerze z wykrzy­
wionym s i odełkiem. W moich czasach to było 
atrakcją. Sądzę, że byłem mistrzem tych akro­
bacji. 

- Czy widzi pan dobre strony wejścia do 
Unii Europejskiej? 

- Tak z pewnością. Unia oferuje wiele fu n­
duszy wspomagających rolników i nie tylko, 
np. Fahre. 

- Kiedy w Międzyrzeczu będzie ba en? 
- Na razie basenu nie będzie, ponieważ to 

duża inwestycja i trudno ją utrzymać. Na po­
czątku na pewno wiele osób korzystałoby z 
basenu, ale później ilość osób przychodzą­
cych na basen się zmniejszy. 

N a tym skończyła się nasza fascynująca wy­
prawa do Ratusza. 

l 
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JEZIORA REGIONU 
Jeziora okolic Międzyrzecza z wykazem nu-

merów "KM" w któr ych były prezentowane. 
Nazwa jeziora Numer "KM" 
Głębokie 81114, 71125, 41134 
Długie 1/107 
Bukowiecide 111117 
Kursko 121106 
Chycina 21108 
Rokitno 41110, 81126 
Paklicko Małe 41122 
Kęszyckie 31121 
Żółwin 51111 
Bobowieko 61112 
Wyszanowskie 101116 
Cisie 31109 
Głęboczek 91115 
Zamkowe [trzy] 31133 
Nietoperek Lewy 51123 
Trzebisz 21120 
Rozdrotne 71113 
Grątyk 111129 
Oczko [Oko] 1/119 
Rańsko Długie 21132 
Stoki [Prawe] 61124 
Rokitno Małe 11 l 141 
Pieskie 101128 
Czarne koło Rańska 12/130 
Krzaczaste 9 l 12 7 
Żabno 81128 
Es 61136 
Oczko koło Es 51135 
Templewo 91139 
Owiecko 121118 
Trzecie koło Rańska 11131 
Tylne 71137 
Bagno koło Stoki 61126 

W dzisiejszym świecie słyszy się wiele opinii na te­
mat młodzieży . Nie wszystkie są pozytywne. Różne są 
tego przyczyny: trudna sytuacja domowa, brak wzor­
ców, wplyw środowiska , problemy ogólnospołeczne . 
Podobnie ma się rzecz jeśli chodzi o młodzież między­
rzecką . Wiele osób jest zdania, że potrzebne są takie 
miejsca, w których młodzi ludzie będą mogli w sposób 
ciekawy, kulturalny, z korzyścią dla własnej osobowości 

Dlaczego zimą_w Międzyrzeczu, 
gawrony są w1ększe? 
Je ieni ą i zimą nad naszym miastem można zobaczyć duże stada gaw­

ronów i kawek. Niektórzy te swoiste l atające czarne plamy nazywają. 
ptasim weselem. I nie bez słuszności bo podczas zimowych przelotów, 
do naszych miejscowych gawronów, dołączą ich kuzyni z północy. Czę ' ć 
naszych gawronów też przeno i si ę w cieplej sze rejony europy. Dlatego 
w niektóre zimy w naszym mieśc i e krukowatych przybywa. Ale dlacze- . 
go niektóre gawrony są wyraźnie większe od tych, które widujemy la­
tem? Różnicę w wielkości osobników lego samego lub pokrewnego gatunku zami szkuj 
różne strefy klimatyczne, tłumaczy się tz4v. zasadą Bergmanna. Osobniki zamieszkujące chłodn•l 
sze rejony naszego globu są większe i c i ęższe. Ponieważ wraz ze zwiększeniem s i ę un,m;,,,.,y•• 
ciała, jego masa i objętość rośnie szybciej nit odpowiadająca mu powierzchnia chłodzenia vuiuu-• 

nie zwiększonej masy przez mniejszą powierzchnie jest wolniejsze, więc zwierzęta łatwi ej u 
mują ciepło w organizmie. Dlatego gawrony z północy są większe i cięższe od tych miejsc 
Podobnie jest z innymi gatunkami np. : myszołów włochaty zamieszkujący daleką północ, 
większy i ciętszy od swego krewniaka my zołowa , zamieszkującego cieplej sze rejony eu 

PSI ŚWIAT 

holu. Gościem szczególnym otwartego mitingu był p. 
Maciej Kubowicz, który jest pełnomocnikiem do roz­
wiązywania problemów alkoholowych na terenie Mia­
sta i Gminy Międzyrzecz . Dzieci , jak można było zaob­
serwować , są otwarte, chętnie dzielą się wiedzą na 
temat uzależnień , potrafią mówić o swoich proble­
mach, uczą się pracować nad sobą , nad zmianą swoje­
go postępowanie kierując się metodą "12 Kroków"; 
chcą zmienić swoje życie , które nierzadko ciężko je 
doświadcza. w województwie lubuskim istnieją tylko 
dwie grupy. Sponsorami są członkowie AI-Anonu (gru­
pa wspóluzależnionych), Dzięki ich pracy dzieci i mło­
dzież mają szansę na zmianę sposobu życia. W zamy-

Andrzej Chmiel 

ZAPROSZENIE 
Klub Przyrodników ze Świebodzina 

prasza 22 - 23. 03. 03 r. do Owczar 
"Wiosenne spotkanie z łąką". W Tu·.n.-... 1 

mie liczne atrakcje, dużo świeżego 
wietrza, ognisko dla wszystkich i 
nocleg w wygodnych pokojach. 

Bliższych informacji udziela: 
Stacja Terenowa Klubu Przyrodników 
Owczary 17 69 - l 13 Górzyca 

Tel. 095 759-12-20 

Zima w Przedszkolu nr 3 
Jak co roku 6 grudnia odwiedził nas Mikołaj z 

pełnym prezentów. Przed św iętami dzieci z 
przedszkola przygotowały dla rodziców przecJstawier1i41 
jasełkowe . Zainteresowanych było tak wielu , że 
mogliśmy się pomieścić w sali przedszkolnej. 

Młodzi z Arki przyszłości · 

W styczniu odbyła się uroczystość z okazji święta 
szych dziadków. Były torty, wiersze, piosenki i gorą 
życzenia od wnucząt. Ferie zapowiadały się ciekawie 
każdy dzień obfitowal w wiele atrakcji. Pierwszy dzi 
rozpoczął się pod hasłem: "Choć jesteśmy jeszcze mali 
kondycję swoją będziemy dbali". W kolejnym dniu .j 
śmy to co sami przygotowaliśmy ". Dzieci mogły dosk 
nalić swoje umiejętności plastyczne. Był też dzień "la 
nia głowy" - dzień niezwykly, rzadki - rozwiązywaliś 
rebusy, odgadywaliśmy zagadki. Każdy chętnie pozn 
wal kulisy pracy w teatrze. Dzieci oglądały przygotowan 
przez nauczycielki przedstawienie pt. "Koza, która pra 

przeżywać wolny czas. Wspaniały budynek, który stoi 
przy stadionie, nazywany powszechnie "Arką ", jest 
między innymi miejscem spotkań szkolnej młodzieży. 
W poniedziałki , wtorki, czwartki i piątki od godz. 16.00 
do 20.00 w pomieszczeniach Klubu Abstynenta "Oaza" 
zbiera się grupa osób w wieku 12-19 i więcej lat, aby 
pod kierunkiem p. Wioletty Dzik oraz innych wolonta­
riuszy uczyć się jak żyć z godnością. 

T egoroczne ferie zimowe "Młodych z Arki Przyszło­
ści " obfitowały w wiele atrakcyjnych zajęć . Pani Wiolet­
ta jak zawsze pelna zaangażowania w sprawy powie­
rzonych jej młodych ludzi przygotowała na ten czas 
m.in. konkursy plastyczne, gry, zabawy, dyskoteki, Bal 
Karnawałowy , filmy na DVD i VIDEI , zajęcia kompute­
rowe, kulinarne, wspólny rekolekcyjny wyjazd do Rokit­
na oraz specjalny miting , który odbył się z okazji l 
rocznicy powstania w Międzyrzeczu grupy AI-Atten. 
Młodzież uczestniczy bowiem w spotkaniach mitingo­
wych pod nazwą "Mój dzień " w piątki o godz. 18.00 . 
Grupa ta obejmuje dzieci osób uzależnionych od alko-

slach organizatorów jest także utworzenie grup ODA 
(Dorosłe Dzieci Alkoholików) i AN (Anonimowi Narko­
manie). Praca z młodzieżą nie należy do lekkich. "Arka" 
jest często miejscem wspólnej zabawy, która stwarza 
szansę odreagowania stresujących sytuacji , ale też daje 
możliwość spokojnego odrodzenia lekcji , nauki , otwie­
ra drogę do normalnego życia bez ucieczek z domów, 
szkól, bez nałogów, bez wchodzenia w grupy niefor­
malneJ Wiele radości uczestnikom zajęć przyniósł dzień 
14 lutego. Młodzi z Arki Przyszłości spotkali się _przy 
świecach i cieście na Wieczorze Walentynkowym. Swię­
towano też urodziny Pawła . Były skecze, konkursy przy 
muzyce oraz tańce (break-dance). Rozdano karton "wa­
lentynek". Zabawa trwała do godz. 22.00. Niepowta­
rzalny klimat i nastrój zapewniał wszystkim p. Wioletta, 
która pełniła rolę gospodarza imprezy. 

Mam nadzieję , że dzięki takim miejscom i takim 
ludziom będziemy mogli coraz częściej mówi ć o zale­
tach naszej młodzieży . 

Wolontariuszka - Małgorzata 

dy nie mówiła". Już tydzień wcześniej zaczęły się przy 
towania do balu, robiliśmy maski , dmuchaliśmy balon. 
Najwięcej frajdy było podczas pieczenia ciastek. Okaz 
się , że to wcale nie jest takie trudne. Na sali gimnastycz· 
nej wszystkie dzieci mogły poprawić swoją sylwetkę 
kondycję - była wesoła zabawa, dużo muzyki tzn. 
bik". Odwiedził nas l eśniczy i opowiadał o rln~:~rn1ianllltł l 

ptaków i zwierząt w czasie zimy. Dwa tygodnie feńl 
innych niż zazwyczaj, minęło bardzo szybko. 

Podsumowaniem tego wesołego okresu był wspania· 
ly bal karnawałowy . Grono pe 
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Slił '1,1{ () l\TJ{ił 
Derbów lubuskich nie będzie 
Trzecie miejsce w tabeli po rundzie zasad­

niczej w pelni zadowoliło . " mało ambitny" ~a ­
rząd klubu i trenera Siamsława Szablewskle­
go, którzy uz~ali .• ż~ ~akwali.fi~o.wa~ i e się ?o 
pierwszej czwork1 11 llg1 (czytaj l1g1 międzywoje­
wódzkiej - 32 zespoły) to szczyt możl iwości 
siatkarzy MOW ORZEŁ. Nie zadowoliło to oczy­
wiście kibiców, z których zdecydowana więk­
szość liczyła na twardą wa lkę i wi erzyła w po­
konanie rywali z Piły , a następnie na także 
atrakcyjne spotkania w Jubuskich derbach" o l 
miejsce w grupie. Spora grupa najwierniej­
szych sympatyków ~ko~hanej s.iatkówki i ~a­
szej drużyny udała s1ę w1ęc do P1ly, aby wspie­
rać swoich zawodników w trudnych momen-

gry. 
Sobotnie zwycięstwo w TlE BREAKU i niedzielna 

porażka w spotkaniach stojącym na wysokim drugoli­
gowym poziomie stworzyły bardzo dobą sytuację wyj­
ściową przed spotkaniami rewanżowymi w Międzyrze­
czu . Niestety, na własnym boisku "nasze Orły " nie po­
kazali swoich szponów, walczyli mało ambitnie bez wiary 
w sukces. Brakowało w naszym zespole przywódcy, 
który pociągnąłby grę , wstrząsnął nieco kolegami i po­
budził ich do sportowej walki. Nie czynił tego również i 
trener Międzyrzecza zapadnięty głęboko w fotel i naj­
spokojniej w świecie piszący sobie " pamiętnik" . W od­
różnieniu od trenera Pilan Jana Łojewskiego przeżywa­
jącego spotkania w Międzyrzeczu na granicy zawalu 
serca i którego przed wkroczeniem na boisko powstrzy­
mywało kilkakrotne upomnienie przez sędziego , nasz 
trener zachowywał wyjątkowo "zimną krew", wycho­
dząc z zasady: "wy sobie pograjcie, a ja posiedzę". 
Widocznie trener Szablewski założył z góry i ż tych spo­
tkań nie można wyg rać (dał tego wyraz w wywiadzie 
prasowym), więc szkoda psuć sobie nerwy, lepiej na 

gorąco napisać "pamiętnik" . Rywalizacja sportowa nie 
miała by sensu, gdyby przed każdym spotkaniem wszyst­
ko z góry byłoby wiadome, a słabszy nie mial by żad ­
nych szans w konfrontacji z silniejszym. 
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Caly urok sportu leży właśnie w niewiadomej, gdzie 
każdy wynik jest możliwy i bardzo wiele czynników de­
cyduje o zwycięstwie w danym spotkaniu. Nie zawsze 
pieniądze i potencjał kadrowy decydują o wyniku , czę­
sto ambicja i walka od początku do końca spotkania 
prowadzą do zwycięstwa, a tych właśnie elementów 
brakowało na spotkaniach w Międzyrzeczu . Mimo 

wszystko należą się naszym siatkarzom słowa 
podziękowania za dotychczasową grę i wysi­
łek włożony w każde spotkanie. Do zobacze­
nia na spotkaniu o "przysłowiową pietruszkę" 
(III miejsce w tabeli) z ASTRĄ Ustronie Mor­
skie. Nieźle poczynają w rozgrywkach ligowych 
nasi młodsi siatkarze pod wodzą trenera Da­
riusza Stafyniaka. 

Za równo lii-ligowe rezerwy ORŁA jak dru­
żyna juniorów po raz pierwszy występujące w 
tych rozgrywkach prezentują niezły poziom i 
plasują się wysoko w tabelach. Wreszcie zo­
stał zapełniona luka, której nie zdolaly zapeł ­
nić poprzednie zarządy klubu i być może zo­
stało straconych bez powrotnie kilka siatkar­

skich talentów. Ligowe ogranie młodych siatkarzy, to 
szansa na stale zaplecze pierwsze drużyny i rozwój 
talentu najzdolniejszych siatkarzy. Bylo to możliwe dzięki 
zaangażowan i u kilku znanych nie tylko w środowisku 
sportowym osób nie szczędzących dla siatkówki ani 
czasu, wysiłku , ani pien iędzy . 

Pojawienie się kilka prawdziwych siatkarskich pere­
łek to m.in. ich dzieło. Oby te perelki byly oszlifowane 
tutaj , w międzyrzeckim środowisku sportowym, a w 
świat poszły pod szyldem naszego miasta śladami Da­
wida Murka. Ostatnio jedna ze studentek szczecińskiej 
uczelni (międzyrzeczanka) zapytana o temat pracy 
przedstawiła li-ligowy zespól MOW ORZEŁ Między ­

rzecz. Profesor Instytutu Kultury Fizycznej wzruszył je­
dynie ramionami i stwierdz i ł , że nie slyszal o takim 
klubie, a Dawida Murka kojarzy raczej z Częstochową . 
Może wreszcie doczekamy się awansu siatkarzy ORŁA 
do l-ligi, a pan profesor obejrzy porażkę MORZA Szcze­
cin z MOW ORŁEM Międzyrzecz . Tego sobie i wszyst­
kim milośnikom siatkówki życzę . 

Jan Maksymiuk 

Krzysztof Kocha n sportowcem Międzyrzecza 2002 
Juz po raz siódmy odbył się plebiscyt na najpopular­

niejszego sportowca Międzyrzecza . Tradycje plebiscy­
tu, jego form uła oraz waga jaką do niego przywiązują 
sportowcy przesądza o tym, że jest to znaczące wyda­
rzenie w życi u sportowym naszego miasta. Myślę , że 
dobrze się stało , iż taka zabawa jest organizowana i że 
możemy spróbować się zastanowić nad dorobkiem 
międzyrzeckich sportowców. Jest sprawą bezdyskusyj­
ną , że porównywanie osiągnięć w różnych dziedzinach 
jest zawsze sprawą bardzo trudną i pewnie nie do 
końca wymierną . Duże znaczenie ma popularność po­
szczególnych dyscyplin sportowych i ich obecność w 
mediach. 

Niemniej jednak można już pokusić się o ocenę pre­
ferencj i czytelników na przestrzeni tych siedmiu lat, 
bowiem pewne tend encje mają już charakter stały. 
Tradycyjnie dużą rolę odgrywają biegacze i siatkarze. 
Zauważalny jest też udział juniorów lekkoatletycznych. 
Zawsze silną pozycj ę mają kulturystki (w 2002r. nie 
s~artowały i dlatego wyjątkowo nie odegrały roli w ple­
biscycie). 

Najpopularniejszym sportowcem Międzyrzecza roku 
,2002 został Krzysztof Kochan. Poprzednio tryunfowal 
w latach 1998 i 1999. 

Wyniki plebiscytu 
l. Krzysztof Kocha n -w 2002r. wygrai po raz czwarty 

Grand Prix Województwa Lubuskiego w biegach dłu­
godystansowych. Ten sport uprawia od 171at. Od 1991 r. 
mieszka w Międzyrzeczu , przedtem w Janowie gmina 

Pszczew. Pracuje w Międzyrzeckim Towarzystwie Bu­
downictwa Społecznego , absolwent ZSB w M-czu i 
ZSR w Bobowicku. Żona Iwona, córka Ewelina (11 lat) 
wielką pasją jego życia jest sport, lat 33. 

11. Daniel Nahorski · najlepszy zawodnik li -l igo­
wego Orla Międzyrzecz , W naszym klubie gra od 2001 r. 
W latach 1999-2001 czołowy zawodnik l-l igowego Gór­
nika Radlin wychowanek Cariny Gubin. Uczy się w 
Liceum Ekonomicznym w Międzyrzeczu , w wolnych chwi­
lach siucha muzyki. 

III. Sylwester Osiński · 3 miejsce w Grand Prix 
Woj . Lubuskiego w biegach długodystansowych . Sport 
ten uprawia od 15 lat. Od 1995r. mieszka w Międzyrze­
czu, przedtem w Janowie gmina Pszczew. Pracuje w 
Komendzie Policji w M-czu, absolwent ZSB i TE w M­
czu, 33 lata. 

IV. Agnieszka Kasica · mistrzyni Polski na 100 i 
200 m. juniorów młodszych , członkini kadry narodowej 
w tej kategorii wiekowej. Trenuje pod okiem Grzego­
rza Kaczmarka, reprezentuje barwy Lubusza Słubice , 
uczennica III klasy Liceum Ekonomicznego w M-czu. 
Hobby: muzyka techno i dobra ksi ążka . 

V. - Mariusz Wójcik · kapitan i czołowy zawodnik li­
ligowego Orla Miedzyrzecz, w naszym klubie gra od 7 
sezonów. W latach 1994-97 reprezentował barwy l­
ligowego Stilonu Gorzów. Jest absolwentem Techni­
kum Budowlanego w Międzyrzeczu . Na stale mieszka 
w Sulęcinie , pracuje w TUiR "Polonia" w Gorzowie. 
Od 8 miesięcy jest ojcem Maksymiliana i każdy wolny 

czas poświęca synowi. 
Tradycyjnie już redakcja Kuriera przyznaje nagrodę 

honorową . W tym roku otrzymał ją Bogusław Kowalik. 
TRENER ROKU 

Bobusław Kowalik - od 25 lat jest nauczycielem 
wychowania fizycznego w SP - 3 w M-czu. Wychował 
kilkanaście roczników klas sportowych o specjalności 
piłki siatkowej. Jego wychowankowie to : Dawid Mu­
rek, Andrzej Barański , Dominik Sroga, Jakub Jano­
wiak, Jakub Strzelczyk - byli i aktualni siatkarze li ­
ligowego Orla. Obecni juniorzy Orla to jego wychowan­
kowie. W roku 2002 jego podopieczni ze SP - 3 zdobyli 
Mistrzostwo Polski w minisiatkówce w dwójkach oraz 
wicemistrzostwo Polski w kategorii trójek. W ubiegłym 
roku został powolany przez Lubuski Związek Pilki Siat­
kowej na trenera koordynatora reprezentacji miodzi­
ków woj . lubuskiego. 

PIENIĄDZE DLA SZKOŁY 
Ogłoszenie wyników plebiscytu nastąpiło na Balu 

Sportowca w restauracji Tequi la 8 lutego br. Dobrym 
zwyczajem tych balów jest zbiórka pieniędzy na sprzęt 
sportowy dla wylosowanej szkoły . Pochodzą one czę ­
ściowo z biletów a częściowo z ofiarności sponsorów i 
licytacji gadżetów . W tym roku hitem była oryginalna 
koszulka Dariusza Michalczewskiego. 

W sumie uzbierano 1760 zl, a los w tym roku uśmiech­
nął się do Zespołu szkól Rolniczych w Bobowicku. Gra­
tu lujemy! 

Andrzej Świders 
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NIE TYLKO "ŁUSKACZE" 

Jako wierni kibice siatkówki w ogóle, a naszego ORŁA 
w szczególności , chcemy trochę "sprostować" wizerunek 
kibica tej dyscypliny sportowej w grodzie nad Obrą- przed­
stawiony w poprzednim Kurierze. Na pewno ma rację 
autor artykułu piętnując kibicawskich "łuskaczy" zaśmie­
cających trybuny Hali Sportowej traktujących widowisko 
sportowe w sposób marginalny a sam obiekt niechlujny. 
Również trafne są uwagi on "sennych" kibicach na me­
czach naszego ORŁA, co na pewno nie morzy właści­
wego klimatu i atmosfery dla tak dynamicznej gry jaką 
jest siatkówka. To jest bezsporne i chwała autorowi 
artykułu , że powyższy problem poruszyi i przedstawił. 

Jednak nie możemy wątku kibicowskiego tak pozosta­
wić bez komentarza z naszej strony, gdyż rzutuje to 
jednostronnie na obraz całej kibicowskiej braci w Między­
rzeczu - sprowadzając go tylko do problemu "śpiochów" 
i "łuskaczy " . Otóż chcemy autorowi artykułu powiedzieć, 
że zamiast spuentować swój wywód ironia ( by nie po­
wiedzieć - złośliwością ) pod adresem trenera - .o odkry­
ciu wielkiej tajemnicy" - mógł zadać sobie trochę więcej 
trudu i wizerunek międzyrzeckiego kibica siatkówki przed­
stawić szerzej w oparciu o obiektywne fakty. A fakty są 
takie, że jest grupa siatkarskich zapaleńców , która regu­
larnie wspiera naszych siatkarzy - szczególnie w najtrud­
niejszych meczach, jakimi są mecze wyjazdowe. 

Wtedy liczy się każdy życzliwy glos z trybun widowni w 
obcej hali sportowej pod ich adresem. Jesteśmy niefor­
malną grupą , która jeździ na wszystkie mecze wyjazdo­
we ORŁA ; nie żałując swego czasu i trudu. W dowód 
sympatii i więzi z siatkarzami - kupujemy im owoce, 
ciasto, napoje, a jednocześnie wspomagamy ich gorą­
cym dopingiem. W czasie wyjazdowego meczu do Wrze­
śni zorganizowaliśmy upominki mikołajkowe dla calego 
zespołu , kierownika drużyny i trenera. Na wyjazd do Pily 
wynajęliśmy za własne pieniądze autobus, chcąc jak naj­
liczniej wspierać ORŁA w trudnych meczach PLAY- OFF. 

Na dowód, że kochamy siatkówkę w ogóle to wystar­
czy wspomnieć o naszych wyjazdach na mecze Ligi Świa­
towej w Polsce; gdzie dopingujemy Reprezentację POL­
SKI z naszym Dawidem MURKIEM. Dzięki tym wyjaz­
dom zaprzyjaźniliśmy się z innymi drużynami , kibicami 
(szczególnie z ASTRĄ - Ustronie Morskie), poznaliśmy 
również piękne obiekty naszych rywali (bezkonkurencyj­
ne: Kolobrzeg i Pila). 

Na tym tle możemy tylko smierdzić , że naszego obiektu 
nie musimy się wstydzić, natomiast krytycznie jawi się 
jego eksploatacja i konserwacja. 

Reasumując ten wątek - wśród 11- ligowej społeczno­
ści siatkarskiej zaczyna funkcjonować porównanie nasze­
go FAN - CLUBU do odpowiednika z .. .... "Mostostalu" 
Kędzierzyn - oczywiście biorąc pod uwagę wszelkie pro­
porcje wynikające z obiektywnych przesłanek. Piszemy o 
tym nie żeby nas chwalono, "łechtano " pochlebsmami, 
przecież ta nasza "intensywna" siatkarska przygoda trwa 
już od przeszlo roku. Nigdy jednak tego wątku nie ekspo­
nowaliśmy - wychodząc z założenia , że robimy to dla 
naszej DRUŻYNY, a nie dla taniego poklasku. 

Jednak artykuł p. MAKSYMIUKA sprowokował za­
branie przez nas głosu , gdyż uważam , że obraz kibica 
przedstawiony w nim jest niepelny, nie oddaje całej rze­
czywistości kibicowskiej . Zgadzamy się jedn;ik z oceną 
atmosfery na trybunach w Międzyrzeczu . Jest ona senna 
i przypomina trochę atmosferę w teatrze (przy całym 
szacunku dla (Melpomeny). 

Rzęsiste niekiedy lub rachityczne brawa, nieskoordy­
nowane okrzyki są tego najlepszym odzwierciedleniem. 
Uważamy , że przyczyny takiego stanu rzeczy są złożone 
-co nie znaczy, że niemożliwe do wyeliminowania. Przede 
wszystkim tym który panuje nad atmosferą w hali jest 
spiker zawodów. Musi to być człowiek, "który czuje blu­
esa". To tyle i aż tyle na ten temat. Jeżeli ktoś chciałby 

się przekonać czy jest to możliwe - to odsyłam do kaset 
VIDEO z meczów ORŁA rozgrywanych jeszcze w sali 
Liceum Ekonomicznego bądź Jednostki Wojskowej, gdzie 
mecze prowadził dr Władysław Kobeszko. Inną sprawą 
jest zorganizowanie dopingu we własnej hali wśród mło­
dzieży , która tak licznie przybywa na mecze- a nie ma to 
żadnego przełożenia na atmosferę meczową . Można 
wręcz mówić o syndromie .... , pierwszeńsma jajka i kury 
(czym lepsza gra - to gorący doping, czy odwrotnie?) . A 
przecież można dotrzeć do młodzieży , ukierunkować ja, 
podsunąć teksty dowcipnych zagrzewających do walki 
sportowych przyśpiewek, transparentów itp. Wtedy można 
osiągnąć optymalna korelację powyższych działań - co 
pomoże w smorzeniu widowiska. 

Nie bez kozery mówi się , że publiczność jest siódmym 
zawodnikiem zespołu. Nie od rzeczy będzie pytanie -
dlaczego atmosfera i doping w "Ekonomiku" i Hali Woj­
skowej były tak gorące i frenetyczne? - Otóż dlatego, że 
ORZEŁ grał wtedy o określony cel! Jest to nie mniej 
ważne jak powyższe przesłanki. Wystarczy przypomnieć 
sobie te cele ówczesnego ORŁA i skonfrontować z dniem 
dzisiejszym. 

1) 1987 - 1989 - o awans do ligi międzywojewódzkiej 
i utrzymanie się w niej. 

2) 1990- 1991 -o awans do li ligi. 
3) 1991 - 1994- o utrzymanie się w li lidze. 
Od tego czasu ORZEŁ gra pewnie w li lidze (z wyjąt­

kiem sezonu 1999/2000) 2-krotnie plasując się na 3 miej­
scu, a w ubiegłym sezonie walcząc bezpośrednio w PLAY­
OFF o awans do l ligi B siatkówki. Dlatego też między­
rzecki kibic opatrzył" się już siatkówki w tym wydaniu i 
chciałby zasmakować gry o wyższy cel - czyli o pierwsza 
~Przecież szczebel tzw. Centralny polskiej siatków­
ki teraz a 1 O lat wstecz to niebo a ziemia. 
(1991 - 36 zespołów ; 16- l liga, 20- li liga). 
(2003 - 53 zespoły ; 1 O - l A, 11 - l B, 32 - li liga) 

Można zaryzykować smierdzenie, że obecna li liga to 
jakoby niegdyś ..... . liga międzywojewódzka. 

Kibic w Międzyrzeczu oglądał l - ligowe zespoły , re-

Z cyklu OKNA PEŁNE KART 

Za żaluzjami naszych marzeń 
kryje się milczenie 

Pisk opon na życiowych zakrętach 
nie pozwala w nocy spać 

Z okien pełnych krat 
nie widać przeznaczenia 

Wskazówki zegara - przyjaciela przemijania 
biją po oczach swojego wroga - nadzieję 

z cyklu WYŚCIG SZCZURÓW 

Wspinamy się po szczeblach niecierpliwości 
tak rządni osiągnięcia szczytów paniki 

W domowym zaciszu 
za głośno płyną wartkie myśli 

z cyklu WYJŚCIE AWARYJNE 

Kiedy dziecko sobie śpiewa 
bezużyteczne stają się anioły 

ZEGAR 
minuty głośno odmierzane 
ruchem stalowego ramienia 

prezentantów Polski, trenerów Wspaniałego , U 
go, Gościniaka , Zagumnego - "poczuł" ten viQICJ\Qf:iłQ ł .. 
tablishment. Nie można się więc dziwić , że 

oglądać w Międzyrzeczu l ligę B. Jakże więc cz 
zawiedziony gdy przeczytal w "Gazecie Lubu 
wiedź , że w tym sezonie "ORZEŁ" nie będzie 
gać o awans do l ligi B. To również wpływa na 
rę meczów i zachowanie kibiców. Mówimy o 
kim dlatego, że dobro i coraz wyższy poziom sla1tkó\1• 
naszym mieście leży nam na sercu. A jest 
może ta dyscyplina funkcjonować na coraz 
podstawach. Jest 11 drużyna ORŁA w III lidze, z 
dzeniem grają , juniorzy. 

Jednak to co ujrzeliśmy w Zielonej Górze przed 
czem li ligowym z "Gwardią" przeszlo nasze naJ~imiE• 
oczekiwania! Przedstawiono siatkarską , renr~~7ont..-• 
województwa łubuskiego młodzików która na 
smach Polski w tej kategorii wiekowej zdobyła 
medal w Miliczu. W ekipie tej było aż 4 mlędzyrzec• 
(wychowanków p. M. Szandy, J. Boguty) z 
trójka z nich (JUDEK, KORZENIEWSKI, WOLNI 
została zakwalifikowana do szkolenia centralnego. 
cze nigdy nie było takiego "wysypu" siatkarskich 
tów, do tego już w tym wieku mających ok. 190 
wzrostu (rocznik 1988). 

Apelujemy o przygarnienie organizacyjne i 
tych chłopców pod opiekę klubową ORŁA. 
SMS w Spale tak rozwiną , że awansują do 
ligowych, bądź reprezentacji Polski (z czego im 
calego serca życzymy ! ) - to ORZEŁ może 
dziwy ekwiwalent za transfer (skóra na nied2:WIE~dZiiU, 
lepiej dmuchać na zimne i być przewidującym) , a 
ma promocję Międzyrzecza jako czynnik dodatkowy. 
żeli zaś ich siatkarskie losy aż tak wysoko nie sięgną 
ORZEŁ ma ogranych, ukształtowanych siatkarzy, 
być może wrócą tu aby grać w l lidze B lub 
ją ...... wywalczyć . 

Tym życzeniem kończymy nasz zbiorowy glos w 
wie naszej ukochanej i standartowej dla miasta 
ny sportowej. 

Jednocześnie zachęcamy wszystkich kibiców 
ki o podzielenie się na lamach "KURIERA" swoi 
gami, spostrzeżeniami na powyższy temat - co w 
kwencji być może przyczyni się do powstania zor!gam• 
wanego statutowo FAN KLUBU kibica ORŁA 

precyzyjnie oddalają nas 
od właściwej chwili 

CZAS 
ziarenka sekund 

niczym trutka na ludzi 
przesypują się niespiesznie 
przez ucho klepsydry 
nocy i dnia 

PLACEBO 
błękitna tabletka 

Jolanta KuroD•aaw~, 

przemknęła przez świadomość 
jak oszukańcza obietnica 
poprawy losu 

PRZEMIANA (Edycie N.) 
spojrzałem prosto w Twoje oczy 
nie było tam naszych dni 

PODZIĘKOWANI 
Dyrekcja Szkoły Podstawowej nr 3 w 

dzyrzeczu oraz opiekun Pracowni ln!•ornriat:Y(;loji J 
nej mgr inż. Maria Wołczecka, składają 
dziękowania Panu Jerzego Małemu za 
odpłatne wykonanie podstawek pod mo,nnor:111 
do pracowni. 
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WIEŚCI z Hali Widowiskowo-Sportowej w Międzyrzeczu 
UKS Sokół Lubniewice, GKS Biedzew 

~..:'.: .. ,.;..::_._-• .;.~""""""·;.;:;....;:.<....:;::.;:-+-·-roromy Torzym. Najlepszym strzelcem 
w dniu 20.01 .2003 r. odbył się tur­

niej tenisa stołowego szkól po?,stawowy.ch 
. gimnazjalnych. W kategorii chłopcew 
~zkól podstawowych zwyciężył Micha~ 
Wajda wyprzedzając Mateusza Oska. 1 
Roberta Wargalę , wszyscy reprezentują 
Szkolę Podstawową Nr 2 w Mi.ęd~yrze­
czu. W kategorii dziewcząt sz~ol ~lmna­
zjalnych zwyciężyła Sandra Kurk1ew1c~ wy­
przedzając Małgorzatę Wł.odarczyk 1 A~ ­
gelikę Mielczarek ws~ystk1e reprezen.tu;ą 
Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu. Wsrod 
chłopców zwyciężył Michał .chocimko z 
Gimnazjum Nr 2 przed LuCJanem Kolo­
dziejczakiem z Gimnazjum Nr 1 i Krzysz­
tofem Nowakiem z Gimnazjum Nr 2. 

W dniu 21.01.2003 r. odbył się turniej 
tenisa stołowego szkól średnich. W kate­
gorii dziewcząt zwyciężyła Magda Chat­
kawska wyprzdzając Elżbietę Lubik i Mag­
dalenę Szyszka. Wśród chłopców zwycię­
żył Filip Michalski.wyprzed~aj~c Krzyszto­
fa Kurtka i Arkadiusza Orllck1ego. 

W dniu 22.01.2003 r. odbył się tur­
niej halowej piłki nożnej chłopców szkół 
średnich . W zawodach uczestniczyło pięć 
zespołów reprezentujących wszystkie szko­
ły z terenu naszej Gminy. Zwycięstwo w 
zawodach odniosła 11 reprezentacja Ze­
społu Szkól Budowlanych przed Zespo­
łem szkól Rolniczych, Zespołem Szkól 
Ekonomicznych, Liceum Ogólnokształcą­
cym i l reprezentacją Zespołu Szkól Bu­
dowlanych. 

W dniu 23.01.2003 r. odbył się tur­
niej halowej piłki nożnej chłopców szkół 
gimnazjalnych. Zawody wygrała reprezen­
tacja Gimnazjum Nr 1 pokonując repre­
zentację Gimnazjum Nr 2 w rzutach kar­
nych 6:5. 

W dniu 24.01.2003 r. odbył się tur­
niej halowej piłki nożnej chłopców szkól 
podstawowych. W zawodach uczestniczyły 
reprezentacja Szkoły Podstawowej Nr 2 i 
Nr 3. W regulaminowym czasie gry uzy-

. skano wynik 4:4, a w rzutach karnych 
lepszymi okazali się uczniowie SP 3 7:6. 

W dniu 25.01.2003 r. odbył się tur­
niej halowej piłki nożnej w kategorii tramp­
karza starszego i trampkarza młodszego . 
W kategorii trampkarza młodszego zwy­
ciężyła reprezentacja Orla Międzyrzecz wy­
przedzając reprezentacje Stali Sulęcin , 

został Rafał Kopeć z Orła Międzyrzecz , a 
najlepszym bramkarzem wybrano Barto­
sza Szczepaniaka ze Stali Sulęcin . W ka­
tegorii trampkarza starszego zwyciężyła 
drużyna Stali Sulęcin wyprzedzając UKS 
Bocian Slońsk, Orła Międzyrzecz , Toro­
mę Torzym i GKS Bledzew. Najlepszym 
strzelcem został Urbaniak Jarosław z 
UKS Bocian Slońsk , a najlepszym bram­
karzem Sutora Tomasz ze Stali Sulęcin. 

W dniu 27.01.2003 r. odbył się tur­
niej piłki siatkowej szkół gimnazjalnych. 
W kategorii dziewcząt zwyciężyła repre­
zentacja Gimnazjum Nr 1 pokonując re­
prezentację Gimnazjum Nr 2 2:0 
(25: 15;25 :1 6} , a najlepszą zawodniczką 
uznano Kamilę Nisiewicz z Gimnazjum 
Nr 1. Wśród chłopców Gimnazjum Nr 1 
przegrało z Gimnazjum Nr 2 0:2 
(21 :25;21 ;25}. a najlepszym zawodn i­
kiem wybrano Rafala Judka z Gimna­
zjum Nr 1. 

W dniu 29.01.2003 r. odbył się tur­
niej piłki siatkowej dziewcząt szkól śred­
nich . Zwyciężyła reprezentacja Liceum 
Ogólnokształcącego pokonując reprezen­
tację Zespołu Szkól Rolniczych 2:1 21 :25; 
25 :21 ; 15 :1 0}. 

W dniu 30.01.2003 r. odbył się tur­
niej badmintona w kategorii szkól pod­
stawowych i ponadpodstawowych. Wśród 
chłopców szkól podstawowych zwyciężył 
Damian Stucki wyprzedzając Michala 11-
czuka obaj z SP Nr 2 i Macieja Dutkiewi­
cza z SP Nr 3. W kategorii chłopców szkól 
ponadpodstawowych zwyciężył Marek 
Kądziela z Zespołu Szkól Rolniczych wy­
przedzając Arkadiusza Orlickiego z Liceum 
Ogólnokształcącego i Krzysztofa Nowaka 
z Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu . 

W dniu 07.02.2003 r. odbyły się Mi­
strzostwa Gminy w halowej piłce nożnej 
dziewcząt szkól średnich. Zwycięstwo i 
awans do zawodów powiatowych uzy­
skała reprezentacja Zespołu Szkól Rolni­
czych w Bobowieku wyprzedzając repre­
zentację Zespołu Szkól Budowlanych , 
Zespołu Szkól Ekonomicznych i Liceum 
Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu . 

W dniu 08.02.2003 r. odbył się IV 
Turniej Sołectw w grach i zabawach ru­
chowych . Do rywalizacji przystąpiło 1 O 
drużyn z terenu Gminy Międzyrzecz . W 

wyniku losowania drużyny zostały podzie­
lone na dwie grupy półfinałowe . W pierw­
szym pólfinale zwyciężyła drużyna Pisek 
wyprzedzając Wyszanowo. Kuligowo, Bo­
bowicko i Gorzyca. W drugim pólfinale 
zwyciężyła drużyna Pniewa przed Kur­
skiem, Bukowcem , Kęszycy Leśnej i Nie­
taperka. Do finału awansowały po dwie 
drużyny z każdego półfinału . W finale prze­
prowadzono cztery konkurencje sprawno­
ściowe oraz konkurencję dodatkową prze­
ciąganie liny. W wyniku sportowej rywali ­
zacji zwyciężyła reprezentacja Sołectwa 
Pniewo przed Sołectwo Kursko, Pieski i 
Wyszanowo. 

W dniu 10.02.2003 r. odbyły się Mi­
strzostwa Powiatu w mini piłce ręcznej . 
W kategorii dziewcząt zwyciężyła repre­
zentacja Szkoły Podstawowej w T emple­
wie, a wśród chłopców reprezentacja 
Szkoły Podstawowej w Bledzewie. 

W dniu 11.02.2003 r. odbyły się Mi­
strzostwa Powiatu w piłce sitkowej szkól 
gimnazjalnych . W kategorii dziewcząt 
zwyciężyła reprezentacja Gimnazjum Nr 
1 w Międzyrzeczu wyprzedzając repre­
zentację Gimnazjum w Bledzewie, Gim­
nazjum w Skwierzynie i Gimnazjum w 
Pszczewie. Wśród chłopców pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja Gimnazjum 
nr 1 w Międzyrzeczu pokonując Gimna­
zjum w Skwierzynie. Gimnazjum w Psz­
czewie i Gimnazjum w Bledzewie. 

W dniu 05.02.2003 r. sekcja brydża 
TRANS-ED rozegrała 11 rundę Pucharu 
polski w Rzepinie. W meczu z !lanką Rze­
pin osiągnęła wynik 15:15 i uzyskała 
awans do III rundy rozgrywek dzięki wy­
ższemu saldu. 

W dniu 15.02.2003 r. odbyła się ko­
lejna runda rozgrywek Międzyrzeckiej Ligi 
piłki siatkowej, w której uzyskano wyniki : 
Drogobud - Szkoła jazdy A. Kononowicz 
2:0 (25:19; 25:23} ; Aby przebić- Szkoła 
Jazdy 2:0 (32:30 ; 25:23} ; Zernar- Dro­
gobud 1:2 (25:15;24:26;8:15} ; Hatel 
Duet- Kon-Stal 0:2 (22:25;22:25} ; Szko­
ła Jazdy A. Kononowicz - NecSport Jola 
0:2 (18:25;20:25} ; NecSport Jola - Ho­
tel Duet 2:0 (25:23;25:1 8} ; Drogobud­
Aby przebić 1:2 (1 9:25;25:22;13:15) ; 
Zernar - Izba Wytrzeźwień 2:1 
(22 :25;25 :13;15:7} ; Kon-Stal - Izba 
Wytrzeźwień 2:0 (25:12;25:15}. Tabela 
ligi po rozegraniu czterech turniej : 

Styczniowe uroczystości w Przedszkolu nr 4 
Jedną z bardzo ważnych uroczystości obchodzonych 

co roku w przedszkolu jest Dzień Babci i Dziadka. Go­
spodarzami tych uroczystości były dzieci z poszczegól­
nych grup. Bardzo liczni goście byli zachwyceni umiejęt­
n.ościami artystycznymi swoich wnuków. Równie wiel­
kim wydarzeniem dla dzieci był bal karnawałowy. Pomy­
slowość rodziców w przebraniu swoich pociech przeszla 
nasze wyobrażenia . Dzieciom przygrywala .,prawdziwa" 

orkiestra z wodzirejem. Dzięki dynamicznej współpracy 
SP -3 gościliśmy wspaniała grupę dzieci z w/w 
które zaprezentowały .,Jasełka" . Korzystając z okazji 
gniemy przypomnieć rodzicom, że zbliża się termin 
sów dzieci do przedszkola na rok 2003/4. Zanim 
dujecie Państwo , do którego przedszkola ma uczęszcza,q 1 

Wasze dziecko zapraszamy do odwiedzenia naszej 
cówki w godzinach otwarcia. 

-:y~ 

Kon-Stal 16 pkt. 16:1 
NecSport Jola 14 pkt. 14:4 
Drogobud 8 pkt. 10:10 
Hotel Duet 8 pkt. 9:9 
Aby Przebić 6 pkt. 8:9 
Zernar 4 pkt. 7:12 
Izba Wytrzeźwień 2 pkt. 4:1 3 
Szkoła Jazdy A. Kononowicz O pkt. O: 1 o 

Rozegrano kolejne mecze Między­
rzeckiej Lig i halowej piłki nożnej. 

W grupie .,A" uzyskano następujące 
wyniki: 

Nadleśnictwo Trzciel - Straż Pożarna 
3:1 (bramki P. Śroń 2, R. Pawlik dla 
Trzciela ; D. Mieszko dla Straży ; Rem­
pol - NipokonaniPorażka 2:8 (S. Rzeź­
nicki i E. Dziobek dla Rempolu ; S. Ma­
zurek 4, P. Mazurek, Ł. Proske 2 dla dla 
Niepokonanych) ; lódź Podwodna 5700 
- Spid Gum Gladiatorzy Skwierzyna 8:0 
(M. Zieliński 3, S. Tośta 3, G. Śliwiński i 
R. Miszon) tabel grupy: 

lódź Podwodna 57000 
Nadleśnictwo Trzciel 
Niepokonani Porażka 
Spid Gum Gladiatorzy 
Rempol 
Straż Pożarna 
Rangers 
Orzelki 
Szrek 

21 pkt. 
21 pkt. 
16 pkt. 
13 pkt. 
10 pkt. 
10 pkt. 
8 pkt. 
4 pkt. 
1 pkt. 

W grupie "B" uzyskano wyniki : Speed 
- Pomy/ka 8:4 (P.Romańczak 5, P. Bo­
gacz, B. Duchnik i S. Koban dla Speed ; 
T. Janowiak 2 , R. Barszczak i Ł. Chodor 
dla Pomylki) ; SUW - UG Pszczew 3:0 
(v:o) ; Kipescy- Valentin 4:1 (M. Bo­
browski 2 , Klimaszwaski Michał i P. Kor­
czak dla Kiepskich oraz Ł. Chamienia dla 
Valentin) ; Graf-Gaz - Pol icja 7:1 (A. 
Bandura 2, A. Orłowski 3, P. Marciniak 
2dla Graf-gazu oraz T. Korczyński dla 
Policji) tabela grupy: 

Graf-Gaz 
Z archiwum .X" 
Wafle 
Speed 
Kiepscy 
suw 
Valentin 
Urząd Gminy Pszczew 
Policja 
Pomylka 

24pkt. 
22 pkt. 
21 pkt. 
15 pkt. 
13 pkt. 
12 pkt. 
10 pkt. 
6 pkt. 

3 pkt. 
2 pkt. 

Oferujemy Państwu : zajęcia rytmiczno-umuzykalnia­
jące , zajęcia korekcyjne, naukę języka obcego, udział 
dzieci w bliższych i dalszych wycieczkach, fachową opie­
kę . Dysponujemy parterowym układem pomieszczeń -
brak barier architektonicznych, dużo zieleni. W związku 
z tym zapraszamy również dzieci .sprawnie inaczej". 
RODZICU! PRZYJDŹ! OBEJRZYJ! ZADECYDUJ! 

Zachęcamy do zapisów do dnia 30.04.2003 r. 
Teresa Cierpicka 
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POZIOMO: l/smutek, nostalgia, 5/dział fizyki obejmujący słyszal­
ność dźwięków, lO/ formularz lub przekaz, 15/umowny znak pisemny, 
symbol, 16/członek zakonu Brata Alberta l Adam Chmielowski/ 

PIONOWO: l/inaczej nosze, 2/zmysł związany z uchem, 3/łączy 
metale, nie spawacz, 4/znane, smaczne wino węgierski e, 6/mieszkanie 
świń , 7 / jednolite tło drukarskie, 8/jedzony w południe, 9/pochodna 
kwasu i alkoholu, 11/surowiec rzeźbiarski, 12/pierwiastek o symb. Yb , 
13/odmierza czas, 14/psy które poszły w las. 

W oznaczonym rzędzie powstanie rozwiązanie /nazwa zespołu i tytuł 
filmu /, które należy nadesłać do redakcji do 20 marca 2003 r. 

PRZYJEMNEJ ZABAWY! red. Eugeniusz Luc 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 

10 

11 

12 

13 

Krzyżówka dla dzieci 
ZNACZENIE WYRAZÓW: 
l. jest morska lub skarbonka 
2. tango, walc, polka lub ba-

letowy 
3. komputerowe zwierzątko 
4. gorący miesiąc wakacyjny 
5. warzywo lub w kolanie 
6. filmowy piesek 
7. niejedna w alfabecie 
8. kończy zdanie 
9. mieszkanie dla kurzej ro­

dziny 
10. do rysowania lub do pale­

nia 
11. pies z "Czterech pancer-

nych ... " 
12. do malowania 
13. owoc leśny, ożyna 
14. uczy zwierzęta w cyrku 
15. straszna istota, straszydło 

np.: smok 
W oznaczonym rzędzie piono­
wo powstanie rozwiązanie, tytuł 

znanej fi lmowej postaci. 
Rozwiązanie nadsyłać do redak­
cji do 20 marca 2003 r. 
Przyjemnej zabawy! 

red. Eugeniusz Luc 

Krzyżówka dla dorosłych 
POZIOMO: 5/kraj gdzie panowie noszą spódniczki, 9/"głowa 

sta", lO/dzie rżawi sklep, 11/ki edyś ku ł konie, 14/ ączkowanie 
o uszanie gru ntu , 17 /boginka wodna, · 18/p i e niądz z Portugalii, 1 
mit. g r. dzi elny my ' li wy rozsza rpany przez psy, 20/przepadek 
·c i, 23/kozacki stop i e ń wojskowy, 26/dyletantka,amatorka, 27 /j 
lub zaj ć zkolnych, 28/tłu zez z wieloryba, 29/na gapę, 32/ "'n"·"·~-· 
ny świ at, w znanym porzekadle, 33/złoś liwa i kłótliwa kobieta, 
Sokratesa, 34/kastrat, ługa w haremie, 35/drogowy lub czasu. 

PIONOWO: l/paranoiczny szal, 2/znana śpiewaczka amerykań 
o imieniu Leontyna, 3/prowadzi do kłębka, 4/zarodowy zbiornik 
5/do ogrzewania szyi, 6/brylant, 7 /kwaśny owoc, 8/stan w 
dawniej ślub , 13/wartka w powieśc i , lub w fi lmie, 15/"Prze r 
telewizji , 16/miasto nad Ślężą, 17 /część przedstawienia, akt, 21 
kietem, 22/u roczyste nakrycie głowy papieża ozdobion trzema 
mi, 24/czlowiek de potyczny, tyran, 25/ansa,rozża leni , 29/okrągła 
biona ta rcza, 30/w niej konie, 31/ser watka z owczego mleka. 

Po uszeregowaniu liter od l do 34 powstanie roZ'wi<!Zatni4 .. 

które to należy nadesłać do redakcji do 20 marca 2003 r. 
red. Eugeniusz 

Rozwiązanie krzyżówek 
z numeru 2/144/03 

Hasło krzyżówki dla naj 
szych brzmi "STRAŻAK SAM". 

grody książkowe za prawidłowe 
wiązanie tej krzyżówki otrzymują: 
Krzysztof Jędrachowicz z Mi 

cza i Aleksandra Rożek z Międz 
"DYSKOTEKOWY ŚWIAT. KAR 

prawidłowo brzmi hasło krzyżówki dla 
ży . Nagrody książkowe wylosowali: Monika 

z Międzyrzecza i Dorota Gurlig z Bukowca. 
Hasło krzyżówki dla dorosłych brzmi nastęl:lUiciCCI• 

"POZNAJ UROK SWEGO MIASTA". Nagrody ksia:żk04• 
we otrzymują : Małgorzata Sobczyk- Wybudowanie i Stanisława Kranc z 
rzecza .Gratulujemy wygranej . Nagrody do odebranie w biurze redakcji. 

Dziękujemy Czytelnikom, którzy przysłali projekty krzyżówek, przekazaliśmy 
panu E. Lucowi do oceny ich wartości. 
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_ ! ~rstwo Usługowo-Produkcyjno-Handlowe 

l AłATA 
! MariBn Miodusuwski 

! • ! 66-300 MJĘDZfllZECZ, UL WASZKZEWICZA 59 

l ({) (095) 741 29 ~ (}..(i(}1 85 42 38 

! KOTŁY s;::: 
w i sprzedaż-montaż-seJWis węglowe 

l 
! empieksowe usługi instalacyjne 
! 
l e. i - instalacje centralnego ogrzewania 
! - instalacje gazowe 

GENERAL PETROL s.j. 

66-300 Międzyrzecz 

ul. Waszkiewicza 22 

tel./fax (095) 741 2766, (095) 741 11 50 

po 16:00 tel./fax (095) 7 41 1764 

Oferuje: 

::::'.:::.!~:. - instalacje wodno-kanalizacyjne 
- instalacje wentylacyjne 

Sprzedaż materiałów Olej opałowy PKN Orlen 
! l __ ~::~:::~~::n~~j:y_ ---- --- -i L.._:_P_~_:ę_s:_:_:_ą_d_o-kl-ie-n-ta_p_r_o_fe-s-jo_n._al-n-ym-------
Nai ·ększv w Międzvrzeczu sklep meblowv: 
ul. stytucji 3-go Maja 16 <w podwórzu> 

Tel. ( 5) 741-25-41 

OFE UJE: 
· Kuc n ie 
· Sypia lnie 

. • Seg enty 
· Tapicerkę 

• lodzieżowe 

e Sprzedaż 
ratalna 

e Możliwość 
dowozu 
towaru 

• eble na wymiar 

STUDIO MEBLI KUCHENNYCH 
, 

ul. Swierczewskiego 8 
(DOM HANDLOWY l-piętro) 

tel. 741-23-60 

na wymiar 

Narożnik kuchenny 
razem - 695 zł 

- narożnik LUX 1- 530 zł 
-stół MAX l 
- taboret " P" 



- ' . 

RAF 
Międzyrzecz o ul. Chrobrego 30 o tel. 741 22 35 

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 

"INSTAL - PRIM" 
66-300 Międzyrzecz, ul. Reymonta 4 

Centrala: tel./fax (095) 7 41 27 29 
Hurtownia: tel./fax (095) 742 96 30 

www. instalprim.com.pl 

D AUTORYZOWANA DYSTRYBUCJA l MONTAŻ 
KOTŁOWNI GAZOWYCH l OLEJOWYCH 

D NOWOCZESNE TECHNIKI GRZEWCZE, 
SANITARNE l GAZOWE 

D HURTOWNIA INSTALACYJNA 

VIE~MANN V !'!!!!!ERS 

PROJEKT - WYKONAWSTWO - SPRZEDAŻ 

A l A~S' 
Firma Ju ek 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-1 8-92 

Wykonujemy 
-nagrobki 
- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 
- k~stkę granitową 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

MIR 
66-300 Międzyrzecz , ui. Sportowa 18 
tei.095 742 00 65 dom.742 13 83, kom. 607 094 542 

bramy garaiawe ......... 
•t••atyka da lira• 
dr:nrl wejjclowe ...... .....,...t 
IIdy.,.... 

BRAMA GARAŻOWA 
od 870 zł 

DRZWI DO MIESZKAŃ 
od 380 zł 
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